
Zycie społeczne w szkole
Dziecko, wstęp-ując do szkoły, już w

najmłodszych latach staje wobec nowych,
nieznanych mu form współżycia. Liczni ko
ledzy, wspólne zabawy, smutki i radości,
wspólna odpowiedzialność wobec nauczy
ciela — to pierwsze elementy życia zbioro
wego.

Równolegle z rozwojem umysłowym
dziecka posuwa się doskonalenie tych form

współżycia. Następuje moment, kiedy za
bawy na przerwach z kolegami lub popołu
dniowa gra w piłkę nożną przestają dziecku

już wystarczać. Życie koleżeńskie przenosi
się na inną platformę.

Od pierwszej wspólnej nauki przed wy
pracowaniem klasowem, cd pierwseej zbiór

fei pieniędzy na książkę dla ubogiego kole
gi — krok już tylko do samorządu klaso
wego lu'b szkolnego.

Na terenie samorządu' szkolnego mło
dzież realizuje podstawowe cele samopomo
cowe. Organizowanie imprez dochodowych
na rzecz kupna książek, czy opłacenie wpi
sów za kolegów, znajdujących się w gor
szych warunkach materjalnyeh, udzielanie

pomocy ze strony zdolniejszych kolegów
mniej zdo'lnym — ato akcja, jaką samorząd
szkolny wprowadził w szkole średniej.

Jej wielkie znaczenie wychowawcze nie

ulega żadnym wątpliwościom. Samorząd
jednak jako stowarzyszenie, ograniczające
swą działalność do obrębu jednej szkoły,
jest dopiero pierwszym stopniem życia or
ganizacyjnego młodzieży. Inny już charak
ter posiadają takie organizacje, jak harcer
stwo lub Straż Przednia, które w swych
ramach skupiają liczniejsze zbiorowiska mło

dzieży z wielu szkół. Na obozach harcerskich

czy w świetlicach Straży Przedniej styka
się ze sobą młodzież z różnych szkół, żyjąca
w różnych warunkach materjalnyeh i znaj
dująca się na różnym poziomie umysłowym.

Wspólna praca, wspólne przezwycięża
nie trudności, poczucie odpowiedzialności
i łączności m 'ędzy działaniem jednostki, a

wynikami pracy ogółu stanowią doskona
łą zaprawą do przyszłego życia społeczne
go. z

O ile harcerstwo jest organizacją po
wszednie znaną, o tyle Straż Przednia,
tak uzupełniająca właśnie harcerstwo, jest
znana stosunkowo jeszcze m ało. Straż

Przednia jest nowem, bo dopiero od

dwóch lat istniejącem stowarzyszeniem mło
dzieży szkół średnich.

Pod względem organizacyjnym dzieli

się Straż Przednia na zespoły. Działalność

zespołu roewija się w kierunku realizacyj
nej, kolektywnej pracy społecznej, wdra
żającej mło'dzież do życia zbiorowego dro
gą indywidualnej i zespołowej pracy samo
kształceniowej. Pracę swą prowadzi mło
dzież Straży Przedniej, zarówno na terenie

szkolnym jak i pozaszkolnym. Członkowie

zespołów czynni są przy organizacji wszel
kich imprez i obchodów szkolnych, opieku
ją się bibljotekami szkołnemi, redagują ga
zetki ścienne, biorą udział w pracach Ligi
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, Pol
skiego Czerwonego Krzyża itd.

Praca samokształceniowa zespołów da
je ujście dążeniu m łodzieży do zaspakajan'a
jej potrzeb umysłowych.

Obecnie Straż Przednia wysunęła się na

czoło życia organizacyjnego m łodzieży
szkolnej, stawiając sobie za zadanie kiero
'wanie żymciem zbiorowem na terenie -zko-

ty-
Blisko stoprocentowy wzrost w ciągu o-

itatniego roku liczby zespołów oraz człon
ków Straży Przedniej świadczy, że jest ona

irganizacją na terenie szkół średnich na
prawdę potrzebną.

T.H

Na szlaku wielkiego lotu okrężnego
Włodarkiewicz wciąż leci pierwszy

Karpiński, Morzik i Eberhardt wycofali się z zawodów
Meknes, 11. 9. (PAT). Dolecieli tu i wy

lądowali następująmy lotnicy polscy: Dudziń
ski — godz. 10.23, Bajan — 10.30, Geggowd —

10.30, Florjanowicz — 10.43, Ba'cer — 1045.

SicF beł Abbes, 11. 9. (PAT). Wystarto
wali stąd następujący lotnicy: Dudziński —

14.04, Gedgowd — 14.07, Florjanowicz — 14.15,
Balcer — 14.18, A mbruz (Czechosł.) — 14.21 ,

Bajan — 14.24, Macpehrson — 15.17.

Algier, 11. 9. (PAT). Wylądowali tu na
stęp'ujący lotnicy polscy: Dudziński — 15.31,
Gedgowd' — 15.41, Balcer — 15.55, Florjano-
wicz — 16.02, Bajan — 16.04, Macpherson -

17.08. Buczyński — 17.59, Skrzypiński — 18.20.

Algier, 11. 9. (PAT). Płonczyński, który
wystartował z Sidj bel Abbes o godz. 11.22

wylądował na lotnisku w Algierze o godz.
12.56.

Algier, 11. 9. (PAT). Do godz. 14 przy
byli do Algieru lotnicy niemieccy Pasewald :

Bayer następnie lotnicy włoscy Tessore, Fran

cois ' Sanzin.

Warszawa, 11. 9. (PATI. Według wia
domości, napływających e trasy lotu, w Al-

gerzie noco-wali następujący polscy lotnicy;
nr. 61 — Dudziński, nr. 62 — Gedgowd,
nr. 64 — Balcer, nr. 65 — Włodarkiewicz,
nr. 71 — Bajan, nr. 72 — Buczyński, nr. 73
— Florjanowicz, nr. 76 — Skrzypiński i nr.

81 — Macpherson.
Lotnik Karpiński os'iągnął w dniu wczo

rajszym Sewillę o godz. 17,24. O Płonczyń-
skim wiadomo, że O'godz. 17,05 startował z

Casablanci do Meknesu.

Grzeszczyk lądował przymusowo w od
legło'ści 50 km. O'd Sidi-Bel-Abbes i wsku
tek zepsucia się motoru zmuszony byt wy
cofać się z dalszego lotu.

Lotnicy czescy Anderle, Ambruz, Za-

cek, nocowali w Algerze.
Lotnicy niemieccy przybyli do Algieru

w go-dzinach popołudniowych, z wyjąt'ki-em
Morzika, który przymusowo lądował 150

km, przed Algerem w miejsco-wości Vesoul

Benion. Lotnik niemiec-ki Pasewald nocował

w Si-di-Bel-Abbes. O lotniku niemiec-kim

Bayerze brak wiadomości.

Lotnicy włoscy Francois, Tessore i San-

Ziin nocowali w Sidi-Bel-Abbes. O lotniku

włoskim de Angeli wiadomo, iż wystartował
z Casablanci.

Casablanca,' 11. 9. (PAT). Z Meknesu

wyleciał z pomocą techniczną dla Grzesz
czyka pilot Orłowski. Jak wiadomo, Grze
szczyk z powodu defektu w motorze lądo
wał przymuso-wo niedaleko Si-di Bel Abbes.

Karpiński przybył wczoraj o godz. 10 do

Casablanci.

rodziny, który zdążył przybyć na czas do Pam-

peluny, by wziąć udział w uroczystościach po

grzebowych. Kompanja piechoty hiszpańskiej
oddała zmarłemu honorowy wojskowe. Zwł-o
ki ś. p. Balińskiego zostały złożone tym-czaso
wo w katakumbach miejs-co-wego kościoła.

Ciężki cios dla polskiej drużyny
K^rpisrasSsi wycofał się z Challenge'u

Warszawa, 11. 9 . (PAT). W nocy na
deszła wiadomość o wycofaniu się polskie
go lotnika Karpińskiego z raidu. Karpiński
bowiem przybył do Sewilli już po zamknię-
ctti kontroli.

Włodarkiewicz wciąż leci na czele
Wiadomości z przebiegu gigantycznego lotu

chaillenge'owego w dalszym ciągu napływają
nader skąpo. Urywki tych wiadomości nie da
ją kompletnego obrazu i nie zaspakajają całko
wicie ciekawości miljonów rodaków, wyczeku
jących z napręże-niem każdej wieści ze szlaku,
na którym rozgrywa się olbrzymi turniej lotni

czy
Wiadome jest jedno. Włodarkiewicz z Przy

sieckim lecą wciąż na czele Wystartowali oni

z Casablanki w niedzielę rano o godz. 7 min.

17. Grzeszczyk wyleciał w minutę później,
podczas gdy pierwsi z reszty zawodników za
częli przybywać do Casablanki dopiero po

godz. 8 .

Pierwszy przybył do Casablanki Franeke o

godz. 8 min 27, a w dtwie minuty później, le
cący kluczem od Sewili trzej lotnicy polscy
na samolotach PZL — Dudziński, Gedgowd i

Balcer. Następnie lądowali — Bajan g 8 min.

36; Anderle i Zacak g. 8 m. 37, Ambruz g. S

m. 39, Florjanowicz godz 8 m. 55, Hirth g. 8

m 56, Junck g. 9 m, 03, Macpherson g. 9 m. 12,
Tessore g. 9 m. 27, Osterkamp g 10 m. 17

Wszyscy zawodnicy rozwinęli na tym eta
pie dużą szy'bkość. Junck — 249,3 kim., Fran-

cke - 247,1; Bajan - - 235,2; Dudziński, Ged
gowd i Balcer — 233,3; Ambruz — 231,5; Za-

cek i Anderle — 224,3; Florjanowicz — 213,6;
Tesore - 200,6: Macpherson - - 184,5; klm ,/-
godz. Następnie przybyli do Casablanki — H u
brich, Pasewald, Morzik (który miał przymuso
we lądowanie między Tangerem i Casablanką
koto La Roele, Fransois, Tessore, Sanzin i Bu
czyński Wszyscy ci zawodnicy, po krótkim

postoju w Casa'blance wystarto'wa'li do etel(sse-

go łota.

Jak już podawaliśtn^ wczoraj z czołowej
grupy odpadł Grzeszczyk, który musiał przy
musowo lądować w drodze z Casablanki do

Algieru Natomiast Włodarkiewicz wciąż jest
na przedzie.

Niem(y Norzik i Eberhard rów
nież wycofali sie z zawodów
Warszawa, 11. 9. (PAT). W edług dal

szych iniormacyj, napływających z trasy lo
tu, lotnicy niemieccy Morzik i Eberhard

wycofali się z zawodów. Lotnik polski Płon
czyński leci do Algeru w dobrym czasie.

Lotnik Grzeszczyk naprawia motor i praw
dopodobnie weźmie udział w dalszym locie.

Karpiński leci poza konkursem?
Casablanca, 11. 9. (PAT). Karpiński wy

s'tartował z Casablanki o godz. 12.20. (Praw
dopodobnie Karpiński:, po oficjalnem wycofa
niu się swem z Challenge'u leci dalej poza kon
kursem — p-rzyp. red.)

Tam gdzie lecieli nasi lot
nie^ trzęsie się ziemia
Algier, 11. 9. (PAT). W różnych punktach

Algieru notowane są w dalszym ciągu trzęsie
nia ziemi. Ludność w panice opuszcza swoje
domostwa i obozuje pod gołem niebem.

Pogrzeb ś. p. inż. K. Balińskiego
Madryt, 11. 9. (PAT). W Pampelunie odbył

się pogrzeb ś. p . inż. Kazimierza Balińskiego,
który zginął w wypadku lotniczym w Pire-ne
jach w czasie obsługi lotu challenge'owego W

pogrzebie wzięli udział przedstawiciele władz

cywilnych i wojskowycli z gubernatorem Na
warry na czele, przedstawicie-le lotnictwa hisz
pańskiego, poseł R P. w Madrycie Perłowski

z małżo-nką osra?, brat zmarłego, attache dele-

%nź(i, ęofeiaej w Genewie, jako jedyny członek

Wizyta polskie! eskadry pow ie
trzne! w iiaiogródzie

Biatogród, 11. 9. (PAT). Wczoraj o godz,
10,15 przyleciała do Białogrodu na zaproszenie
s-zefa lotnictwa jugosłowiańskiego polska es
kadra powietrzna, złożona z 8 aparatów pod
dowództw em m ajo ra Pawliko-wskiego. Lądo
wanie w pełnym szyku przed zebranemi na lo
tnisku w Remun osobami wywołało powszechny
zachwyt, zwłaszcza wśród lotników jugosło
w iańskich.

Przy-byłych lotników powitano hymnem p ol
skim, następ-nie gości witali szef lotnictwa ju
gosłowiańskiego gen. Nedic na czele wyżs'zych
wojskowych, gen. Rayski, który od niedziel

bawi w Białogrodzie, przedstawiciele poselstwa
polskiego oraz koledzy lotnicy jugosłowiańs'cy.
Kompanja honorowa puł'ku lotniczego oddała

honory wojskowe. Po powitaniu lotnicy poi
scy podejmowani byli śnia-daniem w kasynie lo
tnie zem

Nowy lot stratosferyczny
Moskwa, 11. 9. (PAT). W najbliższych

dniach wystarto-wać ma do stratosfery balon

,,ZSRR Nr, 2" z udziałem rekordzistów Pro-

kofjewa i Godunowa. Balon posiada 2 za-paso
we powłoki, wobec czego pęknięcie powło-ki na

lotnisku jakie się zdarzyło dnia 5 bm. nie

wpłynie na zaniechanie lotu. Obecny start nic

ma na celu pobicia rekordu, lecz badanie nau
kowe na wzór ostatniego lo-tu prof. Cosynsa.

Straż portowa Rady Portu i Dróg
Wodnych w (idańsku

Jak s-ię dowiadujemy w: wykona-niu umowy

polsko-gdańskiej w s-prawie straży portowej
'

rzecznej utworzony został przez Radę Porlu

kurs kandydatów na stanowiska członków tej
że straży W kursie b erze udział 20 uczestni

ków narodowości polskiej, oraz 3 gdańszczan.
Ukończenia kursu należy się spodziewać mię
dzy 25 a 28 bm., a ostateczne przyjęcie kan
dydatów nastąpi w dniu 1 października br.

Włoski attache wojskowy imorski
w ddysis

W dniu wczorajs-zym (IO bm) przyjechał t

Warszawy do Gdyni włoski attache wojskowy
i morski płk. Marazzani, celem zwicdzen.a

portu i zaznajomienia się z polską Marynarką
Wojenną.

W' czas-ie ,sv,'ego pobytu w Gdyni płk. Mara-

zzani zwiedził po-rt wojenny i handlowy w to
warzystwie przedstawicieli Marynarki Wojen
nej i Urzędu Morskiego.

la ukrywanie przedmiotów
zagrożonych egzekucjo

(o) Leszno Wlkp., 11, 9, (tel. wl.) Sąd ska1

zal emerytowanego generała Falewicza na 8

miesięcy więzienia za usunięcie przedmiot'ów,
zagrożonych zajęciem przez sekwesfcratora.
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Otwarcie XVzgromadzenia Ligi Narodów
Przewodniczący min. Benesz o pasywach i aktywach pracy Ligi

Genewa, 11. 9. (PAT). Piętnaste zgroma
dzenie Ligi Narodów zostało otwarte wczo
raj przed południem przez urzędującego prze
wodniczącego Rady LSgc, ministra Benesza,

przy licznym udziale prasy i publiczności.
Po utworzeniu komisji 'weryfikacyjnej mi

nister Benesz wygłosił przemówienie powital
ne, w którem przedstawił bilans prac Ligi Na
rodów i omówił obecną sytuację polityczną
świata.

Jest niezaprzeczalne, oświadczył dr. B'enesz

na wstępie, że świat przechodzi kryzys tak

głęboki, iż można go porównać do najwięk
szych kryzysów historycznych, jakie przeszła
ludzkość. Kryzys ideowy i moralny, kryzys
wierzeń religijnych, kryzys gospodarczy, kry
zys warunków i ustrojów politycznych i spo
łecznych, groźba w ojny i rewolucji, - jednem
słowem ogólna niestałość. Benesz nie sądzi
jednak, aby stan ogólny świata, rozpatrywany
z punktu widzenia polityki Legi Narodów,
przedstawiał tylko pasywa. Istnieją także i

aktywa.
Wśród pasywów, przepisywanych Lidze

Narodów, wymienić należy obecny stan kon
ferencji rozbrojeniowej. Mówca sądzi jednak,
że odpowiedzialność za ten stan sądzi jednak,
Ligę Narodów, lecz poszczególne państwa,
gdyż Liga jest ins,'tytucją międzynarodową,
nieposiadającą żadnej władzy wykonawczej.
Wśród pasywów Ligi figuruje dalej opuszcze
nie jej przez dwa wielkie mocarstwa: Japonję
i Niemcy. Mówca nie podziela jednak opinji,
aby fakt ten mógł być interpretowany, jako
symptom osłabienia Ligi, któryby miał dopro
w adzić ją do zupełnego upadku.

Dalszemi pasywami Ligi są: wojna o Chaco

oraz obecne warunki na Dalekim Wschodzie.

Stosunki japońsko-chińskie, kwestja mandżur
ska i obecne naprężenie pomiędzy Japonją a

ZSRR stanowią fakt wyjątkowo poważny.
Niemniej Benesz sądzi, że akcja dała pewne

rezultaty. W szczególności wydaje się do
wiedzione, że jeśliby ktoś stał się odpowie
dzialny za tego rodzaju wydarzenia w innych
regjonach, np. w Europie, to albo naraziłby się
na bezpośrednie sankcje ze strony in-

nnych państw, albo też w ziął na

siebie przytłaczającą odpowiedzialność za znik

nięoie Ligi Narodów i wywołanie katastrofy,
któraby mogła także jego pochłonąć.

Wśród aktywów wymienia mówca przede-
wszystkiem coraz ściślejszą współpracę Sta
nów Zjednoczonych z Ligą* jak również wysi
łek wielkiej liczby państw dla wprowadzenia
do Ligi ZSRR, bez którego współpracy warun
ki Europy i świata nie mogą się stać całkowi
cie normalnemi. Mówcy znany jest pogląd
pewnych kół, wedle którego wstąpienie ZS

RR nie wzmocni Ligi, sam jest jednak prze
ciwnego zdania. Jako dalsze aktywa wymie
nia minister Benesz zakończenie sporu o Le-

tycję oraz powodzenie dotychczasowych roko
wań w sprawie Saary.

Obok tych wydarzeń, bezpośrednio zwią
zanych z Ligą Narodów, trzeba, zdaniem Be
nesza, wymienić wśród aktywów obecnej sy
tuacji politycznej podpisanie pewnej liczby
paktów przyjaźni o nieagresji i określeniu na
pastnika, demarche na rzecz niepodległości
Austrji, wreszcie wysiłek na rzecz zawarcia

wschodniego paktu wzajemnej pomocy. Mów
ca sądzi, że zawarcie takiego paktu mogłoby
ewentualnie mieć głęboki wpływ na stosunki

pomiędzy głównemi państwami Europy, wply
nąć pośrednio lub bezpośrednio na warunki w

Europie środkowej i stanowić pierwszy krok

ku zawarciu jednego lub dwuch podobnych
paktów w innych częściach Europy. Jest oczy

wiste, dodaje mówca, że nie można oczekiwać

cudownych rezultatów po samych tylko tego

rodzaju aktach dyplomatycznych, jeżeli nie

odzwierciedlają one prawdziwej politycznej
rzeozywistości. Niemniej stanowią one krok

naprzód ku stabilizacji pokoju.

Zestawiając aktywa i pasywa obecnej sy
tuacji politycznej, mówca nie widzi powodów
do wyciągania pesymistycznych wniosków w

odniesieniu do Ligi Narodów. Wiadome mu

jest, że w pewnych kołach żywi się obawę

wojny. Jednakże, zd'aniem Benesza, nawet je
żeli obawy te są w pewnym stopniu zrozumia
łe, wojna nie jest dziś bynajm niej nieuniknio
ną koniecznością d odpowiedzialni m ężowie
stanu mają dziś większe niż kiedykolwiek
możliwości jej uniknięcia. Minister Benesz

zakończył swe przemó'w(ienie wyrażeniem na
dziei na lepszą przyszłość i wiary w siłę i sku

teczność zasad Ligi Narodów.

Nowy pożar statku na Oceanie
Panawa, 11. 9. (PAT). Parowiec ,,Santa

Rita", płynący z Buena Vetura w Kalifornji do

Balboa w Panamie, podał wiadomość iskrową,
iż wybuchł na nim pożar. Stateź ten ma 4577

ton pojemności i wiózł jako ładunek m. in. ni-

trat.

Balboa. 11. 9. (AT). Statek ,,Santa Rita"

przybył wkrótce do północy do Balboa. Ogień
na statku tym został ugaszony. Nikt z pasa
żerów nie odniósł szwanku.

Zamrożone należności eksporterów
polskich w Niemczech

(o) 'Warszawa, 11. 9 . (tel. ud.) Opracowane
zostało zestawienie polsko-niemieckich obrotów

handlowych za pierwsze 7 miesięcy roku bie
żącego. Saldo dodatnie na korzyść Polski wy
nosi 39.900 tysięcy zł. Ogólnie zwraca się uwa
gę na to, że znaczna część należności polskich
eksporterów została w Niemczech zamrożona

Wystarczy zaznaczyć, że w samej tylko pozy
cji eksportu drzewa należności zamrożone wy
noszą około 10 milionów zł.

Do związku Izb Przemysłowo-Handlowych
'wpłynęła prośba eksporterów, aby przyspieszo
no ankietę w sprawie zamrożonych należności

Szwedzki minister Sandler
przewodniczącym zgromadzenia

Genewa, 11. 9. (PAT). Po przemówieniu
m in;stra B'enesza i po krótkiej przerwie, zgro
madzenie dokonało wyboru swego przewodni
czącego. Prawie jednomyślnie, gdyż 49 głosa
mi na 5- ważnych głosów wybrany został

szwedzki minister spraw zagr. S andler.

Jak słychać Sandler po przyjeździe do Ge
newy z początku nie chciał się zgod'zić na przy

jęox przewodnictwa Zgromadzenia. W związ
ku z tern wypłynęła kandydatura p. Polćtisa,
jednakże w ostatniej chwili min. Sandler zgo
dził się na wysunięcie jego kandydatury. Po

krótkiem przemówieniu nowowybranego prze
wodniczącego, który poda'ękował z-a wybór
Zgromadzeniu, ukonstytuowano komósje w

liczbie 5. Komisja trzecia rozbrojeniowa po
dobnie jak w latach 1932-33 nie została ukon
stytuowana, a to ze względu na trwanie kon
ferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 11. 9. (PAT). Jak wynika z li(s'ty
deelgatów w tegoroeznem Zgromadzeniu ligi
Narodów weźmie udział 5 premjerów, a mia

nowicie: Austrji, Irlandji, Kanady, Luksembur
ga i Norwegji, oraz 22 ministrów spraw zagr.

Kw estja przyjęcia ZSRR
do Ligi zdecydowana

Pa(ryż, 11. 9. (PAT). Agencja Havasa do
nosi z Genewy; W czasie posiedzenia Rady
Ligi, które odbyło się wczoraj wieczorem

postanowiono jednomyślnie, że ZSRR. po
winno być przyjęte do Ligi Narodów i uzy
skać stałe miejsce w Radzie. Jedynie Para-

gwaj i Argentyna powstrzymały się od gło
sowania. W ciągu dyskusji poruszono rów
nież kwestję formy zaproszenia Sowietów,
ale nie powzięto jeszcze decyzji w tej opra
wie.

Śledztwo w sprawie katastrofy
statku 99f*iorroca5fleifi

Nowy Jork, 11. 9. (PAT). W dniu wczo
rajszym władze rozpoczęły śledztwo w sprawie
'katastrofy parowca ,,Morrocaątle". Zadaniem

śledztwa jest ustalenie prawdy co do przyczyn

katastrofy j zbadanie krążących pogłosek na te
mat wypadków, jakie się rozegrały na okręcie
od chwili spostrzeżenia ognia do czasu przy
bycia okrętów ratowniczych Mówi się o sa
botażu, o niedopałku papierosa, lecz właściwa

przyczyna ognia jest jeszcze nieznana.

Mówią, że pomiędzy momentem wykrycia
ognia, a wysłaniem sygnałów ,,S, O S," upły
nęło 45 minut. Kilku pasażerów, których zna
leziono na wybrzeżu, skarży się gorzko na za
łogę okrętu, która pozo'stała głucha na wołania

walczących w fałami morza pasażerów, nie po
zwalając im zająć miejsca w łodziach ratunko
wych.

Ostatnie cyfry głoszą, że na 560 osób znaj
dujących się na Okręcie, uratowanych zostało
220 pasażerów i 169 osób załogi. Zmarłych
zatem i zaginionych bez wieści jest 171 osób.

Co mówi dowódca statku?
Nowy Jork, 11. 9. (PAT). Pierwszy oficer

,,Morrocast!e", który objął dowództwo statku

po śmierci kpt. Wilmota Warmsź opowiadając

o katastrfofiic, oświadczył, że kpt. Wd'lmot

zmarł na skutek niestrawności i choroby ser
cowej w przeddzień katastrofy. Panowała już
wówczas silna burza. Zdaniem Warmsa pożar
powstał na skutek podpalenia.

Kpt Warmsa zawiadomiono o wybuchu
pożaru o godz. 2.35. Wydał on rozkaz zaarlar

mowania załogi i pobudzenia pasażerów.
Warms twierdzi, że podczas poprzedniej po
dróży statku czynione były również próby
podpalenia. Jeden z członków kongresu, re
prezentujących New Jersey, przesłał depeszę
do Hoovera, w której oświadcza, iż posiada
informacje, że załoga ,,Morrocastle" składa

się z nowo zaangażowanych marynarzy e że

odznaoza się brakiem karności. Linja okręto
wa, do której nalekał ,,Morocastle" O'dnawia
ła skład załogi rzekomo przed każdą nową

podróżą.

Nowy Jork, 11. 9. (PAT). Szczątki ,,Mor-
rocaslle" zagłębiają się coraz bardziej w pia
sku. Stracono nadzieję, iż uda sćę kadłub

statku wprowadzić do portu. Po wybuchu,
który nastąpił wczoraj rano w przedniej czę
ści statku, wybuchł pożar, który trwa do
tychczas.

Strajk w porcie gdyńskim
Wybuchł on na tle niezrozumienia ustawy

Wczoraj w godzinach popołudniowych
wybuchł w porcie gdyńskim strajk robot
ników portowych na tle niezadowolen/a z

wydanej przez M inisterstwo Opieki Społe
cznej interpretacji rozporządzenia o porto-
wem biurze pośrednictwa pracy. Strajk ob
jął dotychczas następujące firny: Warszaw

skie Towarzystwo Transportowe, ,,Usco”,
,,W'arta", ,,Fanfarę'" , ,,Stewedorinig".

Przebieg strajku jest całkowicie spokoj
ny, robotnicy gu'bią się w swych postulatach
twierdząc, że krzywdzi ich zniesienie para
grafu 10, dotyczącego kolejność) gatrudn'e-
nia, co absolutnie nie jest zgo'dne ze stanem

faktycznym. To zamieszanie pojęć wyko
rzystane zostało przez czynniki wywrotowe,
które wywołały strajk.

... .... .... ... W -
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Straszna katastrofa M a w ian a w Sędzina
Dwa balkony runęłyna bruk ~ Osiem sfiar

Sosnowiec, 1,1. 9. (PAT). Wczoraj około

gcdz. 16 wydarzyła się w Będzinie w d'omu

Przy ul. 3 Maja 5 katastrofa budowlana, która

pociągnęła za sobą tragiczne skutki.

Balkon drugiego piętra, na którem stało

kilka osób zerwał się i runął całym swoim

ciężarem na ba kon pierwszego piętra, na

którym również znajdowało soę kilka osób.

Bezpośrednio potem załam ała się balustrada

balkonu pierwszego piętra i oba balkony ru

nęćy na podwórze.
Skutek był straszny. 8 osób odniosły cięż

kie rany, z których jedna kobieta w kilka mi
nut zmarła, a dwie dogorywają. Resztę ran
nych odwieziono do szpitala.

Przyczyną katastrofy była przerdzewienie
trawersów podtrzym ujących balkon. 'Właści
ciel kamienicy został przez policję zatrzyma
ny. Dochodzenie w tok

Wiedeń przyszła siedziba Ligi
Narodów?

Paryż, 11. 9. (PAT). ,,La Liberte" twierdzi,
że ze względu na stosunek Szwajcarji do spra
wy przyjęcia. Sowietóiw do Ligi Narodów, uczy
niono już pewne kro'ki co do ewentualnego
przeniesienia siedziby Ligi do Wiednia, W tej
kwestji zwrócono się już do rządu austriackie
go, który oczywiście zgodzi( się na to bez tru
dności.

Sukcesy polskich jeźdźców
w Talinie

Tallin, 12. 9. (PAT). Jak już podaliśmy, w

sobotę w Tallinie nastąpiło otwarcie Między
narodowych Zawodów Hippicznych z udziałem

polskich jeźdźców. Otwarcie nastąpiło w obe
cności prezydenta republiki Paetsa, głównodo
wodzącego armją gen. Laidonera, członków rzą

du, dyplomacji, generalictji i licznej publiczno
ści.

Konkurs otwarcia zakończył się zwycię
stwem jeźdźców polskich, Ictórzy podzielili
między sobą trzy pierwsze miej(sca (mjr Le
wicki na ,,Kiki:morze" i ,,Duncanie*' i por. C zer
niawski na ,,Walnym"). Czwarte miejsce zajęło

I 6-ciu jeźdźców m in, 2 -ch Łotyszów, jeden
Estończyk, Gutowski i Komorowski.

W drugim konkursie w skoku przez prze
szkody pierwsze parcours przeszły polskie ko
nie bez punktów karnych.

Tallin, 11. 9. (PAT). W poniedziałek na

m iędzynarodowych zawodach hippicznych w

Tallinie polscy jeźdźcy odnieśli nowy sukces.

W skokach przez przeszkody zwyciężył por.

Komorowski na ,,Wenecji", drugie miejsce za
jął por. Lewicki na ^Dtincanie".

Endecka gospodarka w Banku
Ludowym w Jarocinie

(o) Poznań, 11 , 9, (tel. wł.) Walne zebranie

Banku Ludowego w Jarocini'e ujawniło kulisy
nieuczciwej gospodarki działaczy endeckich, na

leżących do aareądu. Stwierdzono 40 tysięcy
zł. niedoboru. Poza tem zaginęły weksle na su
mę 10 tysięcy zł,, a znaczna część papierów
wartościowych, przechowywanych w piwnicy,
została zniszczona przez wilgoć.

Ponadto ujawnio-no . że około 250 tysięcy zł,
zamrożono na kontach 16-tu dłużników. Wta
jemniczeni twi'erdzą, że są to członkowie Rady
Nadzorczej i zarządu Banku.

Tarcia w endecji wileńskie'!
(o) Wilno, 11. 9. (tel. wl.) Pogłoski o tar

ciach wewnętrznych wśró'd endecji wileńskiej
znajdują potwierdzenie Rozdiźwięk istnieje
pomiędzy grupą Kownackiego a grupą star
szych członków Stronnictwa Naród Wza
jemne tarcia pogłębiają się na tle taktyki, sto
sowanej w polityce miejskiej.

3 dzień ciągnienia
Polskimi Loterji Państwowej

Urzędową tabelę sprawdzalnie
w KOLEKTURZE

,,UŚMIECH FORTUNY*'
Bydjjoszczi Pomorska 1

Toruń, Żeglarska 31.

UWAGA: Kolektura ,,UŚMIECH FORTUNY"

wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane,

Warszawa, U . 9. (PAT). Wczoraj w 6-typi
dniu ciągnienia 30-tej Polskiej Państwowej Lo
teri'i Klasowej następujące większe wygrane --

padły na nr. losów:

100 tys. zł. na nr. 85899.

50 tys. zl. - 89938, 165060.

Po 20 tys .

- 85471 131582 149701*

15 tys. zl. - 99736.

10 ty s . z l. 25227 37191 97140 126627.

Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stale

w szczęśliwej kolekturze KAFTALA
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

Ciągnienie IV. klasy trwa do 21 b. m.

Losy IV. klasy są leszcza do nabycia. 6884

Po2tyszł. - 3135 20715 24913 25373
28224 36015 44753 49039 87898 107994 151683
165814 1-67178 168538 169021.

Chciałbyś także wygrać?
Kup zaraz los 4 kl. w kolekturze

Paweł liltal - Tul, nom. w ,
lub w oddziale Grudziądz, Stara 7.

Ciągnienie trwa do 21, b. m. 6401
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Nie zmienimy wyraźnych umów
na mątny palet

Swib(iwj ministra Becka 7 minis'trem

spraw zagranicznych Francji p. Ludwikiem
Barthou odbyła się już w pierwszym dniu

wielkiego zjazdu genewskiego. Dziennika
rze międzynarodowi przeżyli denerwujące
momenty. Korytare drugiego piętra hotelu

,,des Bergues", na którym zajmują w są
siedztwie pokoje min. Bcck i min. Barthou,
zaludnił się międzynarodową ekipą asów
dziennikarskich już od wczesnych godzin
popołudniowych, choć rozmowa wyznaczo
na była dopiero na godz. 5 popoł.

Korytarze hotelu ,,des Bergues" są bar
dzo przestronne, a min. Beck ma postać
smukłą. Mimo to miał duże trudności z

przedostaniem się do drzwi pokoju min.
Barthou. Tłum ludzi z notesikami i ołów
kami w rękach obiegi dosłownie wszyst
kie przejścia. Cierpliwie wyczekiwano
przed zamkniętemi drzwiami. Sprawdza
no z zegarkami w rękach ceas trwania roz
mowy. Amerykanie podobno nawet uru
chomili sportowe stoppery. Te właśnie pre

cyzyjne instrumenciki zanotowały czas; —

90 minut. Min. Beck wyszedł z pokoju
min. Barthou i zdawało się, że kroku na
przód nie będzie mógł uczynić. Mur note
sów i rozgorączkowanych oczu natarł na

niego. Pogodnym^ uśmiechem i garścią mi
łych słów utorował sobie min. Beck dro
gę do swego pokoju.

O przebiegu swej rozmowy e min. Bar
thou nie powiedział nie — poza tem oczy
wiście, że omawiano zarówno sprawy fi
gurujące na porządku o'brad Zgromadze
nia i Rady Ligi, jak i problemy interesują
ce 'bezpośrednio Polskę i Francję.

Podobno dziennikarze międzynarodowi
odczuli tę odpowiedź min. Becka, jako za
wód. Opowiadali nam, iż niczego się nie
dowiedzieli. Szczególnie zaś nie dowiedzie
li się niczego o stanowisku Polski wobec

nowych projektów paktów międzynarodo
wych.

Wydaje się nam jednak, że już po upły
wie kilku godzin ciekawość ta została za
spokojoną. Odpowiedź na dręczące między
narodowy świat pytanie nadeszła z W arsza
wy. Przyszły wiadomości o ustosunkowa
niu się miarodajnej polskiej opinji do błą
kających się od paru miesięcy po świecie

mgławic paktowych i niezawsze pachną
cych dymów, eaezadzających ze szpalt pra
sy paryskiej umysły mniej zorjentowane.

Polska poprostu patrzy realnie na stan

rzeczy w najbliżej ją obchodzącym regjo-
nie - w Europie wschodniej. Łatwo zdać

so(bie sprawę e tego, że na tych przebra-
żonych najgruntowniej przez wojn, przeo
ranych najgruntown-iej przez wojnę przeo-

dowanych przez traktaty pokojowe tere
nach — dokonano w ciągu kilku łat ostat
nich najcięższej ale i najbardziej celowej,
pełnym powodzeniem uwieńczonej pracy.

Zawarcie szeregu układów, jasno i nie
dwuznacznie, bez niedo'mówień określają
cych zobowiązania i odpowiedzialność kon
trahentów za ich niedotrzymanie — stwo
rzyło z Europy wschodniej regjon, w któ
rym pokój - w granicach możliwości ludz
kich — najmocniej, najsoli-dniej jest ugrun
towany.

W takim stanie rzeczy zrodziły się kon
cepcje, zmierzające do przebudowywan-a
solidnie ustawionego gmachu. Żeby choć

program przebudowy byt wyraźnie zaryso-

*(Od naszego korespondenta).

wanyl... Jest jednak inaczej. Mglistość,
nieprzejrzystość, unikanie definicyj i spre
cyzowania zobowiązań zastąpić mają pre-

cyzj, dokładność i zdecydowanie.
Mocną budowlę, opartą na obronnej

sile zbrojnej, na sojuszach i na niedwuzna
cznie wyrażonej woli sąsiadów w kierunku

utrzymania pokoju zastąpić mają naszpi
kowane niejasnościami i obficie wyposażo
ne w furtki interpretacyjne nowe teksty,
pod któremi jaknajwięeej ma znaleźć s ę

podpisów. Solidny gmach ma być zburzo
ny — na jego miejscu ma powstać domek

z zapisanych kart.

Przepraszam za wulgarność, ale — ja
ki jest w tem dla Polski interes. W jakim
celu ma Polska godzić się na podpisywa
nie paktów, które:

1) burzą jej własne i jej sąsiadów re
alne zdobycze;

2) zastępują jc jeszcze jednym papierem,

Genewa, we wrześniu 1934.

jakich już podpisywano dziesiątki po woj
nie;

3) mogą upoważnić do żądania reduk
cji najpewniejszej gwarantki bezpieczeńst
wa, jaką dla Polski zawsze była, będzie i

jest siła źbrojna.
Niema w tem wszystkiem dla Polski

interesu. Jest natomias niebezpieczeństw-o
Niema w tem wszystkiem dla Polski m

teresu. Jest natomiast niebezpieczeństwo i

dlatego opinja polska żąda od swoich dy
plomatów walki o utrzymanie obecnego sta
nu rzeczy w Europie wschodniej.

Do walki tej dyplomacja polska w Ge
newie właściwie przystąpiła. Przystąpiła
przedewszystkiem do wytłumaczenia swo
im sojusznikom, dlaczego jej się kombina
cje paktowe poprostu nie opłacają.

W tem — naszem zdaniem — tkwi ,Ta
jemnica'* treści rozmowy min. Becka z min.
Barthou. Vigil.

Pomoc architektów powiatowych
przy budowie szkól

Min. Spraw Wewnętrznych wydało okólnik

do wojewodów, w którym poleca, aby archi-

tckoi, podlegający władzom administracji o-

gólnej, otoczyli opieką budowę szkól pow
szechnych.

W wydziałach powiatowych, które nie po
siadają dotychczas własnych rzeczoznawców

budowlany-ch, architekci powiatowi lub ich za
stępcy okazywać mają w miarę możności po
moc fachową przy budowie szkół powszech
nych, oraz shiżyć radą zarówno przy sporzą
dzaniu lub wyborze planów do budowy, jak i
w czasie przeprowadzania robót

Ha szlaku turnie|u lotsiiczego

GŁOSY I ODGŁOSY.

Przybycie pierwszych lotników challenge'owych na francuskie lotnisko w Orly.

Czerwonka - bur brzuszny
W Polsce grasują sezonowe choroby

Według ostatnich zestawień departamentu
służby zdrowia Min. Opieki Społecznej w okre

sie od 19 do 25 sierpnia rb. zarejestrowano na

terenie całej Polski następujące przypadki cho

rób zakaźnych:
576 przypadków duru brzusznego, 12 duru

plamistego, 1141 czerwonki, 396 płonicy, 376

błonicy, 3 zapalenia opon mózgo-rdzeniowyeh,
136 odry, 98 róży, 339 krztuśca, 9 zimnicy, 29

gorączki połogowej, 2 wąglika, oraz 6 pnzypad

ków Heine - Medina.

Olbrzymi wzrost w porównaniu z tygod
niem poprzednim wykazuje liczba przypadków
czerwonki, która z 57 w poprzednim okresie

sprawozdawczym wzrosła aż do 1141. Wzro
sła również liczba przypadków duru brzusz
nego, płonicy, błonicy i krztuśca, natomiast

jzmniejszyła się liczba przypadków duru pla-
j młlstego, zapalenia opon mózgo-rdzeniowych

i gorączki połogowej.

Słęta irypraira
(i.) Zamiast zawiesić swoje trąbki i krzy

kliwe dęte instrumenty ,,orkiestralne * na koł
ku, jakoteż dotąd prócz zgiełku i psucia nada
remnie powietrza nic nie przyniosły a grajkom
uszczerbek tylko w zdrowiu i w humorze w y
rządziły - pomorska prasa ,,narodowa nową

muzyczką puściła w ruch. Wiadomo, że wybo
ry do samorządu wiejskiego nadchodzą. Te

wlaśrtie wybory nastroiły znowu tak muzykal
nie pp.: ,,narodowców" i ich stronnictwo. Od

pewnego czasu dudlą i rzępolą: dęte i rżnięte
instrumenty oburącz ściskając, idą na nową wo
jaczkę partyjną: na wybory do rad gromadz
kich.

Bitne to bractwo ,,narodowe" a krzykliw e

okrutn(e. Bitne ale w irmem znaczeniu dla te
go, że bierze bez przerwy cięgi od życia, od

społeczeństwa, od narodu. Tak było podczas
wyborów do Sejmu i Senatu, tak było i przy
ostatnich wyborach do samorządu miejskiego.
Cięgi twarde, zasłużone z roku na rok dole
gliwsze. Bo rzeczywistość i fakty zawsze w ten

sposób obchodzą się z tymi, którzy w naiwno
ści swej mniemają, że są ,,zwycięzcami" rze
czywistości. I oto znowu przyśniło się im, że

są ,,władcami" wsi pomorskiej. Nic trzeba do
dawać, że mają rację chociażby dlatego, że nikt

im tego zabronić nie może, j że lepiej będzie,
gdy sobie i dalej roić będą przedwcześnie o

sukcesach ,,narodowych" na wsi pomorskiej i

rachować po dawnemu gruszki na wierzbie.

Łatw iej bowiem przeprowadzić będzie można

późniejszy rozrachunek.

Na wojaczkę partyjną wyruszają tedy pp.

,,narodowcy" jak wynika z wielu artykułów —

z tekstami ustaw i przepisów, ,,aby nie byli
zaskoczeni". Czemu — niewiad'omo, chyba w ła
sną nieporadnością, bezsilnością i brakiem wła
ściwego zrozumienia istoty reformy naszego sa
morządu. Mierzą go bowiem dotąd jeszcze
łokciem przywidzeń i urojeń politycznych a nie

kryterjami gospodarczemi. Dlatego też tak sro
motnie przegrali podczas ostatnich wyborów do

rad miejskich, popłakując potem, że ,,byli za
skoczeni" .

Znamienną jest rzeczą, że pomorska prasa

,,narodowa", bije no alarm z powodu ,,jakichś
kompromisów" . Czyżby wspólne listy, jakie w

m yśl solidaryzmu społecznego o wprowadzone
w życie przez nasz obóz w oparciu się o wszyst
kie warstwy społeczne były aż tak niebezpie
czne dla pP-: ,,narodowców"? Zresztą nie oni

są przedstawicielami ludności wiejskiej, tak sa
mo, jak nie są przedstawicielami żadnej war
stwy naszego społeczeństwa. N\ie dorośli je
szcze do tego. Repreze'ntują bowiem tylko par
tję i to partję politycznych bankrutów, którą
nikt nawet ich ladzie nie biorą poważnie.

A jeżeli chcą już krzyczeć i w dętą orkie
strę bawić się — niech nie Zapominają o pe-
wnem trafnem a pogardliwem chlopskiem p o
wiedzeniu o ryczącej krowie, z której nie ma

żadnego pożytku.

Bankrutujący kongres
(i) W Bernie szwajcarskiem zakończ-ono

obrady t. zw. ,,Kongresu narodowości euro
pejskich", czyli ,,Kongresu m niejszości",
'Wiadomo dobrze, czem była ta międzynaro
dowa instytucja, w jakie j dz-iałała atmosfe
rze i do czego, jako narzędzie, służyła. To

też berneńskie obrady nie mogły wzbudzić
eaufania temwięcej, że kongresy mniejszo
ściowe w dotychczasowej swej strukturze i

nastawieniu stają się poprostu z(byteczne.
,,Gazeta Polska" podnosi, że sami orga

nizatorzy tegorocznego Kongresu zdawali
sobie sprawę, że szkoda czasu i atłasu.

Mimo aktualn'ości omawianych przee ,,ko n
gres mniejszości" spraw — sa la padbma.a
na(ftaliną. Tak dalece i tak wyraźnie przesta
rzała je st już dzi-ś ideologja nierów'ności
Państw, — która w ist-ocie przyświecała
twórcom '. głównym macfaerom do'tychczaso
wych kongresów.

W czyim interesie?
,,Głos Narodu" dorzuca swoje trzy gro

sze do naszej pol-ityki zagranicznej w ta
kiej formie, że dziwić się poprostu trzeba z

tupetowi autora, gdy pisze o min. Beciku:
,,Cała Polska” poprze jego usił-owania, o

ile będą zmierzały do zagwarantowa(nia bez
pieczeń stwa Europy środk-owej w łączności,
z Francją, ale nie ,,cała Polska" po-prze lan
sowany pomysł związania się Polski z Niem
cam-i bez Francji.
Łatwo w bujnej wyo(braźni wystrzelić z

jakąś bzdurą. Ale bzdurę tę brać na serjo
i sugerować np., że min. Beck ma c-oś wspól
nego z ,,lansowanym pomysłem związania
się Polski z Niemcami bez Francji", czyli
przeciw Francj-i — to szczyt niedorzeczno
ści o wie-le niższego poziomu, n-iż np. prze
ciętna jakaś plo-teczka z Pipidówki czy z

Grajdołka.

Opozycjoniści w opozycji
,,Piast", tygodnik ludowy z -pod znaku

witosowego nie wie, co już począć ze swoją
opozycją. Ustanowił poprostu rekord w

swoich wystąpieniach opozycyjnych przeciw
wszystkim i wszystkiemu nawet wobec swo

jej władcy partyjn. Czytamy bowiem m. in.

,rNie dorasta do za(dani-a takie kierow
n ictwo obozu ludoweg(o, Ludzie, odgrywają
cy ważną ro-lę, swemi odezwami przyczynia
ją się do dezorientacji i upadku wiary w epo
istos ć Stronnic-twa i biorą ciężką odpowie
dzialn-o-ść n a siebie,"

Okazuje się, że m anja prześladowcza na

pun-kcie opozycyj-ności traf-ia już boleśnie w

sama opozycję i ich przywódców. Ci ostat
ni przyczyniają się do dezorientacji i upad
(ku wiary... partyjnej. Kto taką szabelką wo
juje — ten od niej sam ginie. I to w dodat
ku od szaibelki z kolorowego papieru, faibry
kowanego w szeregach opozycyjnych.

Zaniepokojeni... nmoraliści"
,,Robotnik" podobną próbkę co i ,p'iast"

zaprodukował w artykule o samorządz.c
warszawskim, pisząc o usun-ięciu ib. prezy
denta m. Warszawy Słonimskiego ze stano
wiska dyrektora tramwajów miejskich. Pi
smo socjalistyczne informuje o tem, że p.
Słomiński rzekomo dawniej ,,miał wyraźne
poparcie sfer sanacyjnych". Gdyby nawet

tak było, jak pisze ,,Ro(botnik", —- to czy
fatalna gospodar-ka, jaką prowadził p. Sło
miński w samorządzie warszawskim, o któ
rej dziś dopiero dowiadujemy się, miałaby
go ochronić przed potępien-iem opinji i przed
odpowiedzialnością. Jeśli to chciał powie
dzieć ,,Robotnik", albo użyć do własnych,
celów demagogj-i to spudłował. A spudło
wał tak tragikomi'cznie, że wiadomo, iż b.

prezydent m. W arszawy Słomiński był sw e
go czasu wcale pożywnym kęskiem politycz
nym dla opozycji endecko - socjalistycznej.
Za jego to czasów gospodarką m. Warsza
wy rządzili, jak szare gęsi i socjaliści i en
decy. Pocóż tedy cygan-ić, gdy b. pre zydent
stolicy, jak wynika z ostatnich dochodzeń,
powiększa szereg-i ludzi, którzy za niedołę
stwo i robienie interesów kosztem do-bra pu
blicznego musi-eli się doczekać te-go, na co

sobie zasłużyli.

Oświadczenie red. Florjama
Miedzfńskiego

Od p. Florjana Miedizińskiego, redaktora

naczelnego dz-iennika ,,Narodowiec" w Lens

(Francja) otrzymaliśmy oświadczenie następu
jącej treści:

,,W związku z artykułem pt, ,,Kryzys ideo
wo - organizacyjny w PPS. ł NPR" zamii-esz-

azonym w Nr. 198 pisma WPanów z dnia 2

września rb., oświadczam, że nie brałem udzia
łu w żadnej pryw-atnej czy też oficjalnej kon
ferencji w Toruniu, ani też nigdy nie prowa
dziłem rozmów z wymienionymi w artykule
działaczami na tem at NPR. Osobiście od ch-wi
li pobytu na emigracji zarobkowej nie biorę
czynnego udziału w życiu potttycznem kraju.

(—) Fłorjan Miedziński, redaktor, Lens,
Francja".
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Sprzeczne hipotezy
parowcu aiMorrocastIe(Co przyczynie pożaru na

Z Nowego Jorku nadeszły nowe szczegóły
o strasznym drąmacde na morzu, jaki rozegrał
się w ub: sobotę u brzegów stanu New-Jersey.
W różnych miejscowościach wybrzeża znale
ziono w ciągu niedzieli 171 ofiar katastrofy pa
rowca ,,Morrocastłe". Według oświadczenia to

warzystwa okrętowego, do którego należał pa
rowiec na ogólną liczbę 558 pasażerów urato
wanych zostało 333, a zatem nieznany jest je
szcze los 54 osób, które prawdopodobnie uto
nęły lub spaliły się.

Rozdzierający serca widok przedstawiało
rozpoznawanie tożsamości ofiar katastrofy
przez rodziny.

Przyczyny pożaru okrętu są dotychczas nie

wiadome. Jeden z oficerów podejrzewa zamach

ogień bowiem sprawiał, zdaniem jego, wraże
nie, iż wybuchł jednocześnie w różnych miej-

..scach. Większość jednak oficerów nie wierzy
- w zamach, wysuwając hipotezę nieostrożnego
obchodzenia się z ogniem.

Jak się okazuje, wszystkie łodzie ratunko
we, z wyjątkiem jednej, padły pastwą płomieni

W rocznice odsieczy Wiedza
W rocznicę odsieczy Wiednia odbyło się

w niedzielę we Wiedniu w kościele polskim na

Kahlenbergu uroczyste nabożeństwo wraz z ka

zaniem rektora OO. Zmartwychwstańców ks.

Skw.ierawskiego. N a nabożeństwie obecni byli
polski charge d'affcires Gawroński, radca han
dlowy poselstwa i kierownik konsulatu Lalicki

urzędnicy poselstwa i konsulatu, przedstawi
ciele stowarzyszeń polskich i b. liczna kolonja
polska.

Reorganizacja związków zawodo
wych w ZSRR

Sowiecka agencja ,,Tass" ogłasza uchwałę
plenarnego posiedzenia centralnej rady związ
ków zawodowych ZSRR. w sprawie reorgani
zacji związków oraz ich podziału na mniejsze
jednostki. Zamiast obecnie obowiązujących 47

związków zawodowych stworzonych będzie
154. Siedziby komitetów centralnych związków
zawodowych przemysłowych przeniesione bę
dą do centrów produkcji.

Bezczelna plotka na lamach
prasy min. Benesza

Sprostowały ja niezależne dzienniki u e skie

Prasa ezeska publikuje zaprzeczenie miaro

dajnych kół polskich, jakoby lotnicy czescy zo
stali w Polsce nieodpowiednio potraktowani

przez sfery lotnicze oraz jakoby na uroczysto
ści otwareia Challenge'u nie wywieszono sztan
daru czeskiego-

Niezależny ,,Soledni List" przypomina, że

lego rod z aju fałszywe wiadomości rozpuściła
prasa ministra spraw zagranicznych Benesza,
przyczem domagała się nawet odwołania lotni
ków czeskich z Warszawy, poczem dodaje: ,.jest
to poprostu rzeczą, niesłychaną i niezrozumiałą,

jak informują to pisma, które mają wyrobione
stosunki i mogłyby przecież natychmiast spraw-

wadzić informacje w naszem poselstwie w W ar
szawi'e. Kto ma interes w tem mąceniu wody

między nami a Polską? Do jakiego stopnia mo
gą obecnie te nieprawdziwe wiadomości utru
dnić sytuację naszych lotników, których w Pol
ice tak po przyjacielsku przyjęto."

liśmtiecSkmii sią
A.— ... i wkrótce po naszym ślubie

M a wojna.
B. — Tak, tak zwykle bywa.

wybu-

— Wychodzicie państwo pewno często na

spacer?
— O nie, płacimy tak wysokie komorne, że

si'edzimy jaiknajdlużej w domu, aby je zamorty
zować.

* *

Ogłoszenie w dzienniku:

,,Młody człowiek, pragnący się ożenić, po
szukuje tą drogą starszego, doświadczonego
mężczyznę, któryby potrafił mu to wyperswa
dować."

* * ii

— Kelner, mam przy sobie 2 złote. Co może

mi pan polecić?
.— Inną restaurację!

.

*

— Dupont'owie piszą pilnie, ale wszyscy z

ujemnym wynikiem... Syn pisze sonety, których
nikt nie chce drukować, córka — sztuki sceni
czne, których nikt nie chce wystawiać, matka

— powieśd, których nikt nie czyta.
— A ojciec?
— Ojciec wypisuje, czeki, których nikt nie

c h ce honorował.

Pewna kobieta, pragnąo ocalić się, rzuciła się
do morza z dzieckiem na plecach. Udiało jej
się szczęśliwie dotrzeć do szalupy. Jeden z

marynarzy w podobny sposób uratował siebie

i 4 letnie dziecko. Według opowiadania naocz

nych świadków na okręcie rozgrywały się
wstrząsające sceny.

Zanotować również należy godne podziwu
bohaterstwo. Na szczególne uznanie zasługuje
załoga okrętu angielskiego ,,Monarch of Ber-

muda", który niezwykle odważnym manewrem

zdołał uratować 70 osób.

Pomnik ku czci żołnierzy austriackich
pole(głych w wofnie światowe!

W niedzielę odbyło się we Wiedniu uroczy
ste poświęcenie pomnika ku czcć żołnierzy au
striackich, poległych w wojnie światowej. W

uroczystości tej wzięli udział prezydent Miklas

członkowie rządu z kanclerzem dr. Schuschnig
giem na czele, arcyksiążę Eugenjusz, który był
głównodowodzącym armji austrjackiej w cza
sie wojny, arcyksiążęta Ferdynand i Salvator,
generałowie dawnej armji austrjack'iej, człon
kowie związków b. żołnierzy frontowych, od
działy Heimwehry, skautów, oraz b. Liczna pu
bliczność cywilna. Po mszy polowej, celebro-

Pożar miasta Campam

Obecnie nadeszły do Europy zdjęcia z olbrzymiego pożaru argentyńskiego miasta Campana,
o czem w swoim czasie donosiliśmy wyczerpująco. Oto jedno z tych zdjęć, z którego może

my nabrać wyobrażenia o rozmiarach pożaru.

Wielka rewja SA i SS w Norymberdze
Hitler e ruchu narodowo-socgalistycznym

Z Berlina donoszą: Norymberga była
onegdaj widownią olbrzymiej m anifestacji for-

macyj szturmowych SA i SS. Przed kancle
rzem Rzeszy Hitlerem przez 5 godzin z rzędu
defilowały w ordynku wojskowym oddziały
szturmowe. Kanclerz Hitler wygłosi! następ
nie do zebranych oddziałów przemówienie, w

którem m. in. podkreślił, że władza w Rzeszy
należy dziś do nar.-s ocjalietów, będących pa
nami Niemiec.

Nikt nie jest tak ślepy i nie zechce wierzyć
— mówił kanclerz, że ustrój nar.-s o cjalistycz
ny mógłby zostać obalony lub dobrowolnie u-

stąpić. Dalej kanclerz wspomniał o ,,czarnym
cieniu" jaki przed kilku miesiącami zawisł nad

ruohem nar.-s o cjalistycznym, wskazując, że

wrogowie partji spodziewali aię wówczas na
wet upadku ustroju nar.-socjalistycznego.

Dzisiejszy apel ma zadokumentować, że SA

niema nic wspólnego z ostatniemi wypadkami,

że stosunek kanclerza do SA nie został zmie
niony, wreszcie, że partja umacnia się i jest
gwarantem rewolucji nar.-socjalistycznej. My
lą się wszyscy co myślą, że w ruchu nar.-socja
listycznym ujawniły się jakieś rysy. Stoi on

silnie i żadna siła w Niemczech nie potrafi
tego ruchu skruszyć.

Stanęliśmy do tego apelu nietylko, ażeby
dokazać, jakim je st ruch i jego organizacja,
lecz również celem zadokumentowania, że jest
on nadal ożywiony duchem wierności, d'yscy
pliny i posłuszeństwa.

W zakończeniu swego przemówieniu kanc
lerz z naciskiem podkreślił, że nie myśli o

rozwiązaniu tego co w ciągu długich lat zbu
dował. W przyszłości — mówił kanclerz —

poszczególne' O'rganizacje partyjne zostaną bar

dziej, niż dotychczas scalono i zespolone w

jedną całość.

Rozruchy antyżydowskie w Tunisie
Bogactwo ŻfsJeśw solą w ohu arabskich

Ostatnie rozruchy antyżydowskie, jakie kil

ka dni temu miały miejsce w Tunisie, rozpo
częły się od tego, iż w piśmie arabskiem z

dnia 4 bm. ukazał się artykuł, podburzający
przeciwko obcokrajowcom, zajmującym stano
wiska w Tunisie oraz atakujący różne przepi
sy i rozporządzenia rządowe, ograniczające
swobodę tubylców. Autor wskazywał niewspół
mierne bogactwo obcych (głównie Żydów)
oraz nędzę Arabów.

Redaktor pisma oraz autor artykułu zostali

aresztowani. Tłumy arabów, uzbrojonych w

Sopącsr dziaii w Hyde Parku
Angielskie ,,czarne koszula8*poeS opieką policfi

W niedzielę popołudniu odbył się w londyń
skim Hyde Parku olbrzymi wiec demonstracyj
ny faszystów angielskich Mosleya. Ponieważ

obawiano się rozruchów, gdyż równocześnie z

faszystami zorganizowały w parku kontrde
monstrację komunistyczny, skrajnie lewicowy
odłam Partji Pracy oraz Liga antyfaszystowska
rozstawiono w parku przeszło 6 tys. policjan
tów. Policja oddzieliła przeciwne obozy silnym
kordonem, nie przepuszczając nikogo. Ogółem
w parku zebrało się przeszło 25 tysięcy osób,
w tem około 3 tys. faszystów w czarnych ko
szulach.

wanej przez kardynała Innitzera, wygłosili
przemówienia: gen. ks. Schoenburg, gen. Dankl

kanclerz Schuschnigg i prezyd. Miiklas, który
też złożył u stóp pomnika wielki wieniec lau
rowy z, miedzi.

Pomnik znajduje się w bramie zew nętrz
nej Burgu. Przedstawia on zranionego piechura
w postaci leżącej, trzymającego w prawej ręce

karabin, a lewą chwytającego się za setcę.
Twórcą pomnika jest artysta, rzeźhiarz prof.
Prass.

Za pomnikiem umieszczony został oltenz,
przy którym będą codziennie odprawiane mszę
ku czci poległych. W jednej z nisz krypty znaj
duje się księga z nazwiskami wszystkich żoł
nierzy austrjaokich, padłych na w ojnie. W

krypcie i w hali honorowej umieszczone są pa
miątki z historji wojennej Austrji

Oprócz tego umieszczona została taibKca

ku czci kanclerza Dollfussa, zamordowanego
w W iedniu W dniu 25 lipca 1934 r.

lądowy epilog
strajku górników polskich w Leło-

rest we francuskich kopalniach

Sprawa zajść we francuskich ko
palniach w Leforest (strajk robot
ników polskich) w dniach 6 i 7 sierpnia zna

lazła się przed trybunałem w Bethune. A d
wokat obrony w przemówieniu swem przy
toczył dodatnią opinję świadków o podsąd-
nyeh i podkreślił, że przed trybunałem po
winni byli stanąć wszyscy uczestnicy straj
ku. Zasada strajku — m ówił obrońca — jest
uznana przez ustawodawstwo francuskie. %

aktu oskarżenia pozostała więc tylko spra
wa groźby pod adresem sztygarów i robot
ników francuskich. Gdyby robotnicy polscy
— podkreślił obrońca — istotnie mieli za
miar dopuścić się aktu przemocy w stosun
ku do swych towarzyszy pracy, to wobec

przewagi liczebnej górników polskich ża
den Francuz nie wyszedłby żywy z kopalni.

Trybunał wydał wyrok, skazujący 7 pod
sądnych na kary więzienia od 1 do 3 miesię
cy- _____

Gaże w Hollywood
Pomimo kryzysu gaże gwiazd w stolicy fil

mu są bardzo wysokie. W roku ubiegłym naj
wyższa gaża, jaką wypłacono, wynosiła 250.000

dolarów, a otrzymała ją Greta Garlbo. Najwyż
sza pensja reżysera sięga 125,000 dolarów rocz
nie, libretysty — 75.000, kompozytora — 45.000.

W roku 1933 w przemyśle filmowym amery
kańskim pracowało 7S2 osoby z dochodem rocz

nym powyżej 12.000 dolarów, 62 o dochodzie

rocznym powyżej 100.000 dolarów, Można wy
trzymać przy takich płacach a nawet odłożyć
na czarną godzinę, co, zdaje się, nie jest oby
czajem gwiazd.

noże i maczugi poczęły się zbierać, żądając liich

uwolnienia. Arabską dzielnicę Tunisu ,,Souks"
zamknięto. Arabi wyszli za miasto w kiounku

La Marsa, letnaej rezydencji B'ey'a, gdzie roz

pędziła ich policja, aresztująo przywódców.
W Sousse tłum Arabów dotarł do magistra

tu, żądając uwolnienia aresztowanych, któ
ry'ch już zesłano na południe Afryki.

Według pogłosek w Sfax doszło do krwa
wych rozruchów, stłumionych przez wojsko.
Ofiarą awantur antyżydowskich padło kilka ro

d'żin bogatych kupców żydowskich;

Zebrany w parku tłum był naogół wrogo u-

sposobiony wobec faszystów i gdy Mosley
wszedł na trybunę, powstał straszny hałas. Usi

łowano przypuścić szturm w kierunku mówni
cy, policja jednak rozpędziła tłum d Mosley
wygłosił w końcu krótkie przemówienie.

Z wyjątkiem drobnej utarczki przy rozpo
częciu mowy Mosley'a wieo odbył się spokoj
nie dzięki niezwykle dobrze zorganizowanej
akcji policji. W czasie wiecu unosiło się nad

parkiem policyjne auto-giro, skąd obserwowa
no ruch tłumu Ł kierowano akcją policji.

W kilku wierszach
W PARYŻU utrzymuje się pogłoska, żft

kandydatem na opróżniony przez zgon marszał
ka Lyauteya fotel w Akademji Francuskiej
jest marszałek Franchet d'Esperey.

W niedzielę, jako w 20 rocznicę bitwy nad

MARNĄ odbyły się w głównych punktach tei

bitwy tradycyjne uroczystości'. 'Wzięli w nich
udzial m. in. minister wojny marszałek Petain
i minister Tardieu, którzy wygłosili przy tej
sposobności dłuższe przemówienia.

Pod MURCIĄ (Hiszpanja) nastąpiło^ zde
rzenie samochodu z pociągiem. 5 pasażerów
auta poniosło śmierć. v

Według oświadczenia ministra spraw wew 
nętrznych Hiszpanjii strajk generalny w M A
DRYCIE zakończył się. Natomiast strajk za
ostrzył się w Asturji. Bilans ,soboty w Madry
cie wynosi 6 zabitych i 18 rannych w tem 4

ciężko.

Między Rumunją a Jugastawją toczą się
obecnue rokowania w sprawie bud'owy mostu

na Dunaju, łączącego Rumunję z Jugosławją.
Rumunja domagała się przez długi czas, aby
most ten stanął pod Tourn-Sewerin, podczas
gdy Jugoeławja pragnęła most ten przesunąć
więcej na Wschód. Słychać, żc obecnie Rumu
nja zaakceptowała propozycję Jugosławji.

W JEROZOLIMIE Wysoki komisarz angiel
skj postanowił utworzyć radę ustawodawczą
dla Palestyny, która będzie się składała czę
ściowo z członków mianowanych przez rząd'
angielski, częśc'iowo zaś z członków, wyszłych
z wyboru. Ci ostatni stanowić będą nieznaczną
większość rady, przytem 4/5 mandatów przypa
dnie Arabom a 1/5 Żydom. Projekt angielski
nie podoba się Żydom.

W mieście PRINCESSE ANNE w stanie

Maryland (USA.) doszło do ostrych starć po
między 200 białymi a 600 murzynami. Powo
dem awantur było uderzenie murzyna przez
białego za obrazę. Biali zaatakowali murzynów
w ich dzielnicy za pomocą palek, nojży i ka-

miien(. Murzyni uciekli z miasta. Policja była
bezsilna.

Z
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Uroda i zdrowie
Nowy f(łow ca mikrobów*'

wykryfi *ap^seSs r ak a

Cały świat lekarski zelektryzowała rado
sna wieść. Jak już dono'sil'iśmy w telegra
mach niemiecki uce-ony dr. W . von Brohmer

wykrył podobno zarazek raka. Wyniki stu-

djów wybitnego lekarza ogłoszone na lamach

pisma iekarskiego ,,Medizinische Welt" sta

ły się ośrodkiem licznych komentarzy i roz
praw. Dla świata lekarskiego, jak również

dla całej cierpiącej ludzkości jest to spra
wa niezmiernej wagi. Droga do skutecznego
zwalczania tej straszliwej plagi z chwilą,
gdyby wynalazek dr. Brehmera nabrał cech

realnych — stałaby otworem.

Co ea niebywały sukces! Szanse wałki z

nieuleczalną dotąd chorobą zwiększyły się
znacznie, Przedewszystkiem, jak wynika z

rozprawy naukowej dr. Brehmera odkrył on

metodę rozpoznawania początkowego sta
dium choroby, wtedy, kiedy jest ona ule
czalna. Odkrycia tego dokonał słynny lekarz

eszczo przed dwoma laty, przed wystąpie
niem wszakże na widownię pub! czną po
wstrzymywała go niepewno'ść, czy odkrycie
icgofaktycznie będzie miało praktyczne za
stosowanie. Po licznych próbach na zwierzę -

tach, którym zastrzykiwano pod skórę spe
cjalnie wyhodowaną kulturę raka, po bada
niach i kontrolach kolegów lekarzy i uczo
nych — zdecydował się wreszcie ogłosić na

łamach naukowego pisma lekarskiego wyni
k-i dotychczasowych badań. Jak się okazało,
wyniki te są rewelacyjne! Fakt ten stwarza

więc podstawę do przypuszczeń, że odkry
cie dr. Brehmera nie jest fikcją czy bluffem.

lecz pracą dokonaną rzetelnie, sprawdzoną
w ciągu wielu doświadczeń i praktyk.

Z chwilą, gdy walka z chorobą raka we
dług metody dr. Brehmera wyda wyniki po
zytywne - cały świat odetchnie e ulgą.

Rak — choroba obok gruźlicy od niepa
miętnych czasów nę'kająca ludzkość prze
stanie być groźna i niebezpieczna.

Metodę rozpoznawania raka drogą ana
lizy krwi dokonał również dr. Rudolf Links

z Wiednia. Według jego met-ody na podsta
wie chemicznego badania krwi można rzec,

czy dany osobnik cierpi na raka, czy nie.

Analiza w 99 procentach dała wynik pozy
tywny.

Wied-za ludzka w walce z cho-robami w o-

statnich dziesiąt-kach lat poczyniła ol'brzy
mie postępy. Jeśliby rewelacyj-ne odkrycia
dr-, Brehm era przynio-sły ludzkości u-lgę
byłby to czyn godny świetlanych jego- po-prze

dnik-ów, Kocha, Pasteura, Miecznikowa i ty
lu, tyl-u innych.

Do pl-ejady ,,łowców mikrobów" przy-był
jeszcze, jeden wielki ich pogromca.

Ostatnie ,,podrygi" rządów mężczyzn
Współczesna kobieta walczy śmiało o byt

Jedno z pism amerykańskich publikuje arty
kuły, zapowiadające nieuchronną zagładę do
tychczasowej supremacji mężczyzn. Panowanie

mężczyzn, według słó'w publicy-sty ma się ku

końcowi, a jak autor mówi ,,są to już o-statnie

ich podryga".
Mężczyzna upodabnia się coraz bardziej do

słabej białogło-wy, tej sprzed lat, podczas, gdy
kobiety ,,mężczyźnieją". Wystarczy przyjrzeć
się tłumom zapełniającym w m roźny dzień wa
gony pociągów — mężczyźni otuleni w futra

i ciepłe płaszcze 'drżą z zimna, podczas gdy
ich żony spacerują w jedwabnych pończosz
kach i w dekoltowanych kostjumach.

Dawniej atletyką zajmowali się tylko męż
czyźni — dzisiaj młode panienki boksują siię,
uprawiają sport pływacki, hockey, latają samo

lotami, prowadzą wyścigowe samochody. O n
g-iś wykpiwano kobiety, które zbyt dużo cza
su tracą na ubieranie sii-ę. Dzisiejsza kobieta

uprościła problem ubierania, gdyż modna suk

nia ii bielizna zredukowane zostały niemal do

rozmiarów listka figowego, zaś nieszczęsny
mężczyzna w dalszym ct'ągu dźwiga na sofcie

ciężkie i skomplikowane odzienie il codziennie

stacza walkę ze spinkami, krawata'mi i coaetni

akcesorjami męskiego stroju.
A oto treściwy wykaz kobiet, które wyko

nały wyczynów zgoła niekobiecyoh.
Georgia Engel'hardt 25 letnia miss z New

Yorku rodem wdarła się na 90 szczytów górs
kich, w tej liczbie na Mont Victoria w Kana
dzie (3800 mtr.) i to podczas zawllei śnieżnej.
Vilma Mitehel, lat 19 jest mistrzynią gry w

,,baseball" i zarabia miesięcznie 1000 dolarów.

Nancy Nannetti z Kalifornji jest znaną hodo(W
czynią lwów. Eleonora Lear z Bostonu w iwysei
gach zorganizowanych przez studentów z Har-

vard — wyprzedziła wszystkich i dobiegła pier
wsza do mety, oddalonej od' startu, o 120 kto.

Ale nie na tem koniec. Pani Reggio wygrała
zakład wynoszący 3000 funt. szterl., gdyż w

pięć minut weszła na niebotyczne schody
Woolworth Buiildlng w New Yorku, a pani
Huddeston zdobyła rekord wytrzymałości w

sporcie pływackim , pływając pięćd'ziesiąt go
dzin, a więc pobiła rekord, ustalony przez męż

czyznę o 4 godziny.
W dalszym ciągu autor arty-kułu dowodzi,

że kobiety współczesne mają inną strukturę
kośćca, mają większe ręce i stopy niż panie
z przed stu lat. Natomiast wśród mężczyzn
spotyka się coraz częściej ociężałych tłuścio-

chów.

Ale i jeszcze coś. Kobieta współczesna po
dobno mniej kłamie. Dawniej musiało bieda
ctwo kłamać, żeby cokolwiek wyłudzić od tnę

ża, musi-ało pochlebstwem i podstę'pem zdo
byw'ać dobra tego świata, teraz zaś walczy o

byt śmiało i bez przyłbicy.

Jak'już*donosiliśmy, w angielskiej miejscowości kąpielowej Hartings odbył się wybór Miss

Europy. Została nią finlandka Estęher Foire nem. Zdjęcie przedstawia zebranie królowych
piękności różnych krajów, które zjechały do Hartings na wybór Miss Europy.

Csw ciicesz pcizostać pląkną?
Teslisiika m asażu twarzy

Odkrywca zarazku raka proi.
Brehmer.

Masaż twarzy bywa niekiedy porównywany
do sztu-ki rz eźbiarskiej, bowiem jedno

'

drugie
służą pięknu. Masaż jednak modeluje istotę ży
wą, materj-ał zaś, na którym pracuje, jest nie
zmiernie wrażliwy, delikatny i bardzo cenny.

Masaż ma zasadniczo teehn.kę skomplikowa

J1lodaE

Zbliża się jesień, możemy więc pózwoLć so-

o:e na wszystkie jasne jesienne kolory, a więc:
mchowo-ziełony, wunno-czerwony lub w tonie

liści opadających z dr'zew.

Nowe tweedy przetykane są pitkami zielo-

nemi, beige, czerwonemi i złotemi, ale calos:

jest tak hamonijna i łagodna, że sprawia wra
żenie najsolidniejsze w świeCie, Tweed jest na:

ogół ulubieńcem sezonu.

Wełny jesienne nie są gładkie, lecz pokryte
supełkami, robi to wrażenie przypadkowo'ści i

być może niedokładności wyrobu, ale tak nie

jest. Su'pełki złożone są w' pewne- desenie, któ
re na pierwszy rzut oka trudno jest dostrzec.

Poza tern spotyka sięwełny pokryte włosiem,
wełniane krepony w rodzaju ,,ribouldingue", -

przypom'inające sztuczny jedwab
Podróżne i sportowe m aterjały są przeważ

nie dwustronne i. dwukolorowe, po jednej stro
nie jasno-beigc, po drugiej — zielone. Niektó
re przetykane s-ą delikatnie 'złotą lub srebrną

nitką.
Z pośród tkanin jedwabnych na czoło wy

suwają się bardzo praktyczne aksamity ze sztu

cznego jedwabiu, zwane ,,infroissable", nie mną

Ce się i nie niszczące. S'zkockie tafty przetkane
prążkami z aksamitu lub jedwabne krepy, wy

tłaćzane jak skóra, szerokofaldste m ory ,,otto-

tnany" - oto zapowiedź jesiennych m aterja-
łów.

Stzon jesienny przywrócił niemal zupełnie
zatraconą dotychczas kobiecą sylwetkę. Znik
ła rażąca figura boksera, z szcrokiemi ramio-

;:am , podniesionemi nienaturalnie ku górze.
Nowa linja stwarza suknie i bluzki z mięk

ko układających się tkanin, zwiewne żaboty,
luźno z ukosa, krojone, drapujące się u góry
stani'ków. Suknia zato podkreśla krągłość bio
der, lub jeśli tej okrągłości niema, surowość

linji tuszuje nadana falbana łub baskina. N ale
ży pamiętać przy tem, że niema mowy o zwę
żaniu l-amipn na korzyść szerokości bioder, Z a
czyna się ,,nos-ie" dekolt. Modne będzie wyc'ię
cie w karo, co oczywiście przekreśla możliwo
ści ożywiania sukien kołnierzykami i kokarda
m-i podchod'ząc c-mi pod samą szyję. Pięknem u-

rozmaiceniem sukni tak wyciętej będzie kwiat,
staroświecka, duża brosza i przeróżne medaljo

ny i naszyjniki.
Jesienny pólbucik odznacza się efektowną

kombinacją skóry matowej i błyszczącej. Poń
czoszka popołudniowa ozdobiona będzie deli
katnym haftem, s'portowa — ma na końcu

strzałki kilka haftowanych lis-tków.

Jeden z najpiękniejs-zych jesiennych kompie
tów tego sezonu, to ja-sny kostjum trzyćwier-
ciowy przybrany czarnym astrachańskim aksa
mitem. z którego zrobi-ony jest beret, mankie
ty, mufka i w.elka związana pod brodą kokar
d-a. Ulubioną sukienką pod płaszczyk będzie
wełniana trykofina, fabryczna, lub'ręczna. Su
ty biały żabot będzie zawsze upię-kszeniem
takiej sukni. Należy pamiętać, że rękawiczka
inusL być jaśn-iejsza od mankieta, który powi
nien być jaśniejszy od guzi-k-a, na który BJę za
pina. Gena.

jpofegg gośfModhfjni

ną, jednak przy pielęgnowaniu t-warzy używa
się ruchów najprostszy-ch, które zawsze idą w

kierunku z dolu do góry, a więc od podbródka
ku skroni.

Jednym z takich technicznych ruchów jest
zwykły nacis-k na muskuly, który może być wy
konywany w różnorodny sposób, a więc szybki
lu'b po-wolny, bardziej lu-b m-niej intensywny, a

czasem lekki, jak pieszczota.
Przy niektórych zmarszczkach, a także w

celu ożywienia cyrkulacji krwi bardzo p-oży
teczny jest masaż szczypany.

Wreszcie stosuje się również masaż za po
mocą lek-kich uderzeń, które wykonuje się ła
godnie końcami palców, bez żadnego określo
nego kierunku; taki zabieg ma duże znaczenie

dla pielęgnacji twarzy, ożywia bowiem naskó
rek i potęguje w należyty sposób cyrkulację
tkwi, So właściwie jest zdaniem każdego dobrze

zrobionego m asażu

Masaż robiony raz na tydzień, doskonale

zrobi każdej z pań, nawet ta'kiej, której twarz

zasadniczo jeszcze tego nie wymaga. Aby za
trzeć wyraz zmęczenia lub zapobiec oznako-n

starości, zabieg ten należy przeprowadzić 2—3

razy na tydzień, albo też, to już zależy od oko
liczności i codziennie.

Masaż twarzy może być robiony o każde'

porze dnia, najlepiej jednak rano lu-b wieczo
rem.

N'e bardziej* nie odświeża twarzy, jak prze
prowadzenie całkow'i ego masażu, odpoczywa
nie zaś po nim 10 do 15 minut, potęguje jego
wyniki, przyczem na powieki należy położyć
dwa tam-pony z waty umoczonej w letniej wo
dzie. Taki odpoczynek doskonale uspakaja n-er
wy, nadwyrężone zajęciem całego dnia j jedno
cześnie odświeża.

W następny-m dodatku p. t. ,,Uroda i zdro
wie" zamieścimy szczegóło'we informacje jak
należy postępować przy masażu szyi, czoła,
podbród'ka, ust, powiek, nosa i t- d., jednem sło
wem całej twarzy. A wi-ęc za tydzień...

Z.K.

W SEZONIE POMIDO(RÓW
Obecnie mamy najtań-szy okres na pomido

ry. Ponieważ są bardzo zdrowe, więc każda

gospodyni powinna je należycie wyzyskać. N aj
lepsze są pomidory niezbyt małe, soczyste i

gładkie. Pomidorów, przejrzałych, nadpaęrtycił,
a zwłaszcza z czamemi plamami nie należy ku
pować, gdyż są bardzo szkodliwe. Pomidory
możemy jadać pod przeróżnemi pouiaciami^isu-
rowe, goto-wane, smażone. Surowe nieocenione

są jako sałatka,'lub doda-tek*do sałatki'. Rów
nież przyrządzamy pomidory na jarzynę, robi
my z nich zupę i s-osy.

Ponieważ okres taniości pomidorów jest ?-a

zwyczaj bardzo krótki, radzimy paniom zrobii
z nich zapasy na zi-mę, g'dyż kupując konser

wy pomidorowe w mies-iąca-ch zimow-ych, pła
cimy za nie bardzo drogo.

Poniżej podajemy kilka przepisów na sma
czne przyrząd'zanie pomidorów.

POMIDORY Z ZIEMNIAKAMI.

Obrać kilogram ziemni'aków, pokroić w pla
sterki, lub kostkę, wymyć, włożyć do rondle
z uduszoną z 6 d-kg ma-sła z jedną cebulą, wlać
szklankę w-ody i dusić pod pokrywą. Oddziel
nie udusić we własnym sosie 1/4 kg. pomidorów
oczyszczonych z ziam, poczem przetrzeć jc
przez sito.

Gdy ziemniaki już dochodzą, dodać do nieb

przetarte pomidory, wlać szklankę rozkłócone,
łyżką mąki śmietany, wsypać sporo usickaae-

go kopru i zielonej pietruszki, dodać soli, du
sić wolno, aż będą ziemniaki miękkie.

POMIDORY NADZIEWANE CIELĘCINĄ.
-V4 kg. ładnych, równych pomidorów wymyć

i wytrzeć do-kładnie, poczem pościnać im wierz

chy, wybrać ziarna i sok, nałożyć farszem z

cielęciny mielonej, ponakrywać ściętemi wierz

chami, ułożyć na posmarowaną blachę, wolno

zapiec w piecyku, posypać utartym parmeza-
nem i skro-pić masłem.

Mięso do nadziewania przyrząd-zić w sposób
następujący: 30 dkg cielęciny zemleć z 5 dkg
słoninki, dodać namoczoną bułkę, ubić jedne
jajko, dodać 3 łyż-ki śmietany, posolić, odrobi
nę popieprzyć, wszystko to doskonale wyrwę
szać i przetrzeć przez. sito.

POMIDORY NA ZIMĘ W BUTELKACH

Obmyte pomidory os-ączyć, pokrajać do ron
dla, ugotować, przetrzeć przez sito, poczerr
przelewać marmeladę do butelek, zakorkować

je nowema korkami, wstawić butelki do ga-rnka
z zimną wodą i sianem. Gotować półtorej go
dziny, odgrodz-iwszy butelkę jedną od drogiej
sianem, aby nie popękały w gotowani-u, poczem
zalakować i schować do zimnej spiżarni Kib

piwnć-cy.
O ile butelki są dobrze zakorkowane i rza

'lakowane pomidory przechowują się *aur
i dłużej.

POMIDORY SMAŻONE.

Równej wielkości 3A kg pomidorów wymjpć.
obetrzeć ściereczką, ściąć wierzchy, wybrać ły
żeczką ziarna i sok, posol-ić, włożyć na patelnie
na rozgrzane masł-o i skropić masłem po wic**7
chu. Gdy pomidory miękie, podlać pół aaldan-

kę ro-sołu, albo śmietany, obsypać koperkiem
pietruszką i zapiec w piecyku.
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Kowe poważne kłopoty
angielskiego przemysłu węglowego

(Korespondencja własna). Londyn, we wrześniu 1934 r.

W dniu 1 września Związek Górników Połu
dniowej Waiji reprezentujący około 150.000

gómków , wypowiedział dotychczas obowiązu
jącą umow-ę zborową. Decyzja ta nastąpiła
wskutek przerwania roz-poczętych w styczniu
br. uegocjacyj, prowadzonych mi-ędzy wlaści-

c.eiami kopalń a górnikami. Komitet Wyko
nawc-zy Związku Górn-ków wysun-ął żądanie
podniet: tnia płac do 350,o ponad poziom zarob
ków w 1915 roku w ten sposób, aby płaca wy
kwalifikowanego górnika wynosiła' 8 szylin-gów
'. 9 pensów za dniówkę, zaś niewykwalifikowa
nego 8 szylingów. Gav przep-rowadzone na

dzies ęciu posiedzeniach obrady z właścicielami

kopalń nie dały żadnego pozytywnego rezulta
tu, górnicy zwróci'ł- si-ę do rządu, ten zaś pora
dził im. aby przedłożyli swą sprawę Radzie

Przemysłowej (,,Industri-ał Board").
Właściciele kopalń n e uznali jednak auto

rytetu Sit Heralda M orris'a, przewo-dniczącego
Rady Przemysłowej za wystarczający do roz-

strzygama sporu i na pos edzen.e nie zjawili się

N-emniej Rada Przemysłowa wydała w lipcu
rb, orzccze-n e podniesienia plac do 7 szylingów
i pó! pcusa, poczem właściciele kopalń konse
kwentnie odmówili wykonania tej decyzji. O-

statecznie sprawa rozs'trzygniętą zostanie przez

Radę Pojednawczą (,,Conciliat:on Board") na

posiedzeniu w dniu 18 września.

Niewątpliwie, dopóki w pr-zemyśle w-ęglo
wym angielskim panować będz e nadprodukcja,
brak- techniczne w procesie wydobycia oraz

ńągle walk: o rynki zbytu, dopó-ty sprawa pod
wyższenia płac górniczych napotykać bę-dzie na

wielkie trudności. Niemniej jednak, w konkre
tny-m wypadku, właściciele kopalń poludniowo-
walijskich postępowaniem swem nie zyskali so
bie uznania angiels-kiej op.nji publicznej. Ich

nonszalancja, i brak dobrej woli doprowadzić
mogą do te-go, że z dniem 1 październi-ka gór
nicy Południowe! Walji zastrajikują, Anglja,
bogata w doświadczenie ro-ku 1926. w którym
z powod-u przeciągającego się straj-ku utraciła

części-owo swoje rynki zbytu, obawia się pani
cz-nie nowego s-t-rajku, o którym mówi się tutaj
jako o ,,rujnującym szaleństwie". Obawy te są

słuszne, jak do-noszą bowiem pisma, na rynkach
węglowych, zaspakajanych dotąd przez kopal
nie Południowej Walji, pojawi-ły się już liczne

oferty konkurencyjnych państw, eksportu-
jący.ch w-ęgieł.

W zwi-ązku z zatargiem o place, omawia s:ę

tu szeroko sytuację na rynku węglowym angiel
skim ze specjalnem uwz(ględnieniem Z agłębia
Walij-s-kiego. Statysty(ka wykazuje, że ostatnie

trzy mie-s-iące były dla kopalń Południowej
Walji katastrofalne ł stanowi-ły okres w ciągu
ostatnich kilku łat naj'cięższy. Straty w tym
kwartale wyniosły 31.609 funtów sz-teriingów,
czyli 0,93 pensa na jednej toni-c, podczas gdy
w poprzednim kwartale zy-sk na tonie węgla
wynosił 0,94 pensa.

Pogors-zenie sytu acji w Poł-udniowe-j W alji
nastą-piło zaró(wno wskutek zmniejszenia wydo
bycia węgła jak i w skutek zmn-iejszenia eks
portu tegoż węgła. W roku 1930 wprowadzone
zostały przez obce państwa pewne ogranicze
nia importu angiels(kiego i od tego czas-u pań
stwa, produkujące węgiel, rozwinęły w wyso
kim sto-pniu system ochronny przeciw impor
towi węgła, w szczególności węgla an-giel-skie
go, a jak dalece fakt ten, w połączeni-u z ogól-
n-em skurczeni-em się ha-n-dlu światowego, odbił

się na sytuacji Południowej Walji na-jlepiej wy

kazują li-czby. W pierwszy-m półroczu 1930 ro
ku wydobyto 23.305.167 ton węgla, z czego na

konsum-pcję wewnętrzną przypadło 9.663.515

ton, na eksport zaś 13.641 .652 ton; w pi-erw-
szęm półroczu 1934 ro-ku z-aś wydobyto węgla
18.147,600 ton, kons-umpcja wewnętrzna wynio
sła 8.833.492, e'ksportowano ,zaś 9.314.108. Z po
wyższe-go wynika, żc wy-dobycie węgla zmniej
szyło się w omawianym okresie czasu o

5 157.567 ton i eks-port zm alał o 4.327.544 tony.
W związku z tem liczba górników w Połu

dniowej Walji zmniejszyła się o 20 proc. i

wynosi obecnie 138.619.

Rozważając przyczyny ta-k poważnego po-

goLS-zeaią się sytuacji w Zagłębiu Połu-dniowo-

Walijakiem, prasa angielska z goryczą atakuje
Kon-kurentów swych w eksporcie węgla — Pol
skę i Niemcy — i twierdzi, że niskie ceny wę
gla, eksportowanego przez te p-aństwa, są wy
nikiem pośrednich czy bezpośrednich su(bwen-
cyj orsz w-zajemnych paktów handlowy-ch i

s-powodowa(ły, ii państwa te zdołały wprowa
dzić węgiel swój na rynki dotąd przez węgieł
angielski nasycane. Jak wiadomo, eksport wę

gla polskiego do poszczególnych krajów w cią
gu 1 półrocza rb. istotnie zwiększył się wyda
tnie w porównaniu z drugie-m półroc-zem ubie
głego roku, wywieźli-śmy bowiem do Italji o

213.000 ton więcej, do Belgji o 184.000 ton

więcej, do Holandji o 71.000, do Argentyny o

25.000, ao Algeru o 10.000 i do Egi-ptu o 9.000

ton v,” i ccj. Zredukowano ostatnio znowu ceny
na węgii po'ski o 2 do 3 szylingów na ton c

wytwarzając dla węgla angielskiego konkuren
cję trudną do zwalczenia, węgiel nasz bowiem

sprzedawany jest po 10 szylingów i 6 pensów
za tonę f. o b. Gdy-nią, podczas gdy sam koszt

wydobycia 1 tony węgla w Połu-dniowej Walji
wynosi 13 szylingów i 5 pensów.

Większy jednak cios eksportowi angiels-kie
mu zadały Niem-cy, które, dzięki w-zmożonemu

ostatnio ruchowi o-krętowemu do portó-w w'ło
skich, mogły dokonać tego, że e-ksport z Po-

ludn'owej Walji do Italji w dotkliwy sposób
s ku rc zył się w ostatnic-h dwunas-tu mies-iącach,
eksport niemiecki zaś podwoił się. Włochy bo
wiem w tym okresie czasu zakupywały prawie
wyłącznie węgiel z Zagłęb-ia Ruhry. We-dług
doniesienia ,,The Daily Mail", koleje argen
tyńskie, sprowadzające dotą-d węgiel z Walii,
przeniosły r-ównież zamówienia s-woje do Nie
miec. Zbliża się takie termin odnowienia kon
traktu o dostawę węgla z Egi-pskiemi kolejami
państwowcmi, przyczem panują tu obawy, aby
w związku z niepewną sytuacją w Poł-ud-niowej
W..lji 1 możliwościami wybuchu strajku, Niem
cy, które krzątają się ju-ż koło tego energicz
nie, nic odebrały Anglji tak poważnego klien
ta, jakim są koleje egi-pskie.

Umowy handlowe z Niemcami i z krajami
baltyckiemi wpłynęły korzystnie na eksport ze

Szkocji oraz hrabstw Nor-thuni'berland i Dur-

ham, Południowej Walji jednak nietylko nic

przyniosły żadnego zysku, a przeciw'nie wywo
łały, że Pol, W alja, cierpiąca z pow'odu kon
kurencji z węgle-m niemieck-im i pols-kim na ry n
kach francuskim, śródziemnomorskim i połu
dniowo-am erykańs-kim , wykazała się w ciągu
p.erwszegu półrocza r, b. udziałem tylko 39,62
proc w ogól-nym eksporcie Zjednoczonego Kró
lestwa, podczas gdy w drugiej połowie 1930 ro
ku eksport jej wynos'i 41.64 proc, całkowite
go eksportu angielskiego,

Wobec wszystkic-h tych trudności, z jakiem:
walczyć musi ostat-nio angielski przemysł wę
glowy, jasne jest, że kwestja najleps-zego na
wet rozstrzygnięcia sporów między górn'kami a

ich pracodawcami, czy taktowne łagodzenie
kon-fliktów między konkurującemi ze sobą ko
palnia-mi angiel-skicmi, c zy w reszcie chwilowe

o-bronienie pos-zczegó-lnego ry n ku z-bylu, — nic

rozwiążą ,,pro-blematu węglo-wego", który
istnieje w Anglji. Coraz bardziej oczywiste
staje się dzisiaj, że jedynem zakończeniem

morderczych wal-k konkurencyjnych, które nie

przynosząc korzyści nikom-u, szkodzą ws-zy-st-

kim, jest zawarci-e międzynarodowych trakta
tów węglowych, regulujących kwistję wydoby
cia węgla, cen i po-działu rynków.

Angielski przemysł węg-lowy z wyraźny-m
brakiem entuzjazm u od-nos'i się dotąd d-o idei

za-wierania um-ów z i-nnemi państwami. Pewny
siebie i potężnego swego znaczenia, jąko naj
większy dosta-wca węgla na świecie, lekceważył
sobie kon-kure-ncje itińych pańs-tw. G łu chy jes-t
na wymowę liczb, obrazujących stałe, podupa
danie przemysłu węglowego w Anglji (w roku

1913 wydo-byto 287 miljonów to n i ek-sportowa
no 73 m-iljony ton , w ro-ku 1933 wydo-byto 207

miljonów ton i eksportowano tylko 43 miljony),
— ludzi się nai-wnie, że zmęczone walką kon
kuren-cyjną państwa us-uną się sa-me z zdoby
tych rynków'.

Pewien wyłom w tem jednolitem stanow'isku

przemysłowców węglowych w Anglji spowodo
wało stanowisko wiceprezesa Stowarzyszenia
Właścicieli Kopalń Zachodniego Yorkshir'u p.

A. W . Archer'a , znakom'tego zn-awcy kwestji
węglowej, który w wygłoszonej przed kilku

dniami w Bonar Law College w' Ashire mowie

s-tw-ierdził, żc międzynarodowe umowy węglowe
są jedynem roz'wiąza-niem istniejącej sytuacji.
Nadmieni! on, żc próby zawarcia jednej z ta
kich umów' podejmowane były jirt przez an
gie-lskich i polis-kich przemy sło w ców węglowych
i że rozmowy na ten tema-t kon-tynuowane hędą
w Warszawie w przyszłym miesiącu. Jeżeli

dwa te kraje, t. j. Anglja i Pols-ka, dojdą do

porozumienia — stwierdza p, Arc-her - nie

ulega wąt-pliwości, że inne państw-a, a w pierw
szym rzędzie Niemcy, Belgja i Francja pójdą
w ich ślady. Duże trud-ności w osiągnięciu po
rozumienia powstają w'skutek braku jednolito
ści celów i organizacji angielskiego przemysłu
węglowego. Celem umów m'ędzynarodowych
ma być uregulowanie kwestji wydobycia i dy
strybu-cji węgla, a zadania tego — zdaniem Ar-

chera — dokonać może jedynie albo rząd, al
bo ciało wyłonione przez sam przemysł węgło
wy, posiadające jednak większą siłę j znaczenie

niż istniejąca obecnie Ra-da Centralna (,,Cen
tra!1 Council").

Polska, Niemcy i Belgja posiadają kontrolę
przemysłu węglowego, sku-pioną w rękach
władz centralnych, co pozwala nietylko na wy
eliminowanie niszczycielski-ego ro zd w ajania i

na skoordy-nowanie wys-iłków, ale d aje p rze
mysłowi jeden glos, którym może przemawiać.
Wiemy z W'łasnego doświad-czenia, że istotnie

wiel-ką przeszkodą w rokowaniach o traktat wę
glowy z Anglikami był bra-k tego właśnie ,,je
dne go głosu".

Mowa Archera wywołała w zainteresowa
nych kolach angiels-k-ich duże poruszenie, ko
mentowana jest szeroko i przyczyni się, być
może, do pewnych zcn.an w dotychczasowyc-h
poglądach angielskich przemysłowców węglo
wych, L. Z.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

ZNACZKI STEM-PLOWE NOWEGO TYPU.

Zostały wypuszczone nowego typu znaczki

stemplowe 'wartości: 40 zł., 40 gr. i 30 gr. Do
tychczasowe znaczki stemplowe powyższych
trzech kategoryj mogą 'być używane tylko do
końca września 1934 r. Nieużyte znaczki dawne
go , typu, o których mowa, zostaną wymienione
na znaezki stemplowe, będące, w obiegu w razie

przedstawienia ich do wymiany w czasie od dnia
15 września do 15 października 1934 r.

AUKCJA SKÓR W KATOWICACH.
W dniu 5-tym bm. na 62-iej aukcji skór wy

stawiono na sprzedaż 1.328 sztuk skór bydlęcych
; 1.420 sztuk cielęcych. Osiągnięto za 1 kg.
skór bydlęcych zł. 1,25 do zł. 1,30, cielęcych zaś
zł. 1-45 do zł. 1,50. W szystkie skóry zostały
sprzedane.

Zagraniczne
MIĘDZYNARODOWA KARTELIZACJA

PRZEMYSŁU NARZĘDZIOWEGO.
Pomiędzy- niemieckimi producentami narzędzi

w okręgu Remscheid i producentami angielskimi
prowadzone są rokowania o utworzenie między
narodowego porozumienia kartelowego. Podpisa
no już umowę dotyczącą rynku Afryki Południo
wej. W opracowaniu są umowy o rynki połu
dniowo-amerykańskie. W kołach fachowych
francuskich przewidują, że rokowania te dópro-
wadzą do potnego porozumienia eksportowego.

Nie trzeba dodawać, żc zawarcie pełnego
układu eksportowego Pomiędzy angielskimi i nie
mieckimi producentami, odbiłoby się niekorzy
stnie na sytuacji niektórych rynków europej
skich, w których prz-emysł narzędziowy znajduje
się dopiero w stanie organizacyjnym.

Wkłady oszczędnościowa
w PKO w miesiącu

sierpniu 1934 r.

W miesiącu sierpniu wkłady oszczędnoócio
we, a także i liczba oszczędzających w PKO.

wykązują dalszy poważny wzrost.

'Wkłady oszczędnościowe wzrosły o zł.

6.530.768, oyiągająo na dzień 31. 8 . 1934 roku

stan 541.700.798 zł, łącznie zaś z wkładami po
chodzącemu: z waloryzacji dawnych wkładów

nurkow'ych zł 565.843.699.

Jednocześnie ze wzrostom wkładów oszczęd
nościowych W'zrosła w tym czasie i liczba osz
czędzających w PKO. W cią-gu mies. sierpnia
PKO. wydała 33.739 nowych książeczek osz
czędnościowych, osiągając na dzień 31. 8 . 1934

r, ogólną liczbę 1.309.788 książeczek, łącznit
zaś z książeczkami pochodzącemi z w'aloryza
cji 1.340.275 książeczek.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

zdn.10.9.1934r
DEWIZY.

Belgja 124,10 - 124,41 - 123,79; B eriia

209,75 — 210,75— 208,75; Gdańsk 172,95—
173,38 - 172.52;Holandja 358,05 — 358,95 -

357,15; Londyn 2-6,08 - 26,21. - 25,95; Nowy
Jork 5.2U/1 — 5,2454 — 5,1854; Nowy Jork te-

lcgr. 5,22lU - 5,25 'A - 5,19Vi; Osło 131,00 -

131.60 — 130,40; Paryż 34,Sb1/* — 34,95 ~~

34,78; Praga 21,99 - 22,04 — 21,94; Sztokholm
134.60 — 135,30 —133,90; Szwajcarja 172,58

173,01— 172,15; Włochy 45,40 — .4 5,52 —

45,80. Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 10. 9. 1934 r.

Owies 17,50 -18; gorczyca 50 -52; tsafc
niebieski 42 -40 . Ogólne usposobienie spokoj-
lic.

sprawozdanie handlu zbożaina
s i o n B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU

z dnia 10. września 1934 r.

Koniczyna czerwona 140—180; koniczna

hi,ała 95-125 , koniczyna szwedzka 140—165.

konic-zyna żółta 95-105 , ko-niczyna żółta w łu
skach 40-55 , inkarnatka 130-160, przelot 110
— 120, rajgras krajowy 70—80, tymotka 40—55,
seradela 9-12 , wyka lato-wa 24-26 , wiczlta zi
mowa 60—75, pciuszka 24-26 , groch Wiktorja
44—52 groch polny 28-32 , groch zielony 30-

35, bobik 28-35 . gorc-zyca 46-50 , rzepak 42-

44, rzepik 35—38, łubim niebieski 12—14, łubin

żółty 14—16, sie,inie lniane 45—50, konopie 40-

50, mjak niebies-ki 42 -48 ,
- m ak biały 50-60,

tatarka 28—32, proso 22—25.

GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY.

Na gdańskiej giełdzie zbożowej tendencja
w dąl-s.zytn ciągu spokojna. Jęczmień (znajduje
nabywców' tylko przy pojedynczych dostawach,
przy cenach nieco niższych, Z termi-nem zała
dowania po 15 bm . zaintereso-wanie więks-ze,

przyczem za gatunki przeciętne 114/115 fun
tów płacono zł 21,— (guld. 12,15), Żyto bez

zmiany. Pszenica bez transakcji. Mak znajdu
je nabywców jedynie w gatunkach przedn-ich,
natomiast dużem zainteresowaniem cies-zy r.ę

gorczyca.

Na rynku mącznym płacono za mąkę pszen
ną 23,50 gul-d., żytnią 18 guld. za 100 kilo loco

piekarnia Gdańsk Gatunki przedniejsze po
nad notowania.

Urzędowe ńoiowonia giełdy zbożowej w

Gdańsku. Pszenica konsum cyjna 128 funtów

11,40. żyto eksportowe 120 funtów 10,90, kon-

sumcyjne 11, jęczmień p-rzedni eksportowy
13,40 do 14, średni według próby 12,50, 13,15, v

114, 115 funtów e-ksportowy 11,85, 110, U l fun
tów eks-portowy 11,40, 105, 106 funtów ekspor
towy 10,55, owies eksporto-wy 9,25 do 9,90,
owies konsumcyjny 9,90 do 10,25, Groch Wik
toria 24,80 do 30, otręby żytnie 7,60, pszenne

8,— gorczyca 27—32 'A, mak niebieski 27 do

3D/2. Ceny rozumieją się w guldenach gd, za

100 kg.

GIEŁDAwarszawska

Zdn. 10.9.1934r.

AKCJE.

Bank Polski 89—89Va; M'arsz. T . Fabr. Cu
kru 2214; Starachowice 11,30. Tendencja
przeważnie sł-ab-sza

GIEŁDA WARSZAWSKA

zdn.10.9.1934r.

PAPIERY WARTOŚCIOWE.
3*/* poż. budow-lana 44,85 ; 4Vo poż. iawest

118; S% poż. konwersyjna 05,25; 6% poż. do
larowa 7054; i%i poż. prcmij. doi. 52,60; 7%

poż stabiiiz. 71,88—7154 drobne 72—71,88:
7*/*1. z. T. Kr. Przem. Pol. 70'A; 4'Wo 1. z

ziemskie 5254; 5% 1. z m . Wars-zawy 6014—

61,13 z 1933; 5% 1. z. Łodzi 53'h z 1933

Tendencja dl,a pożyczek i dla listów przeważn t

mocniejsza.

Przekształcenie organizacyjne Polskiego Zw. Bekonowego
W ub. tygodniu został zalegalizowany no

'wy statut Polskiego Związku Bekonowego, w

myśl którego nazwa dotychczasowa ulega zmia

nie na ,,Polski Związek Eksporterów Bekonu
i Artykułów Zwierzęcych".

Zmiana statutu była wynikiem przekształ
cenia dotychczasowej organizacji Związku, któ

ry objął swą działalnością nowe gałęzie wy
wozu. Tak więc przy Związku powstały ostał

ruin nowe sekcje, a mianowicue s ekcja ekspor
terów żywca i mięsa, grupująca eksporterów
tych artykułów do Austrji, Czechosłowacji,
Francji. Italji, Belgji itp, dalej sekcja eks-

portu jaj, sekcja wywozu drobiu, ostatnio zaś

sekcja eksporterów konserw, przetworów mięs
nych ii wędlin.

Wszystkie te sekcje rządzą się w ramąoh
ogólnego statutu Związku osobnemi regula
minami, posiadają własne zarządy i zwołują
własne walne doroczne zgromadzenia. Całość

natomiast polityki handlowej, kontyngent-o
wej itp znajduje się w rękach Komitetu, w

którego skład wchodzą również przedstaw(i
ciele rolnictwa, izb rolniczych o-raz prżemy-
sło wo-h andlowych.
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Jak beda wyglądały nowe polskie transatlantyki?
Wywiad 2 prof. dr. Menojewskm. członkiem Kom. Art. Bodowy Statków

(Od własnego kores'pondenta) Warszaw-a , we wrześniu 1934 r.

Dwa nowe polskie statki transatlantyckie,
znajdujące się obecnie w budowie na stoczni

włoskiej Monfalcone pod Triestem, a przezna
czone dla Linji Gdynia—Ameryka, nie przesta
ją budzić najżywszego zainteres ow ania wśród

społeczeństwa polskiego w kraju , oraz wśród

miljonów rodaków naszych w Ameryce Półn.,
którzy dzięki tym statkom uzyskają szybkie i

wygodne połączenie z krajem macierzystym.
Interesują się temi statkami także mieszkańcy
państw skandynawskich i b ałtyckiej gdyż z

chwilą wejścia nowych statków na linję — cały
basen Morza Bałtycki-ego uzyska pierwszorzęd
ne połączenie z kontynentem amerykańskim,
jakiego dotychczas nie posiada. Wszystkie bo
wiem wielkie i nowoczesne transatlantyki od
chodzą do Ameryki tylko z portów zachodniej
Europy.

Budowa więc nowych statków transatlantyc
kich jest zarówno dla nas, jak i dla obcych,
u/Hdowym i najbardziej wymownym dowodem

rozwoju naszej pracy na morzu.

Chcąc uzupełnić skąpe, ja-k dotychczas wia
domości o nowych statkach, korespondent na
szego pisma w Warszawie udał się do członka

Komisji Artystycznej Budowy Statków, prof.
Politechniki Warszawskiej, dr. arch, p. Niemo-

jew skiego . Cel wizyty wyjaśniliśmy już w roz
mowach telefonicznych, to też od razu po przy
witaniu znakomity arch-i-tekt, ilustrują-c dosko-

nałemi porównaniami swe wywody, w tajemni
cza nas w kwestję urządzenia wnętrz nowych
transa tlantyków.

- Po pierwsze — zaczyna prof. Niemoje Ny
ski - po-dam Panu skład komisji artystycznej,
która pozostaje pod wysokim protektoratem p.
Ministra Oświaty Wacława Jędrzeje wicza.

Więc oprócz mnie, nad s-zatą artystyczną wnętrz
czuwa rektor Akademji Sztuk Pięknych w W a r

szawie prof. Pruszkowski, profesor tejże uczelni

p. Wojciech Jastrzębowski, dalej inż. arch.
Brukałski.

~ Na czem polega prac a komisji, Panie

profesorze? — pytamy,
- Podzieliłbym j-ą n,a dwa zasadnicze mo

menty. Korygowanie wnętrz, projektowanych
przez Włochów j wprowadzenie do tych s-kory
gowanych projektó w tych ws-zystkich walorów

artystycznych, które pasażerom mówiłyby, że

znajdują się na statku polskim. Statki nasze,

które jak panu wiadome, będą umożliwiały naj
szybsze połączenie m-iędzy państwami północ-
no-wischodniemi Europy a wybrzeżem Ameryki,
będą przewoziły tedy nietylko publiczność pol
ską, ale także krajów bałtyckich i skandynaw
skich. Spełni-ając więc rolę międzynarodowego
środka komunikacyjne-go m-uszą przysł-użyć się
propagandzie naszej Ojczyzny.

Komisja budowy statków, w której skład

wchodzimy również i my, artyści, po rozważe
niu dokładnem celu, do jakiego okręty będą

użyte, i zasobów możliwości, postanowiła stwo
rzyć z dwuch nowych transatlantyków jed
nostki słynne nie tem, że m ają kabiny luksuso
we, do-prowadzone do szczytu prze-pychu -

ale statki tem popularne, żc zapewniają maxi-

nium wygody dla emigranta i tuk popularnego
obecnie pasażera klasy turystycznej. Ten in
nego rodz-aj-u luksus, który chcemy zastosować

na naszych okrętach będzie najlepszą reklamą
dla tych statków.

Zwiedzaliśmy przed przystąpieniem do p ra
cy statki o podobnym do nas-zych statków ton-

nażu. Zwiedzałem więc ,,Neptunię", ,,Washing
tona" , ,,Columbię*' i inne. U -derzała mnie nie-

współmierność wyposażenia kabin trzeciej kla
sy i klasy pierws-zej.

A jakie klasy kabin przewidziane są na

statkach polskich?
-— Zasadniczo tylko dwi-e. To znaczy klasa

turystyczna i klasa trzecia.

Klasa trzecia to właśnie to, czem będziemy
się mogli szczyc'ić. Po pierwsze — rzecz dotych
czas niespotykana — kabiny te będą tylko czte
roosobowe. Umeblowanie kabiny składać się
będzie z czterech wygodnych meta-lowych łó-

lek, normalnej szerokości, sto-liczka, czterech

krzeseł, d-wudi d-użych u-mywalni i czterech

szafek, które wy-kluczą konieczność ,,m ieszka
nia" w walizkach

Dalej, rzecz n -iespotykana w klasie trzeciej,
to jedna łazienka na sześć kabin. W jadal
niach zerwaliśmy z dotychczasowym zwycza
jem, zastosowując wy-godne czteroosobowe sto
liki.

— Przedstawia się to n-apradwę nadzwy
czaj korzystnie — 110 a klasa turystyczna —

pytamy?
— Ta różni się — mówi profesor Niemojew-

s-ki tem, że kabiny są dwuosobowe, a wyjątko
wo jednoosobowe i wyposażone we wspólne (na
dwie kabiny) natryski lub łazienki. Jest również

kilka kaibin, które mają własne natryski,
Wśród kabin turystycznych znajduje się rów
nież apartament, składający się z dwuch kabin,
które mogą być traktowane indywidualnie lub

jako kabina sypi-a nia i sa-lonik, w wypadku po
dróży ,,Glo-wy Państwa", l-ub osób wysoko po
stawionych.

— Ile wogóle ty-pów wnętrz jest Panie pro
fesorze na stolach artystycznej komisji?

— Jedenaście wraz z wnętrzami sal-onu i sal

jadalnych. Salony i jadalnie wyłożone będą
bą-dź to drzewem, bądź tkaninami, jak rówrież

linoleum, przyczem linoleum zostanie wykorzy
stane jako materjal, w którym będą wykonane
pewnego rodzaju płaskorzeźby.

Na jednym okręcie płaskorzeźby dadzą nam

obraz sylwetek miast polskich — na drugim
obyczaje ludowe.

Zarów-no ta praca w linoleum, jak i szereg
rzeźb i obrazów, które upiększą w-nętrza okrę
tu zostaną stworzone przez polskich artystów.
W tym celu rozpisane zostaną specjalne kon

kursy, wśród których znajdzie się również kon
kurs na projekt ołtarzy dla okrętów.

— Komu zostało czy też zostanie poruczone

wykonanie mebli?

— Sprawa ta zostanie rozwiązana drogą
przetargu, przyczem stocznia zobowiązała się
zaprosić do przetargu firmy polskie s— które

zdaniem mojem dodaje p. profesor — mają du-

| że szanse wzięcia tych robót, ponieważ w tym
| dziale ceny włoskie są znacznie wyższe od cen

i polskich. Nie dotyczy to jednak tkanin ł tu

prawdopodobnie zrezygnujemy z użycia na
szych, tak ciekawych, t'kanin ludowych.

- Co w chwili bieżącej jest opracowywane

w Warszawie — zadajemy ostatnie pytanie
- Współtwórcy projektu młodzi architekci,

z p . inż. Stolimowskim i Stypińskim na czele,
przygotowują plansze, które dadzą obraz wnę
trza, by na tej podstawie można bylo rozpisać
konkursy na rzeźby, obrazy itp.

Nasza komisja podchodzi do sprawy z naj
większym pietyzmem. Odrzuciliśmy wszelkie

^ momenty w rodzaju: czy to modne, czy to nie-

, modne. Moda chwilowa w architekturze prze
jada się tak samo, jak modna piosenka. Statki

nasze będą służyły długie lata — to też muszą,

| stojąc w dziedzinie wnętrz poza chwilowem:

j prądami, być zaw-sze praktyczne, celowe i przy-
i jemne dla oka.

Pierwszego lipca 1935 roku według wszelkie
go prawdopodobieństw'a — kończy prof. Nie-

mojewski będzie pierw-szy okręt gotowy.
X.

Niemiecki kongres żeglugi śródlądowej 1934
(i) W e W rocławiu odbędzie się dni-a 28

bm. walne zebranie Centralnego Związku Nie

miec-kiej Żegluga Śródlą-dowej, którego 65-le-

cie przypada w roku bieżącym. Z tego powo
du zebranie to ma nosić charakter ogólno-nie-
m(ieckiego kong-re-su żeglugi śródlądowej, w

który^m weźmie udzi-ał szereg czołowych po
staci ze świata gospod-arczego ć żeglug-owego
N-iemiec. Główny referat pt. ,,Opieka nad

teren-ami granicznemi w dziedzinie komuni-

kacyjno-politycznej" - wygłosi podsekretarz

stanu w Ministerstwie Komunikacji Rzeszy,
Koeniga Dyrektor naczelny Centralnego
Związku Schreiber z Berlina wygłosi referat

pt. ,,Aktualne zagadnienia niemieckiej żeglugi
śródlądowej" , wreszcie dyrektor dróg wod
nych Franzius z Wrocławia mówić będzie o

,,Rozbudowie Odry dla potrzeb wielkiej że
glugi*.

Dnia 29 bm. uczestnicy kongresu zwiedzą
port miejski we Wrocławiu, śluzy' na Odrze

it.d.

Eksport drzewa Wisłą
(t) Od 6 do 31 sieripnia .br. przeszło przez

śluzę w Einlage (W. M . Gdańs-k) około 50 ty
sięcy m. ku-b. m -aterjalów drzewnych spławia
nych woda w tratwach.

Na światowym rynka frachtów morskich
Sytuacja s tygodnia ubiegłego

(ż) W ty'godniu ubiegłym zaznaczył się pc-
.wien zastój w kontraktowaniu statków i to na

wszystkich prawie rynkach. Głównie przyczyni
ła się do tego niejasna sytuacja na światowym
rynku zbożowym, co po-ciągnęło za sobą ogra
niczenie ,liczby zawieranych transa-kcyj. Je st to

jednak tylko objaw chwilowy i niema żadnych
podstaw do jakichkolwiek obaw, że zastój ten

może się odbić na interesach żeglugi. Stawki
frachtowe utrzymane zostały na poprzednie;
wysokości przyczem podaż statków wolnych jest
znacznie ograniczona, Zresztą już pod koniec 'u
biegłego tygodnia nastąpiła poprawa, zarówno
w zapotrzebowaniu na tonaż, jak i w zawiera
niu transakcyj.

Ameryka Południowa
Wobec zmniejszenia się popytu w Europie na

zboże argentyńskie, spadła także liczba za-wie-

lanych tranzakcyj na przewóz zb-oża w termi
nach najbliższych. Nat-omiast istnieje jeszcze du
ży popyt na statki z załadowaniem w te-rminach

późniejszych. Zawarto w tygodniu ub.egłym m

inn, następujące tranzakcje: 7.000 ton z Rosa
rio do Bergen (Aarhus po 19 sz., z aładunek ko
niec września — 10 października; 8.300 t. Ro
sario — Antwerpja, Ham-burg po 17 sz. 6 p.
przy wyładunku w jednym porcie, 18 sz. w

dwóch por-tach, załadunek 12-25 , 9,; 6.200 i.
Rosario — Antwerpja 16 sz. 6 p,, zał. 1—25.

10,; 7000 i, Rosario — jeden z portów konty
nentu e-u-ropejskiego po 17 sz,, Rotterdam 16 sz.

9 p. Antwerpia 16 sz. 6 p., wszystko zał, ostat
nia dekada paźdz,: 6200 t, Rosaria - Antwer
pia 15 sz. 6 p., 'Rotter-dam 15 sz. 9 p. Amster
dam 16 sz,, zał. we wrześniu; 6500 i. San Loren-

co, porty W- Bryt. po 16 sz. 6 p.. opcja Santa
Fe lub Diamante 1 sz, 3 p. d -odatki zaiad, ko
ni-ec paźdz, — 20 list.; 8000 t, Necochea Rot
terdam 15 sz, 9 p,, zal, druga poi. pazdz.; 7000 t,
Rosario — jeden z portów W. Br, włącznie z

Belfastem po 16 sz. 6 p,, z opcją na Rotterdam
16 sz, 3 p., lu-b Antwerpię 16 sz, za*. 5 25 10.

Ameryka Północna
Właściw-e ożywienie interesów jeszcze nie

wystąp'iło, Tylk-o w M ontrealu pod koniec ty
godnia 'był większy ru-ch. Płacono z M ontrealu
lub Sorel do Liverp-o-ołu po 1 sz. 9 p. Taką sa
mą stawkę płacono za statek średniej wielkości
do po-rtów W, Br, N-a północnym Pacyfiku za
warto ni-eliczne tranzakcje, a m. inn.- Yancou-

veł - nółn.-zach. Europa 20 sz. 3 p. Z zatoki

Meksykańskiej nie zawierano franzakcyj; po
d-obny zastój był przy ładunkach złomu. Na
Kubie zafrachtowan-o szere-g statków pod cu
kierpo12sz.6p.do13sz.

Daleki W schód
Panowała tuta-j mocna tendencja. Frachto

wanie było jednak stosunkowo ograniczone. Za
warto m, inn. 'następujące tranzakcje.

Ryż - 7500 t,, Saigon — Fr-an-cja 29 sz. 6

p., zał. wrzesień; 10.000 t. ta sama stawka, zał,
paźdz,; 7000 t. zał, koniec września -— pocz.
paźdz 28 sz, 3 p; 7500 t. zał. paźdz. 28 sz. P-o
za tem podobno zak-ontraktowano 5 statków
niemieckich po 10.000 t, każdy przy załadunku
wrzesień — listopad — grudzień po 26 sz. 6 p.
do 24 sz. 6 p. zależnie od daty ładowania. Wia
domo-ść ta wywołała wielkie niezadowolenie
wśród armat-orów, gdyż warunki te podrywają
obecne stawki frachtowe na rynku.

Strączkowe—9000 t, Dałńy — Hamburg, zał.
20. 9, — 20, 10. po 27 sz. Hull lub półn, porty
Anglji 1 sz. 3 p, dod,; 7500 t. do Rotterdamu
l-ub Ham-burga, zał, wrzesień, paźdz. 27 sz,; 8000

t, Władywostok — R -otterdam lub Hamburg,
zal. wrz. — paźdz, 30 sz,; 7000 — 8000 Dalny i
— Rotterdam — Hamburg, zal. wrzesień 28 sz.

Austraifa

Zboże w workach — 9000 t. Sydney — An-

glja, zał, kon-iec września - połowa paźdz, po
27 sz. 6 p., 7200 t, Austrałja Zachodnia — A'n
glia, zał, druga połowa paźdz. — p-oczątek li
stopada 27 s-z. 6 p. i 8500 t,; zał. dr-uga p-oi.
paźd-z. 27 6z. 6 p. Zboże luzem — mniej o 2

s-z. 6 p.

Morse Czarne
i Mor*e Śródziemne

Nieco żywszy nastrój panował we frachto
waniu statków z Morz-a Czarnego na Daleki
Wschód. Płacono 15 sz. 6 p. do Szan-g-haju lub

Dalnego i 16 sz. do Władywostoku. W portach
naddunajskich płacono do Antwerpji — Ham
burga 14 sz. 6 p., do Antwerpji lub Ro-tterda
mu 14 sz., do portów angiel-skich 15 sz,

AngieSski rynek węglowy
Z wybrzeża zach-odniego do Buenos Aires

płacon-o 9 sz. 3 p,, do Genui 7 sz., do Aleksan
drii 6 sz. 9 p. do- 7 sz. Z wybrzeża wschodniego
do Gen-ui 6 sz, 9,, do Aleksandrii 7 sz, 9 p.

Poważna awarfa statku
greckiego

Na pelnem morzu przed wejściem do zato
ki gdań-s-kiej zdarzyła się awarja, z której tyl
ko szczęśliwym trafem wys-zedł o-bronną ręką
s tatek grecki ,,Cleatihis". W czasie panującej
na mo-rzu mgły sta-tek ten zderzył się z norwe
skim ss. ,,Tempo". Zderze-nie, było tak silne, iż
statek ,,Tem-po'' wbił się przedni-ą częścią w

bok greckiego okrętu . Zagłada tego o statniego
zdawała się być nieuchronna. Dzięki temu je
dnak. żc druga ścianka wodoszc zelna na-pór
wytrzymała i statek byl bez ładunku , załoga
zdołała nawet uszkodzonym statkiem z łado
w-nią przednią cał-kiem wypełnioną wodą doje
chać do portu gdańskiego.

Statek ,,Tem-po" wyszedł ze zderze-nia tylko
nieznacznie uszkodz-ony. ,,Cleathis" leży obe
cnie w doku i poddany zostanie gruntownej re
peracji.

Z życia portów polskich
GDYNIA

(ż) Statki oczekiwane: dziś ss. Irisen z An*

werpji i Rotterdamu z towarami (Żegluga Pol

ska), ss. Jupiter z R-otterdam-u z towarami

(Prove), s-s. Chorzów z Rotter-da-mu z towa
rami (Żegl. Polska), s-s. Diana z Bre-my z to
warami (Proye), ss. Lech z Londynu vóa
Gdańsk z towarami (Polbrit), s*s. U-ranus po
węgieł (PAM) ss. Esther Thorden po węgiel
(PAM), ss, Garnes po węgiel (Bergens-ke), ss.

Niritos po węgiel (B'ehnke i Sieg) oraz statki
ze złom em ii spóźn-ione.

Jutro, 12 bm.: ss . Else po węgiel (Polrob),
ss. Varangerfjell po węgiel (Polrob). -ss Her-
finn po węgiel (PAM), ss. Ernst H. Stinn.es

po węgiel (PAM), ss. Lublin z Hull yia Gdańsk
z towa-rami (Polbrit), ss. J . C. Jacch-sen z

Kopenhagi z towarami (Reinhold).
Dalsze awiza: ss. Gluec-kauf (13 bm.) po

węgi-el (Benke d Sieg), -ss. Libau (17 bm.) z

towarami (Behnke i Sieg), ss. Danos (20 bm.)
po węgiel (Behnke i Sieg), ss. Flachsee (13
bm.) po cukier (B'ergenske), ss. Lygia (17 bm.)
po węgiel (PAM), ss. Virginia Nicolaoć (17 bm '

po węgiel (PAM), ss. Bełr-ay (20 bm.) po wę
giel (PAM).

GDAŃSK
(ż) Statki oczekiwane. W porcie gdańskim

oczekiwane są następują-ce statki: niem. ss.

Gerda Kunstmann z Króifcwsa — PAM , nr.em,
ss. Eri'ka Schoenemann z Szczecina — Ber
gens'ke, czeski ss. Little Evy - Burtotf,

Statki na wejściu. W dni-u wczorajszym
weszły do portu gdańskiego: polski ss. Lech
z Londynu z drobnicą — PAM , polsk, ss. Lu
Blin — PAM , szwedzko sb*Louis ze Holbóeck
- Kreft, szwed-zki ss. Oaxten Alfa z Królew
ca - Baltra, niem. ss . Albert - PAM , n-iem,
ss. Nordemey — Acotra.

Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdań
skiego: norweski ss. Haire z Ładunkiem zbo
ża - PAM , łotewski s-s. Vitzma do Boulogne
z ładunkiem węgła — Acotra, norw-eski: ss.

Rimac do Mants, z ładunkiem węgla - Aco
tra, duński s-s. Frankrieg do Roterdamu z la
dunkiem węgl-a - Artus, szwedzki Ąlthir do
Corsoer z ładunkiem zboża — Kreft, niem
ss. Gerhard do Hamburga z drobnicą - Pro

we, ntemćeski ss. Hero do Bremen z drobnicą
- Wolf, niemiecki ss. Milos do Antwerpji z

ładunkiem zboża - Bergenske, duński ss. Tem

po do Sventborg z ła-dunkiem zboza - PAM .

angielski ss. Evesar do Antwerpji z ładunkiem
zboża i drzewa - PAM , polski ss. Cieszyn do

1Helsingfors z drobnicą - PAM .

(ż) Obrót portu gdańkiego. W dniu wczo
rajszym eksportowano przeiz port gdański'
14.889 ton węgla, 7.287 ton zboża. 2656 ton

drzewa, 437 ton żelaza, 105 ton nafty, 812 ton

drobnicy.
Importowano: 510 ton rudy, 85 ton ryżu.,

i380 ton drobnicy.

Ruch statków w porcie
gdyńskim

Pierw-sze miejsce w ruchu statków zajęli
bandera szwedzka, dr-ugie polska, trzecie duń-

i s-ka, czwarte niemiecka, a piąte angielska.

W porównaniu z ub. miesiącem bandera

polska utrzymała się nadal na II. miejscu, na
tomias-t bandera niemiecka spadla na czwarte

miejsce. Średni tonaż statku zawijającego do

Gdyni wyn-ósl w sierpniu 810 t. r . n ., średnia

i-lość statków przebywających jcdnooześnie w

porcie wynosiła 44, a średni postój statku wy-

niósł 56,8 g.

Zwiększony dowóz iboia
do portu gdańskiego

W osta-tnim tygodniu dat się z-auważyć
zwiększ-ony dowóz do portu gdańskiego żyta i

jęczmienia. Mimo wielkich załadowań n-a okrę
ty nie można ciągle nadchodzących zapasów
po-mieścić w magazynach.

Państwowe Zakłady Z'bożowe dokonały o-

statnio sprzedaży większych partyj żyt* do

Ameryki. N a jęczmień popyt był mniejszy,
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Złodziej, oszust i dziesieteśjcs
właścicielami biura pośrednictw mieszkaniswycb w Toruniu

Hisłorfa fak z filmu kryminalnego
Przy ulicy Prostej 26 w Toruniu znajduje

Się biuro pośrednictw mieszkaniowych, ułat
wiające poszukiwanie wolnych mieszkań, wzgl?
dnie poszukujące kandydatów na niezajęte
mieszkania. Właścicielami biura są znani wła
dzom policyjnym i sądowym przestępcy Henryk
Stawski i Juljan Nanowski.

Dwa| dobrani wspólnicy
Pierws-zy z nich, Henryk Stawski, przed

dziesięcioma laty, będąc podchmielony-m , dał

swemu 3-miesięcznemu dziecku do wypicia spi
rytusu, przez co spowodował śmierć niemowlę
cia Za czyn ten skazano go na 10 lat wię
zienia, Karę w trzech czwartych odsiedział. Po

zatem Stawski ma 4 prawomocne wyro-ki za

oszust-wo .

Wspólnik Stawskiego, Jul-jan Nanowski, ma

za sobą niem niej bogatą przeszłość. Trudnił

s;ę wszysfckiem, — rozbojem na ulicach miast

i po wsiach, kradzieżami mies-zkaniowemi i

kieszonkowemi, oszustwami. Za te wyczyny nie

jeden raz przesiedział w więzieniu,

Przed kilku m iesiącami, po odsiedzeniu

w szystkich kair, Stawski i Nanowski po-znali w

Toruniu niejaką p. W . R ., młodą zamożną nie-

wias--.ę. Jako żyjący stale na cudzy koszt po
stanowili i od niej coś wyłudzić, Z cynizmem
przedstawili się je-j jako przestępcy, k'tórzy po

odcierpieniu ka r chcieli'by się stać uczciwymi
ludźmi Do tej szczerej ,,spowiedzi'' doda'li,
że gdyby mielj pieniądze, wówczas założyliby
jakieś m ałe p-rzedsiębiorstwo.

Litościwe serce i suta
sakiewka

P. W , R , kobieta dobrego serca, zlitowała

się nad obydwoma przestępcami i za dość zna
czną kwotę założyła im w Toruniu biuro po-
średnictf mieszkaniowych.

Pożyczkę, udzieloną przez p W. R., Staw
ski i Nanowski zobowiązali się zwracać rata- .

mi. Trzeba przyznać, że ten obowiązek wy-1
pełniali skrupulatnie. Powodem tej wyjątko- I

wej ich sumienności była sama p- W . R. Na-1

nowski miał zamiar ją poślubić, więc wypadało I

mu zaprezentować się jej, jako człowiek su
mienny, akuratnie wypełniający wszystkie swe

zo-bowiązania.

Kwas solny jako argu
ment miłosny

Lecz tu dopiero zaczynają się kom'pl-ikacje
Nanowsk; miał kochankę, niejaką Marję Mu
szyńską z Torunia, której również często obie
cywał ożenek. Muszyńska! towarzyszka nieje
dnej eskapady złodziejskiej Nanowskiego, nie

chciała się pogodzić z porzuceniem jej przez

niewiernego kochanka. Postanowiła walczyć o

niego ze swoją rywalką, p. W. R.

Przed dwoma tygo'dniam'i, spotkawszy na

ulicy Szerokiej Nano-wskiego z p. W, R., wy
lała na nią z maiej butelki kwas solny. ,,Za
mach" jednak się nie udał, gdyż cala zawar
tość butelki wylała się na jakąś obcą, przecho
dzącą wówczas przez ulicę, kobietę.

Wo-bec tego Muszyńska powtórzyła ,,za
mach". W sobotę, 8 -go września, przybyła z

niejaką Kons-tancją Wysoc-ką do biura pośreł-
nicfcw mieszkaniowych panów Stawskiego i Na
nowskiego. Zastawszy tam p. W . R ., Muszyń
ska z Wysocką r-zuciły się na nią i poczęły ją
bić pięściami, laskami, targać za włosy i rzu
cać w nią kałamarzami i innemi przedmiota
mi.

W czasie tej bójki, której z całym spoko
jem przypatrywał się tylko Stawski, wszedł ja
kiś nieznany mężczyzna, najprawdopodobniej
przysłany przez Muszyńską, który spytał się o

Śmierć pod kotami ooctagu
Tragiczny wypadek marynarza

polskiego
Onegaaj rano przejechany został przez po-

eią towarowy, przetaczany w Nowym
porcie, starszy marynarz polski Jerzy Du
dek, zamieszkały w Domu Marynarza w No-

wymporcLC. Koła wagonów kolejowych od
cięły nieszczęśliwemu ob-e nogi : zmiażdżyły
lewą rękę.

Ofiara tragicznego wypadku przejechania
dawała jcs-zcze słabe znaki życia, lecz nim

przybyła karetka sanitarna straży pożarnej,
Dudek zmarł.

Przyczyna tragicznego wypadku nic zosta
ła jeszcze ustalona.

Nanowskiego, a otrzymawszy opowiedz, że N.

jest nieobecny, strzelił z rewolweru w pod
łogę i -— zaznaczając, że w podobny sposób
postrzeli Nanowskiego — uciekł.

Ostatni akt: policfa
Całą sprawą Nanowskiego i spółki zainte

resowała się policja. Okazało się, że Nanow
ski, mimo obietnicy poprawy, danej p, W . R.,

okradał prywatne m ieszkania, wchodząc do

nich jako ,pośrednik" mieszkaniowy, posz-u
kują,cy pokojó-w dla swych klientów

Nanowskiego i Stawskiego oraz wojowniczą
Muszyńską i Wysocką osadzono w areszcie

śledczym. Istnieje uzasadnione podejrzenie, że

wszyscy oni m ają na swemu sumieniu znacznie

więcej sprawek, kolidujących z kodeksem kar
nym.

Straszn a katastrofa w Bydgoszczy
Robotnica oezekufąca na tramwai zostafe

poszarpaną przez sanitarką wofsteową
W dniu wczorajszym ul. Gdańska przy

narożniku ul. Chocimskiej była widownią
tragicznego wypadku. Samochód wojskowy
najechał na biedną robotn'cę. Zatrudniona

w fabryce ,,Impregnacja" 41-letma Marja
Lange stała przy budce przystanku tramwa
jowego, znajdującej s'ię u wylot-u ul. Cho
cimskiej, oczekując nadejścia wozu, którym
zamierzała udać się po lekarza do obłożnie

chorej swej matki. W pewnej chwil; nadje
chała sanitarka wojskowa, która z nieusta
lonych do'tychczas przyczyn w pełnym pę
dzie wpadła na poczekalnię tramwajową.

Nieszczęsna Lange uderzo-na została błotni-

cą tak silnie w prawe udo, iż wszystkie.pra
wie mięśnie zo-stały zerwane, odsłaniając
nagą ko-ść. O sile najechania świadczy fakt,
iż narożnik poczekalni betonowej został

rozbity. Samochód wybił w nim wyłom o

średnicy przeszło jednometrowej. Szczę
ściem, iż ofiarą katastrofy nie padło więcej
osób, które znaj-dowały się przed poczekal
nią przystan-kową.

Na miejsce wypadku przybyły władze

śledcze, by ustalić o-ko-liczności karambolu

oraz winę jego sprawcy.

Dalsza akcja władz bezpieczeństwa
w kierunku likwidowania ognisk rozpusty w hotelach bydgoskich

Szantaż prawie amery
kański

Ludzie na rozm aite bio-rą się sposoby, byle
tylko zdobyć pieni'ądze. Jedni żerują na na
iwności biednych, drudzy imają się podstępów,
inni znowu nie cofają się przed szantażami.

Zamieszkała w Bydgoszczy niej. M arja Szu

bartowska doniosła władz-om poLcyjnym , iż

dmą 8 bm. otrzymała list anonimowy, w któ
rym nie-znany autor żąda złożenia okupu w wy
sokości 250 zł. za. przemilczenie rzekomego
spędzenua płodu, jakiego dopuścić się miała

adresatka. Okup ten wręczony miał być w dniu

wczorajszym między godz. 13 a 14 trzem osob

nikom , którzy oczekiwać mieli Szub-artowiską
w pewnem miejscu na ul. Szubińskiej. Policja
zaaranżowała sprytnie omyśloną zasadzkę, a*

którą wpadli trzej oso-bnicy, a to Jan Burgaia
Fran-aszek Piaskowski i Bernard Czekała. Ni-

przyjemne było rozczarowanie szantażystów,
gdy miast SzubartJowskiej ujrzeli przed sobą

przedstawicieli wład-z . Trzech niedoszłych szatt

tażyjtów odstawiono do więzienia prewencyj
nego. Staną oni przed sądem pod zarzutem

wymuszania.

Śmiała kradzież z okna
wystawowego

Opatrzyli sie tanim sposobem
W sklepie przetworów spirytusowych Sta*

nislawa Kostrzewskiego mieszczącym się przy
ul. Śniadeckich 41, nieznani osobnicy wybi'li
szybę wystawową i przez otwór w niej skra

dli z wystawy wuęksizą ilość wódek i likierów

wartości 32 zl.

Władze bezpieczeństwa przep-rowadziły za

krojoną na szeroką skalę rewtzję w czterech

tutejszych hotelach, wykrywając szereg nie

meldowanych osobników, którzy w towarzy
stwie chwilowych ,,żoń', rekrutujących się
przeważn.e z pośród cór koryntu, umilali sobie

szare życic. Zatrzymano 10 kobiet lekkich o-

byczajów. Wśród ,.gości" hotelowych znajd'o
wali s.ę również mieszkańcy Warszawy, któ
rzy w pogoni za radością bytu aż w Bydgo
szczy ,,wylądowali."

Akcj' wła-dz bezpieczeństwa w k-ierunku

likwodowania potajemnych domów rozpusty
powitać należy z pelnem uznaniem.

Utonął synek rybaka
Przedwczoraj w Basenie Rybackim po'zosta

wiono na kutrze bez opieki 6-letniego Pawła

Kośsa, synka rybaka. Dziecko wychylając się
po za burtę spadło do wody i utonęło. W y
padku tego początkowo nikt nie zauważył, do
piero po pewnym czasie, gdy wypłynęły zwło

ki Akcja ratunkowa,,celem przywrócenia ży
cia małemu Kossowi nie dała niestety rezul'ta
tu. Policja wdrożyła dochodzenia, dla ustale
nia winy lekkomyślnych rod'ziców.

B

Sadao Harada oficer ,,Yeifuku Maro”
rozmawia i przedstawicielem naszych Wydawnictw

W porcie gdyńskim bawi o-becnie wielu

egzotycznych gości, a między niemi wy
różniają się okręty sowieckie i state-k pod
banderą japońską. Stosunki sąsiedzkie m ę-

:d-zy państwem komunistów a ,,krainą wscho

dzącego słońca'1, są napięte ze znanych
Iwzględów politycznych. Spotkawszy się w

jGdyni na terenie neutralnym Japończycy :

IBolszewicy okazują wzajemną zimną obo-

jjętność.
j Onegdaj zwiedziliśmy handlowy statek

sowiecki, Wczoraj odwiedziliśmy Japoń-
Iczyków.

Statki handlowe są miniaturowemi pań
, stwami, eachowującemi cechy charaktery

styczne swoich krajów ojczystych i dla bez

stronnego o-bserwatora stanowią ciekawy
jmaterjał porównawczy.

Bolszewicy chętnie witają go-ści. wszy
'stko co można pokazują, dużo opowiadają,

a co nie do-powiedzą, to można samemu

przeczytać na licznych transparentach pro
pagandowych. Japończycy zaś są skryci i

|małomówni, twarze ich nieruchome, a czar

ne oczy patr-zą bacznie z pod przymknię
tych powiek.

Na nabrzeżu, przy statku, kilku siedzą
cych bez ruchu marynarzy japońskich, ło
wi ryby na wędk'i. Czasem patrzą przed
siebie na morze, to znów na wieże pancer
ne sowieckich okrętów wojennych, stoją
cych w porcie i o czemś myślą....

Przy trapie statku ,,Yeifuku Maru" u-

mieszczono tablicę z napisem, takim sa
mym jak przy statku sowieckim: ,,,Obcym
wstęp w-z-broniony". M imo tego wchodzimy
na pokład. Na handlowym statku sowieckim

(powitał nas marynarz i usłużnie zaprowa
dził do oficera służbowego — na japoń
skim nikt nie okazał zainteresowania nie
spodziewaną wizytą. Tyl-ko na rufie zauwa

żyliśmy kil'ka brunatnych małych postaci,
które po sekundzie zniknęły bezszelestnie.

Chodzimy po opustoszałym pokładzie i po
| pewnym czasie spotkaliśmy jakiegoś syna

J,,krainy kwitnących wiśni". Podajemy cel

Inaseej wizyty, na co Japończy-k zupełnie
inie zareagował, tak jakby nasze słowa nie

I doszły do jego świadomości. Nie otrzyma-
Iliśmy również odpowiedzi na pytania, czy

Sjest kapitan, lub jego zastępca, dopiero
| gdyśmy wspomnieli o drugim oficerze, Ja-
| poóezy-k. wreszcie przemówił:

— Ja jestem drugim oficerem.
— Czy zechce pan udzielić nam wy

wiadu? — pytamy.
— Nie. Proszę iść tam.

Pos'zl-iśmy we wskazanym kierunku i po
chwili weszliśmy do małego, idealnie czy
stego saloniku. Tu również nikogo nie za
staliśmy, dopiero po pewnym czasie zja
wi! się jakiś Japończyk, który z wyglądu
mógł mieć równie dobrze lat piętnaście jak
i trzydzieści. Był nim starszy o-ficer, kpt.
Sadao Harada. Popro-sił nas do swej ka
biny i uprzejmie wskazał fotele- Kabina

jest przestronna i gustownie urządz-ona .

Na ścianach dywaniki i obrazy przedsta
wiające pcjżaże z Tokio, Nagasak i Kobe
Na biurku fotografia ba-rdzo pięknej Ja
ponki w kimonie. Oczy jej pełne tajemni
czego wyrazu, patrzą tęsknie i marzyciel
sko. Jest to fotografja żony kapitana Sa
dao Harady.

Gospodarz nasz, wychowanek Akade
mji Morskiej w Tokio, udziela nam w po
prawnym angiels-kim języku wyjaśnień o

szkolnictwie japońskiem, marynarce han
dlowej, warunkach pracy itp.

— Handlowa flota japońska licząca o-

gółem 3.500-000 ton, łączy Jap onję ze wszy
stkiemi głównemi portami świata Statek

,,Yeifuku Maru", poj. 9067 ton, należy do

tow. o kręt. ,,Yamashita. Kisen Kaisha".

Kompanja ta posiada 33 statki, obsługują
ce cztery linje regularne — australijską,
perską, europejską i amerykańs-ką ,,Yeifu-
ku M aru", pływa na linji europejskiej.
Dwa miesiące temu opuścił port mandżur
ski Dairen, z ładun'k'iem ziarn soji do Szwe
cji, skąd zawinął do Gdyni po węgiel z

przeznaczeniem do Egiptu. Cały rejs trwa

zwykle sześć miesięcy.
— Jakie są płace w marynarce japoń

skiej? — rzucamy pytanie. —

— Kapitan otrzymuje 350 jen (546 zł),
I o-fic-er 175 jen, bosman 100 jen (156 zł.),
chłopak okrętowy 60 jen.

— Czy w Japonji daje się odczuwać
bezrobocie wśród marynarzy?

— Nie — odpowiada sympatyczny roz
mówca — my jesteśmy narodem morskim,
nasza flota handlowa pracuje bez wytchnie
nia, więc niema bezrobocia.

— Interesuje nas bardzo system szkol

nictwa morskiego?.
— A skoro tak, to powiem patm, że ist

nieje u nas dziesięć szkół morskich i dłwa

uniwersytety. Chłopak siedmioletni w stę
puje do szkoły powszechnej, 'którą kończy
mając lat 13-cie. Następnie uczy się przez

trzy lata w szkole wydziałowej. W sze
snastym roku życia wstępuje do szkoły
mors-kiej. Studja te t-rwają cztery lata. Po

ukończeniu szkoły morskiej w dwudzie
stym roku życia odbywa sześciomiesięczną
służbę w marynarce wojennej, następnie
jednoroczną praktykę na jednym z czte
rech żaglowców szkolnych, poczem rok na

parowcu szkolnym. W'końcu zostaje zaan
gażowany w charakterze III. oficera na sta
tek handlowy, na okres dwu lat. Po odby
ciu tej praktyki, składa egzaminy państwo
we i otrzymuje dyplom dru-giego oficera.

Dyplomy wyższe zostają udzielane auto
matycznie po wypełnieniu cenzusu mor
skiego, przewidzianego ustawą. Druga dro

ga do karjery marynarskiej prowadzi przez
osiem lat szkoły średniej i cztery lata A-

ka-dcmji Mo-rskiej, a potem odbywa się nor
malną praktykę, z tą różn-icą, że absołwen
ci akademji otrzymują dyplomy drugich o- .

ficerów bez egzaminów.
Go-spodarz nasz po-kaz-uje nam swoje

dyplomy — dyplom kapitana marynarki
wojennej i dyplom starszego oficera mary
narki handlowej, pięknie wykaligrafowa
ny po japo-ńsku, a na o-dwrocie po angiel
s-ku.

—- Czy zwiedzał pan krążo-wniki so
wieckie, które obecnie bawią w Gdyni? Po

dobno są to największe jednostki bojowe
na Bałtyku.

- Nie. Nic ciekawego... Japonja p osia
da jeszcze piękniejsze okręty: ,,Mutsu" i

,,Nagato", pojemności po 33.000 ton każdy
Szyb'kość bojowa 34 węzły. Są to najszyb
sze i największe krążowniki na Pacyfiku,
rep rezentujące szczyt najno-wszej techniki

okrętowej.
—- Czy sądzi pan, że może dojść do

z'brojnego konfli-ktu na Dalekim W scho

dzie?
—- Nie lubię bolszewików — brzmiała

odpowiedź Sadao Harada, kapitana wojen
nej marynarki japońskiej, pełniącego ohec

nie funkcje starszego oficera na statku

handlowym, ,,Yeifuku Maru'*,
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Kalendarzyk rzym.- kat.

Wtorek: Prota, Jacka m. - Środa: Imienia N.M .P .

- Dyżury nocne aptek pełnią: od dn. 10 do
16. 9. br. Apteka Centralna ul. Gdańska 27, tel,

994 i Apteka pod Lwem, Okolę, ul, Grunwalda
ka 37, tel, 191, v

REPERTUAR KIN.

Adria: — ,,Grzech jednej nocy".
Kristal: — ,,Sekretarka osobista wychodzi

zamąż".
Apollo: — ,,Urwis z Hiszpanii”.
Marysieńka: — ,,Parada rezerwistów”.

Rewja: — ,,Marzenie 22" i rewja.
Bałtyk: — ,,Wieczny wróg".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś we wtorek tragedja J, Słowackiego

,,Mazepa" z dyr, Stomą niezrównanym odtwór
cą Wojewody w otoczeniu p. p .: Nowickiej, Po
raj, Podgórskiej, Balickiego, Dąbro'wskiego,
Dowmunta, Dzwonko wskiego, Kali'nowsk'ieg'o ,

Lochmana i Wilamowskiego, Sobotnia pr-emjera
d'O'Znała entuz'jastycznego przyjęcia ze strony
l'icznie zebranej publiczności,

W pełnych próbach głośna sztuka Bus Fe-

kety'ego ,,Pieniądz to nie wszystko".
Kalendarz zebrań

— Związek Rezerwistów Koło 2 — zebran'e

plenarne dnia U. 9, br. o godz, 20 w Resursie

Kupieckiej,
— Koło Oficerów 62 p, p. Wlkp, — zebra

nie 15 bm, o godz, 19 w Kasynie Oficetskiem

przy ul. Marszałka Focha 16,

21miasta

Cała elegancka Bydgoszcz spotka się w

środę, dnia 12 bm. o godz. 21 -szej w salach Ho
telu pod Orłem na dancingu Akademickiego
Koła Bydgoszczan,

- Polski Biały Krzyż zaprasza wszystkich
przyjaciół żołnierza na pierwszy jesienny dan
cing, który odbędzie się z okazji powrotu woj
ska w niedzielę, dnia 16 bm, o godz, 17 w sali

malinowej hotelu pod Orłem,

Pogrzeb ofiar tragicznych wypad
ków w Bydgoszczy

Ubiegłej soboty o godz. 4 popołudniu odbył
się pogrzeb Marji Jareckiej, która zmarła —

jak o tem pisa'liśmy po otrzymaniu wieści o u-

tonięciu jej wychowanka 7'letniego Jerzego
Głazika. W smutnym tym obrzędzie wzięły u-

dział olbrzymie tłumy publiczności, które w

skupieniu asystowały cierpieni'u zbo'lałego cio
sem męża Jareckiej. Egzekwje żałobne odpra
wił ks. Degórski,

Niemniej tłumny był pogrzeb śp. Francisz
ka Lewandowskiego, który jak wiadomo, prze
bity został przypadkowo nożem w czasie lek
komyślnej zabawy Jana Ka-nabaja. Zwłoki nie
szczęśliwego pokropił ks. Mnichowski.

Wiosna na dobre
W posesji przy ul. Toruńskiej 12 zakwitła

wczoraj po raz wtóry tego roku rozłożysta ja -

błoń. Jest to już drugi wypadek regeneracji
wiosennej drzew w Bydgoszczy. 0 pierwszym
donosiliśmy przed kilku dniami. Zakwitł wów
czas kasztan przed kościołem Klarysek. Publi
czność z ciekawością ogląda jabłoń, okrywają
cą się świeżem bialem kwieciem.

fiieszesąfiśw^ w ypadek

pr%y pracy
Zajęta w fabryce cukierków Tysleia 16-let-

niu robotnica M achurka Adela,, uległa w cza
sie warzenia cukru ciężkiemu p-oparzeniu cia
ła. Przewieziono ją w stanie groźnym do szpi
tala,

Złośliwy feosi kaleczy
kobietę

30-letnia W anda Żuchowska, fotogra-fistka
zam, przy ui. Długiej 68, przec-ho-dząc przez

Nowy 'Rynek celem skrócenia sobie drogi, prze
ciskała się między biwakującemi tamże furm an
kami W pewnej chwili kopnięta w brzuch przez

złośliwego konia, upadła zemdlona na bruk.

Nieszczęśliwą odwieziono do szpitala, gdzie po

udzieleniu jej pierwszej pomocy odstawiono na

własne żądanie do- domu,

Smutny znak czasy
W dniu wczorajszym przechodnie enaieźli

przed dworcem kolejowym w Bydgoszczy le
żącą na bruku 25-letnią Marję Grossównę w

stanie zupełnego wycieńczenia. Nieszczęśliwą
która okazała się bezrobotną bez stałego miej
sca zamieszkani-a odwieziono Pogotow.em Ra-

'u nkowem cio Sz-piiala Miejskiego, Grossówna

od kilku dni nie jadła. Stan je-j jest groźny.

Ukarany zawadfaka
ZamLeuzkaly w Potulinie 35-letni Framci-

szek Łochyński w czasie kłótni z polowym
Władysławem Karabaszem, uderzył go kijem
w głowę, a następnie dobył rewolweru, mie
rząc zeń w swego przeciwnika. Szczęściem re
wolwer się zaciął i w ten sposób, Karabasiz

uniknął być może śmiertelnej kuli.- Za czyn

swój usiłowanego zabójstwa skazany został Ło

chyński przez Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
na 2 lata więzień,,a. Podkreślić należy, iż ska
zany ma już na sumieniu szereg napadów, kra
dzieży i rabunków, za które odsiedział s-poro
czasu w rozm aitych więzieniach.

Nowe cenne dary
dla Biblioteki Mie|skie| w Bydgoszczy

Sympatycznym stosunkom, nawiązanym fi

przedstawicielem Narodu Czeskiego, p. ko-nsu
lem dr, Jaro-mirem Doleża-lem z Poznania, za
wdzięcza Bibljoteka Miejska dzieło, przesłane
nam przez Czechosłowackie Ministerstwo Spr.
Zagranicznych p. t,: Byzantske Emaily Zavi

sova Krize ve Vyssim Br-ode, Praha, Semina
rium Kondakowianum. 1930. Dzieło o-dnośne wy
dano jako luksus-o-wy druk bibljofilski w 100 za

ledwie egzemp-larzach dzięki inicjatyw'ie p, pre
zydenta T. G. Massaryka i ku uczczeniu jego
osiemdziesiątej rocznicy urodzin.

N. P. Kodąkov, żasłużony-badacz stosunków

kulturalnych bizantyjsko - słowiańskich we

wczesnem średniowieczu natrafił w katolickim

klasztorze we Wyższych Broda-c-h (Czechy) na

krzyż cerkiewny, p-ochodzący z dwunastego stu

lecia, a będący do-wodem istn-ienia przy aeny-ch
stosun-ków między Czernichowskimi książętami
Olgowieżami j królewskim rodem Przemysła
wów. Krzyż ten przecho-wywany był w rodzie

Zawiszów (czeskich) i stąd jego nazwa. O'bity
złotą blachą nakładany drogiemi kamieniami,

Z żałobnej karty
Magły zgon radnego miejskiego Juliana Sokołowskiego

Żało-bnem echem odbiła się po mieście nie
spo-dziewana wieść o nagłym zgonie radnego
miejskiego ś. p , Juljana Sokołowskiego, który
wra-cając dnia 9 bm, wieczorem samo-chodem z

Grudziądza uległ udarowi se-rca . Śp, Julja-n So
kołowski ma pięknie zapisaną kartę w historji
Kolonji Polski-ej w Berlinie, gdzie jako właści
ciel zakładu krawieckiego dbał o utrzyman-ie i

wzmożenie polskiego stanu posiadania. W Ber
linie też założył Bank Spółdzielczy ,,Skarbo
na”, dalej Polskie Towarzystwo Śpiewacze ,,Lu
tnia", był prezesem Towarzystwa Oświata",

założycielem Towarzystwa Robotników Pol
skich w Niemczech, wspierał radą i majątkiem
studentów polskich, słowem rozwijał jaknaj-
szerszą działalność pafcrjoty i obywateia.

Wróciwszy po odzyskaniu Niepodległości do

Bydgoszczy, założył w naszem mieśc-ie fabrykę
wyrobów metalowych ,,Fema", nie poprzesta
jąc w pracy społecznej. To też nagła śmierć

tak wybitnego i zasłużonego działacza wywo
łała w gronie licznych Jego przyjaciół powsze
chny żai i sm-utek.

Niech spoczywa w spokoju.

Święto Polskiego Czerwonego Krzyża w Bydgoszczy
Ubeigłej niedzieli odbyła sig inauguracaj Ty

godnia Pol-eskiego Czerwonego ICrzyża, nabożeń
stwem w kościele Parnym, w czasie którego ks.

Majchrzak dokonał poświęcenia proporczyka 2-ch

drużyn ratowni-czych bydgos-kiego oddziału P. C.

K. Uroczyste wręczenie proporczyków drużynom
nas'tąp-iło na Rynku im. M arszałka Piłsudskiego
w obecności ezłonków Zar-ządu P. C. K . z preze
ską p. dr. Szubertów% i p. dyr. Wodow% na cz-e
le, oraz w obecności wicestarosty p. Czubińskie-

go- radcy Kality, dyr . Matuszewski-ego i in. Po

krótkiem przemówieniu dr. Nowakowskiego, któ
ry w treściwych słowach zobrazował charyta
tywną działalność Czerwonego Krzyża, oddziały

pod przewodem por. Matuszewskiego przemasze
rowały ulicami miasta pod pomnik nieznanego
powstańca, gdzie złożono wspaniały wieniec. De
filada na placu. W-olności prz-ed władzami PCK.

zakończyła uroezystóści. Po południu o godz. 2

pi-ękna sala kina ,,Adria" wypełniła się pu
blicznością, która z dużem zaciekawieniem śle-.;
dział przebieg akcji nader ciekawego film u p. C

.,In hell-o- et in pac-e Car'itas". Ka tem miejscu
podkreślić należy z uznaniem niestrudzoną pra
cę na polu społeczno-charytatywneim prezes-ki
bydgo-skiego P. C. K . p . dr. tSzubertowej, która

zdołała zaskarbić sobie niekłam any podziw i

wdzięczność miejs-cowego społeczeństw a.

Młodociany nożownik
Sztyletem w ramię przyjaciela

Argument ,00 -żowy" zyskuje sobie nieste
ty coraz częściej ,,wzięcie" w sporac-h — co

najprzykrzejsze — u młodzieży. Zatraca ona

c-o-raz bardziej pocz-ucie moralne, sta'ąc się łu
pem instynktów ,,wyzwolonych". Ilus'tr-acją po
wyższe-go, to arcysmutmy incydent, ,aki miał

miejsce ub. niedziel-i w go-dzina-ch rannych nad

Brzegiem B rdy w pobliżu młynów m.ejski-ch.
20-letni Albin Cyprys, syn laboranta Władysła
wa szykujący się do wycieczki kajakiem me

okazywał chęci zabrania ze sobą przy-ja-ciela
swego Aleksandra P-ilarskiego, którego nawet

przy użyciu siły fizycznej ,,wyeksmitował" z

ka-jaka, Pilarski urażony postęp-o-waniem, p rzy

jaciela udał się pozornie spokoj-nie do poblis
kiego swego domu, skąd wrócił po chwili z u-

krytym w zanadrzu szty-letem. Zbliżywszy się
znienacka do Cyprysa rozm awiającego z trze
cim kolegą Bergerem, Pilarski dobył nagle szty
letu i wbił gr. w prawe ramię przeciwnika, roz
cinając arterje. Młodociany adept bandytyzmu
po dokonaniu ,,bohaterskiego" napadu ulotnił

si żywo, pozostawiając broczącą silnie krwią o-

fiarę swą opiece Bergera, Po prowizorycz-nym
o-patrunku odstawio-no rannego do Szpitala
Miejskiego, gdzie z miejsca podjęto zabieg chi
rurgiczny. Pilarskiego are-szto-wano .

Niepoprawna machorka przed sadem
Samozwańcza akuszerka skazana na 3 fiata wiezienia

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy zajmował się

w-czoraj przy drzwiach zamkniętych sprawą

głośnej swego c-zasu, tajemnuczej śmierci Frań

ciszki Erdmanówny, któ-ra jak długotrwałe do
chodzenia ustaliły zeszła m-arnie ze świata na

skutek niefortunnego spędzenia płodu. Pod

zarzutem niedozwolonego zabiegu aresztowano

znaną miejscową znaćh-orkę Martę Łobodę, któ

ra za swój czyn odpowiadała przed Sądem.

Łoboda wypierała się weny zwalając ją na niej.
Lepna S . który utrzymywać miał bliższe sto
sunki ze zmarłą Erdmanówną.

W wyniku rozprawy Trybunał, któremu

przewodniczył sędzia Świątecki w asyście sę
dziów Baryczy i Sowińskiego, skazał Łobodę
na 3 łata więzientia. Oskarżał prokurator Czak.

Loboda już po raz piąty zrzędu staje przed
sądcm za niedozwolone spędzanie płodu.

Nielojalna obywatelka
Skazanie kierowniczki księgarni niemieckie!

w Bydgoszczy zmrebotę antypaństwową
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy od-

jyia się w dniu wczorajs-zym rozprawa prze
lewko Helenie Kaschnik, kierownic-zce niemie-

ikiej spółdzielni: księgarskiej przy ul. Gdań
skiej. oskarżonej 't sprowadzanie do Pols'ki

. potajemne rozpowszechniania książek o tre-

posiadał minjatury z emalji, które są właśnie

przedmiotem opisu, jak-o szczególnej wartości

pod względem sztuki.

Na wdz-ię-czność bydgoskiej Instyt-ucji zasłu
żyło sobie również amerykański-e Amherst Col
lege, przesyłając dzieło o fu-ndacji Folgerow-
skiej imienia Szekspira, Opatrzone hcęnetm ilu
stra-cjami omawia ono p-rzepiękny gmach bi
blioteczny i teatral'ny, poświęcony kultowi

Szekspira. Tytuł dzieła: The Folger Shakes-

peare Library. Washington. Published fon the

Trustees o-f Amherst College. 1933,

S. p- Tadeusz Pol
Dnia 9-go b. m . zimarł w Bydgoszczy f tic

długotrwałej chorobie znany swego cza-su i., za
służony artysta dramatyczny i operetkowy ś. p
Tadeusz Pół przeżywszy lat 72. Urodzo-ny w

Krakowie syn Emila Pola, profesora gimnaz
jal-nego, publicysty i li-terata, oraz PauLiny ba
ro-nówny Mecenseff, wstąpił do teatru krak-ow*

stkiego za dyrekcji Stanisława Kożmiana, p o
czem kolejno był czynny w teatra-ch we Lwo
wie, Poznaniu, Warszawie i Wilnie. Od roku

1900 — 1905 prowadził własny teatr, z któ
rym objeżdżał nie tyl'ko miasta prowin-cjonalne
i miasta w b. Rosji Carskiej, niosąc żywe sło
wo nolskie rodakom w O-desie, Mos'kwie i 'Pe
tersburgu. ś . p. Tadeusz Pol, osiadtazy po-d
koniec swego życia w Bydgoszczy, zdołał- zale
tami charakteru i umysłu zjednać sobie' sze
rokie grono oddanych mu szczerze przyjaciół.
R. i. -p.

Ule wjrskakiwać z tram
waju8

Niejednokrotnie zwr-acaliśmy aa łamach na
szego pisma uwagę na lekkomyślność pasaże
rów tram-wajowych, którzy dla zyskania na cz-a
sie niekiedy kilku sekund, wyskakują z wozu

przed przystankiem , przy-płaca-jąc meopatnzność
swą nierzadk-o ciężkiem k-alectwem. Grono o-

wych lckfcoduchów powiększył 23-Ie-tni F'lor*

.jan Lewand-owiski k tó ry wysko-czył na u-licy
Dworcowej z wozu tramwajo-wego w pełnym
biegu tak nieszczęśliwie, iż odrzucony siłą pę
du poto-czył s-ię parę kr-oków i całym ciężarem
ciała padł na znajdujący się opodal hydrant.
Lewaadowsk' na skutek zderzenia odniosł zła
manie ob-ojczyka oraz liczne obrażenia we-wnę
trzne,

Oby wypadek powyższy był przestrogą dla

innych.

Jła foittłątm c*rooro6ofesi

,,Sekretarka osobista wychodzi
zamsz”

Francuska kinem atografja może być dumna

z tego filtn-u. Zarówno scenariusz, jak reżysę-
rja, gra artystó'w, wystawa, oprawa muzyczna,

wszystko zasługuje nietylko na wyróżnienia, alć

i szczerą pochwałę. Film ten jes-t jednym z

najle'pszych ja-kie ostatnio widzie'liśmy. W y
starczy powiedzieć, żę kosz-t produkcji wyno
sił prawie 5 miljonów franków.

Miła niespodzianka dla msmfo
Czytelników

Dz-ięki porozumieniu z Dyrek-cją I. i-.eprezen
tacyjnego oddziału Cyrku Staniewsk oh, udało

się nam uzyskać dła naszych Czytelników da
leko idące zni-żki biletów wstępu na wspaniałe
i jedyne w swoim rodzaju widowisko, jakiem
uraczy nas to chlubn-ie-w kraju i. zagranicą za
pisane przedsiębiorstwo. Dzięki cam.ese-wtooe-

mu poniżę! kup-onowi, każdy nasz Czytelnik
prze-dstawiając w kasie cyrku kupom, otrzyma
przy wykupieniu jednego bi-letu, drugi analogi
czny bezpłatnie. Ponieważ ze zrozumiałych po
wodów nasze kupony ulgowe będą miały ol
brzymie wzięcie, prosimy dla un;ktiięc'-a' '-emtło-

ku przy kasie nabywać bilety wcześniej. Nadto

zazna-czamy, że kupony ważne będą tylko w

dni-u podanym na kuptale. Ponieważ cyrk-Sta-
niewski-ch zatrzym a się w naseeju mieście w

przejeźdeie tylko 3 dni. powinni Anszyszy sko
rzystać z tej wyjątkowej okazji i tłumnie po
spieszyć na wysoko wartościowo widowisko,
które prasa i o-pinja publiczna nazywa

ludzkiej techniki i odwagi.

cudami

ści antypaństwowej. Po przesłuchaniu szeregu
świadków i zamknięctu postępowania dowodo
wego, które w zupełności ustaliło winę pod-
sąancj, Sąd ogłosił wyrok ska ujący Kaschni-

kową na 0 miesięcy więzienia z zawies'zeniem

na la-t 5.

SCupcm uBgowy
dia Czytelników ,. 0nia Bydgoskiego*

do CYRKUSTANIEWSKICHwBydgoszny
Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma w kasie

cyrku po wykupieniu jednego biletu po ce*
nie normalnej, drugi analogiczny BEZP -tA *

TNIE. Ważny na przedstawienie we wto-

rek dnia ii września 1934, o godz. 8 .30
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Kto podpalił kochanek, czy kochanka?
Po sabćjstwit tony i po powrocie z więzienia w dniu polaru

wziął ślub, a eskariyt swofą kochanką
We wsi Brzeziny w powiecie świeckim wy

buchj pożar w stodole rolnika Reinholda Len

zera, pożar wyrządził znaczne szkody, zniszczył
budynki, zbiory oraz martwy inwentarz. Przy
puszczenia, ze ogień został podłożony, okazały
się słusznemu, Dochodzenia zaś przeprow adzo
ne przez władze bezpieczeństwa przyniosły
wprost rewelacyjny materjał.

Oto mieszkaniec tej wioski Leon Lewandow
ski, zwolniony został przy końcu ub, r. z wię
zienia, gdzie od siadywał karę za zabójstwo swej
Anny; w czasie odbywania kary pożyczył od

Lenzęra kilkaset złotych na pokrycie kosztów

sądowych. Po powrocie z więzienia zamieszkał

on u swego brata , żonatego, gdzie zdołał liawtą
zać bliskie stosunki z swą bratową Leokadją,
którą namawiaj do porzucenia męża.

Tymczasem Lenzer zwrócił się do niego z żą
daniem zwrotu pożyczonych swego czasu pie
niędzy, naco Lewandowski odpowiedział, iż żad

nych pieniędzy nie pożyczał a raczej jego brat.

Odtąd Lewandowski zaprzysiągł Lenzerowi
zemstę.

Lewandowski, sprytny kryminalista, utrzy
mując czułe stosuneczki z bratową Lenzera,

aazal sobie przez nią pisać do siebie listy mi
łosne, które skrupulatnie przechowywał. Przed
łożył je obecnie władzom śledczym. Pomimo że

utrzymywał stosunki z bratową miał narzeczo
ną z którą potajemnie bez wiedzy swej ko
chanki, bratowej , brata, wziął ślub w dniu, kie
dy u Lenzera powstał pożar. Ponadto w dniu

swego tajemniczego ślubu udał się do pracy i

kiedy z kursujących pogłosek usłyszał, iż spraw

cą podpalenia może być tylko on, sam zgłosił
się do policji i oskarżył swą bratową o podpa-
len;c Lenzera. Uczynił to w tym celu, aby po
zbyć się niewygodnej już kochanki. Bratowa

zaś rzuciła oskarżenie na niego, iż on to właśnie

z zemsty dokona! podpalenia. Oboje areszto
wano.

Xostatniej cfiiriH

Niemcy przeciw projektowi paktu wschodniego
Nota rządu Rzeszy do wszystkich zainteresowanych państw

Berlin, 11. 9. Niemieckie Biuro Iolormacy -

ne ko'munikuje: ,,Rząd Rizeszy niemieckiej po

przeprowadzeniu dokładnych badań nad zna
nym planem t. zw . paktu wschodniego zako
munikował obecnie rządom, mającym w nim u-

czestniczyć swoje stanowisko w tej sprawie.
Jak wiadomo w zaprojektowanym nowym sy
stemie bezpieczeństwa w Euro'pie wschodniej
chodzj przedewszystkiem o zobowiązanie ewen

tualnych sygnatarjuszy paktu a m'ianowi'cie

Niemiec, Związku Sowieckiego, Polski, Litwy,
Łotwy, Estoruji, Finlandji i Czechosłowacji do

udzielenia sobie automatycznie wzajemnego po
parcia wojskowego na wypadek wojny.

Pozatem ZSRR preyiąć ma na siebie gwa-

rancje paktu reńskiego w Locamo a Francja
gwarancje paktu wschodniego. Te gwarancje
mają ewentualnie dotyczyć także i Niemiec,
Cały ten system jwzewiduje jalko warunek dla

państw, uczestiiiłczących w nich przynależność
ich do Ligi Narodów j dążenie do zobowiązania
tych państw, aby również w pewnych zasadni
czych sprawach polityki europ'ejskiej zajm owa
ły określone stanowisko w Lidze Narodów.

W swoich uwagach o powyższym projetkc'e
rząd Rzeszy Niemieckiej wypowiada się zasad
niczo przedewszystkiem w tym duchu, że nie

widzi możliwości przystąpienia do tego rodza
ju międzynarodowego systemu traktatów, dopó
ki jego wł'asne uprawnienia na polu zbrojeń są

jeszcze kwestjonowane przez pewne m'ocar
stwa. Ten sam punkt widzenia jest również mia

rodajny dla spraw przyszłego ustosunkowan'ia

się Niemiec do Ligi Narodów,
Co się tyczy przewidzianego obowiązku u-

czestników paktu do udzielenia sobie pomocy

wojskowej, to rząd. Rzeszy Niemieck(iej w ska
zał, że urzeczywistnienie tej myśli, nawiązują
cej do postano'wień sankcyjnyoh w 614100101 Li
gi Narodów dotychczas napotyka stale we wszy

stkich ro'kowaniach międzynarodo'wych na nie
przezwyciężone trudności. Niemcy, które te a-

wagi na swoje centralne położenie wśród wy
soko uzbrojonych państw są zmuszone do secze

gólnych ostrożności, nie mogą przyjąć aa siebie

żadnych zobowiązań, mogących je wciągnąć do

możliwego koniliktu na wschodzie 1 uczynić
przypuszczalnym terenem wojny.

Przewidzi'ane w systemie paktów specjalne
gwarancje Francji i Zwiatzku Sowieckiego nie

wypływają z żądnej realnej potrzeby politycz
nej. W każdym razie Niemcy nie mogą oczeki
wać dla siebie żadnych korzyści od tego rodza
ju gwarancyj. Rząd Rzeszy niemieckiej uiważa

że inne metody zabezpieczania pokoju rokują
większe powodzenie i stawiają na pierwiseem
miejscu umowy dwustronne, nie odrzucają:
również i umów wielostronnych, tylko, że punkt
ciężkości musiałby przytem leżeć nie w auto
matycznym obowiązku udzielania sobie wza
jemnej pomocy w razie wojny, lecz w zobowią
zaniu do nieagresji oraz w obowiązku konsul
tac'ji. zaintereso'wanych w konflikcie mocarstw.

Te zobowiązania mogłyby zostać przekształ
cone w realne gwarancje pokojowe w sensie

pokojowego środka zapobiegawczego, przyczem
nie może on być połączony z niebezpieczeńst
wem poważniejszego powikłania, jak z całą pe

wnością musiałoby wyniknąć z proponowanego
obecnie przez inne mocarstwa ,paktu wzajem
nego poparcia".

(gospodarstwa rolne prowadzone
w większym rozmiarze

leB* roeznsr d.oclt6ifbrutto musi

wynieispsnad56,000 si

W Nr, 79 Dziennika Ustaw ukazało się
rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform

Rolnych w sprawie określenia, jakie gospodar
stwa rolne uważa się za prowadzone w więk
szym rozmiarze.

W myśl tego rozporządzenia za gospodar
stwa rolne, prowadzone w większym rozmiar--,
należy uważać takie, które prowadzą rachun
kowość rolniczą według zasad prawidłowej ta

chunkówości kupieckiej przynajmniej przez o

kres dwóch lat przed zgłoszeniem do rejestru
handlowego oraz wykażą na podstawie wspom

nianej rachunkowośd, że dochód brutto w o-

kresie jednego roku, poprzedzającego zgtosze-
n:,a do rejestru handlowego, wyniósł niem niej
niż 50 tysięcy złotych.

5! Ziemi Świętej
od 10-26 października b.r .

wyrusza PIELGRZYMKA

pod protektoratem J. Eks. 6512

Ka. SisKupa NIemiry

Cena ud ziału

odzł720.-

Prospekty i szczegółowe informacje:

,,FRAIICOPOL"
W arszaw a, Mazowiecka telefon 206-73.

Zbiórka chmielu we wszystkich ośrodkach

uprawy została w tych dniach ukończona i plan
tatoezy zwieźli już swe zbiory do suszarń. Jak

stwierdzają doniesienia z plantacyj zbiór te
goroczny ilościowo wypadł pomyślnie i wy
niesie zapewne zgórą 30.000 centnarów chmie
lu, przekraczając zeszłoroczny przypuszczalnie
o 2,000 centnarów.

Należy zaznaczyć przytem , że ogólnoeuro
pejski zbiór będzie w tym roku o wiele mnćej
szy niż w ubiegłym . Tak wiięo Niemcy w

roku ubiegłym miały 166.000 centnarów chude

lu, a w roku bieżącym tylko 110.000 centna
rów, Jugosławja zaś zbierze w tym roku, we
dług przewidywań, zaledwie 22 do 23 centna
rów, wobec zeszłorocznych 32.000 centnarów.

Większe niż w roku ubiegłym plony chmielu

zebrały tylko: Czechosłowacja, gdzie zb(i'ór
chmielu wyniesie w przewidywaniu około 135

tys. centnarów zamiast 124 tys. w roku ubie
głym, Francja około 36.000 centnarów wobec

33.OTO centnarów w roku ubiegłym oraz Belgja
około 17.000 centnarów zamiast 16.500 centna
rów w roku ubiegłym.

Pod względem jakości chmiel polski rów
nież zapowiada się zupełnie pomyślnie. W

dniu 12 bm. rozpoczynają się w Lublinie do
roczne targć chmielarskie, gdzie zostaną zawar

te pierwsze w tym roku tranzakcje na chmiel

z nowych zbiorów. Ceny, zanotowane na tar
gach będą następnie służyć jako wytyczne przy

dokonywaniu dalszych obrotów.

Kowalewo
— Szkoła Rolnicza Żeńska w Kowalewie

Pom. otwiera wpisy na nowy kurs 11 miesięcz
ny. Początek kursu 15 listopada br. Szkoła

Rolnicza Żeńska kształci córfcj rolników na sa
modzielne gospodynie i wzorowe obywatelki.
Niezamożnym udziela się zniżek w opłacie
szkolnej. W arunki przyjęcia i szczegółowy
program pnzesyła Dyrekcja Szkoły Rolniczej
Kowalewo-Pomorskie.

nDzień Działkowca Pomorskiego**

W ub. tygodniu — jak obszernie donosiliśmy — odbyt się w Grudziądzu ,,Dzień Działkow
ca Pomorskiego", który zaszczyciI swą obecnością P. Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis.

Na zdjęciu P. W ojewoda w otoczeniu organiza torów ,,Dnia''.
--- — ni - - ----------

Pohre piony chmielu w Polsce
Tak pod względem Ilości, fok i jakości

JAMES O. CURWOOD

OSADNICY"
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(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Wysunął ku przodowi długie ramiona,
zaciskając przytem palce niby szpony.
Trwał tak dobrą chwilę, aż ręce mu

zwiotczały i opadły. Głosem miększym,
mniej pewnym, skończył:

— Choć może to i lepiej. A no, pe
wnie że lepiej, jakkolwiek byle gadzina
jadowita większe ma prawo do życia, niż

ten Aleck Curry!...
Jął się znów przechadzać po pokoju,

a za każdym krokiem rysy mu tężały,
wzruszenie ulatniało się z nich bez śladu,
aż przybrał na się surową, całkowicie

beznamiętną ma-skę, taką, jaką zazwyczaj
widywali wrogowie starego Szkota. Na

czas pewien zapomniał jakgdyby o istnie
niu Mony. Potem spytał:

— Co zrobi teraz Pietrek? Co zamie
rza zrobić?

Mona wzdrygnęła się na to pytanie.
Oczy Szymona Mac Ouarrie świeciły
chłodno niby lód.

— Nie mam najęcia. Pietrek również

nic jeszcze nie wie. Postanowił tylko, że

zatrzyma Alecka Curry na wyspie póty,
aż ojciec jego wydobrzeje i będzie mógł
jezpiecznie odejść.

Szymon mruczał coś pod nosetn.

— Masz na myśli tę nagą skałę, o

dwie mile. od żeremi bobrowych?
—- Tak.

Szy'mon znów poruszył rękoma, jak
gdyby chwytając powietrze.

— Sierżant Carter wpadł tu do nas

na chwilę dzisiejszego popołudnia. Po
wiedział Piotrowi i Dominikowi, że udaje
się do zatoki Georgjan, czy też w tamte

strony, i że się u nas parę dni po drodze

zatrzyma. Kłamał. Pracuje najwido
czniej z Aleckiem Curry. Jeśli zaś Aleck

zbyt długo się nie pokaże, albo też jeśli
zacznie palić na wyspie ogień sygnało
wy?!... Jeśli Carter to spostrzeże?...

— Aleck nie posiada wcale zapałek!
- przerwała Mona szybko — Pietrek mu

je odebrał.

Twarz Szymona rozpromieniła się w

uśmiechu.
— Rośnie chłopak! — zawyrokował z

uznaniem. — Gdyby jeszcze okazał wię
cej rozsądku tam, nad stawem, gdyby
nas nazawsze uwolnił od tej gadziny...

Lecz Mona była tak rozstrzęsiona, że

nie mogła już panować nad nerwami.

Krzyknąwszy, zakryła dłońmi oczy. Mo
mentalnie Szymon znalazł się obok, 3 dłu

gie jego ramiona czule opasały kibić

dziewczyny.
— Kochanie, ja przecież tylko żarto

wałem! — zawołał, na widok malującego
się w jej oczach przerażenia. —- Mówiąc
poważnie, sytuacja przedstawia się źle,
bardzo ile nawet dla Pietrka, lecz mimo

to darujemy życie Aleekowi Curry, a

Pietrka jakoś musimy ratować. Miał ra-

cj?) gdy kazał ci zachować rzecz całą w

najgłębszej tajemnicy. Nie pisnę ani

słówka zarówno Piotrowi Gourdon, jak i

Donaldowi Mac Rae, szczególnie zanim

Carter nie opuści osady! Wykurzymy
go zresztą w ciągu dni najbliższych.
Tymczasem jednak, należy dbać, by
Aleck nie zbiegł z wyspy, i by Carter ni
czego się nie domyślił. Miejcie baczenie

na każdy wasz ruch i na każde słowo.

Przedewszystkiem zaś, nie mów czasem

Pietrkowi, żeś się przedemną zwierzyła!
Musisz mi o każdem nowem zdarzeniu

donosić, lecz niech Pietrek ani podejrze
wa, że ja wiem cośkolwiek! Pamiętaj!

Głos miał napięty% nierówny, nie przy
pominający w niczem zwykłego głosu
Szymona Mac Quarrie. Mona zlękła się
brzmienia tych słów. Lecz skinąwszy
głową obiecywała solennie:

— Tak. Rozumiem. Pietrek o niczem

nie będzie wiedział. A panu natychmiast
doniosę o wszystkiem!...

Przvtulił ją mocno, i względem tego

starego człowieka Mona poczuła naraz

ufność tak głęboką, jak względem żadnej
innej istoty. Nie widziała jednak twarzy
ponad sobą, twarzy, która przybrała wy
raz tak groźny i tak bezlitosny, że sam

Szymon się zląkł, by dziewczyna, do
strzegłszy co się z nim dzieje, nie wpadła
znowu w panikę. Przytrzymał więc ją
póty, aż zdołał przywołać na usta pogo
dny uśmiech. Potem, z czułością jaką
budzili w nim zawsze ci dwoje: Pietrek

i Mona, odprowadził gościa swego do

drzwi.

— Musisz teraz iść do domu i położyć
się do łóżka! — rzekł. — Twoja rola jest
tu równie ważna, jak rola Pietrka. Jutro
nikt nie powinien poznać, że ci coś dole
ga. Szczególnie Carter nie powinien się
niczego domyśleć!

Pocichu otwarł drzwi, a Mona jak
cień wyśliznęła się nazewnątrz. Szeptem
rzucił za nią wślad:

— Dobranoc, aniołku!
— Dobranoc! — odszepnęła mu w

odpowiedzi,

Przymknąwszy drzwi nasłuchiwał

chwilę jej oddalających się kroków. Po
tem, podnosząc głowę, zerknął ku górze,
gdzie na stryszku zazwyczaj sypiał Pie
trek. Oczy mu rozbłysły i powiedział ta
kim głosem, jakgdyby przemawiał do

kogoś, kto czeka i słucha niewidzialny.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z cole||o
Katowice

KATASTROFA SAMOLOTOWA,
W sobotę popołudniu w Starei Wsi pow.

PaeczyńS'kiego sam olot aeroklubu śląskiego z

Katowic zawadził podczas lądowania o płot;
ulegając rozbiciu. Lotnicy Ewald Sopora i Wal
ter Gawlina doznali kontuzji.

Chorzów

POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA,
Odbyła się tu uroczyste poświęcenie nowozbu

dowanego kościoła św. Antoniego. Aktu konse
kracji dokonał ks. biskup Adamski, W uroczy
stości wzięły udział tłumy ludności oraz przed
stawiciele władz ze starostą Salińsfeim i prezy
dentem miasta Spaltensteinem na czele.

Sosnowiec
POCIĄG NAJECHAŁ NA SAMOCHÓD

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ,

Pociąg towarowy, zdążający po transport wę
gla do. kopalni Jerzy w Liwce, najechał na nie
zam kniętym pnzejeździe kolejowym na sam o
chód Ubezpieczalni Społecznej, udający się do

chorego. Samochód uległ częściowemu rozbiciu
Szofer i felczer wyszli z wypadku cało. Policja
przeprowadza dochodzenie,

Kraków
PRZED MIĘDZYNARODOWYM KONGRESEM

WYCHOWANIA MORALNEGO,

Przygotowania do 6-go międzynarodowego
kongresu wychowania moralnego, który odbę
dzie się od dnia 11 — 13 hm, w Krakowie, są
w pełnym toku. Dotychczas udział zgłosiło o-

kóło 700 uczestników, w tem 100 osób z zagra
nicy, reprezentujących 21 państw europejskich.
Nadto przedstawiciele Japonji, Chin, Stanów

Zjednoczonych, Indyj, Egiptu i Ekwadoru. Na

pierwszem plenamem posiedzeniu kongresu
przemawiać będą: Francuz prof. Braunschwieg,
Niemiec prof. Petersen i Polak prof. Halecki.

Skarżysko Kamienna
GWAŁTOWNA BURZA.

Nad miastem i okolicą przeszła gwałtowna
burza, połączona z oberwaniem chmury. Ze wsi

Pogorzało spłynęła na część miasta Górna Ka
mienna olbrzymia fala wodna, zalewając wiele

ulic, piwnice domów oraz ogrody. Następnie
wartki prąd wody popłynął w kierunku toru ko
lejowego, prowadzącego w stronę Koluszek, Tor
został uszkodzony. Przy naprawie linii pracują
dru'żyny ratownicze. Druga fala wodna, płynąca
z Góry Młodawskiej uszkodziła tor kolejowy, i-

dący w stronę Kielc, Komunikacja została wetrey
mana. Rzeka Kamieijna gwałtownie wezbrała i

wystąpiła z brzegów, płynąc korytem, szeroko
ści 300 m,

Stanisławów
ŚWIĘTO KOLEJARZA.

Rozpoczęły się tu doroczne uroczystości z

okazji święta kolejarza. Przybyły delegacje ko

lejarzy ze wszystkich dziewięciu dyrekcyj okrę
gowych z zarządem głównym na czele. Miasto

przybrało od rana odświętną szatę. Przed połu
dniem na stadjonie sportowym odbyły się eawo

dy z udziałem kilkuset zawodników.

Popołudniu przybył min. Komunikacji inż.
Butkiewicz w towarzystwie wojewody lwowskie

go Beliny - Prażinowskiego oraz dyrektorów de
partamentu M-stwa Komunikacji, Ministra po
witali na dworcu przedstawiciele władz z wo
jewodą Jagodzińskim na czele. P . Minister o-

debrał raport od kompanjj honorowej KPW.
O godz. 20-ej w teatrze im, Moniuszki odby

ła się uroczysta akademja, na którą przybyli re
prezentant Ministra Spraw Wojskowych gen. Po

powieź, min, Butkiewicz, wojewoda Belina Pra-

żmowski, Jagodziński oraz szereg przedstawicie
li urzędów, Akademję zagaił preze6 Okręgu K,
P. W . w Stanisławowie Słotwiński. Jutro dalszy
ciąg uroczystości,

Wilne:

ZAMKNIĘCIE TARGÓW FUTRZANSKICH.

Po trzytygodniowym okresie trwania zamknię
te zostały pierwsze ogólno-polskie targi futrzar
skie. W ciągu ostatnich dwóch dni zwiedziło

targi, około 20 tys, osób. W edług opinji kół fu
trzarskich i kuśnierskich, imprezę należy uznać
za udaną.

Ze spodu
Około 200 ma?zyn słanie do

Strzeleckiego Biegu Motocyklowe
go ,,Szlakiem Kadrówki"

Dnia 16 bm. odbędzie się I-szy strzelecki

bieg m otocyklowy ,,Szlakiem Kadrówki" . Do

motocyklowego klubu ,,Strzelec" w Warszawie

który jest centralą organizacyjną biegu, zgło
szono już 150 maszyn. Spodziewać się należy,
że ostateczna liczba maszyn, biorących udział

w biegu wyniesie koło 200. Raid odbędzie się

na historycznej trasie marszu ,,Szlakiem Ka
drówki", przyczem start nastąpi z Krakowa, a

finał biegu rozegra się w Kielcach.

Programy radiowe
WTOREK, U WRZEŚNIA 1934 R.

Radjostacja warszawska
6.45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6.58

Gimnastyka. 7.15 Dziennik poranny. 6.50, 7.08,
7.25 Muzyka porana (płyty), 7.35 Chwilka pań
domu 7.40 Zapowiedź programu (tr. ze Lwowa).
7.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z

Warsz. Obs. A str. 12.00 Heinał z Krakowa.
12.03 Wiadomości meteorol. 12.05 Codz. Prze
gląd Prasy Polskiej. 12.10 Filmowa muzyka jaz
zowa - Leon Robin i Wallace Grace (płyty).
12.45 Audycja dla dzieci młodszych ,,Jak to na

Mazowszu" — pogadanka z muzyką i pio'senka
mi w wyk. zespołu N. Mańsklej. 13.00 Dziennik

połudn. 13.05 L. .. Beethovena: Symfonią D-Dur
Nr. 2 (płyty), 15.30 Wiadom. o eksp. polsk.
15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert Zesp.'
Salon. H . Adamskiei-Grossmanowe j. 16.45

Skrzynka P. K. O.*' 17.00 R. Schumann: Etju-
dy symfoniczne op 13 - wyk, p. I. Kaszowska,
(fortepia(n). 17.25 Pogadanką społeczuią z ł-o
dzi. 17.35 Luigni: Balet egipski (płyty). 17.50

,,Skrzynka poczt. techn.'* — omówi red. W .

Frenkiel. 18.00 Wiad. rolnicze. 18.10 ,,Życie
kult. i artyst. stolicy". 18.15 Koncert Warszaw
skiego Kwartetu Smyczkowego (I skrz. J . Ka
miński, II skrz. Z, Lederman, altówka J. Gar-
nowski i wioloncz. M, Newteich). 18.45 ,,W y
buch wojny — wspomnienia osobiste" J. Jan
kowskiego (szkic literacki). 19.00 Reci'tal śpie
waczy B. Bramińskiej. Akomip. prof. L, Urstein.
19.20 Pogadanka aktualna. 19 30 Muzyka salon,

w wyk. Trio Czerniawskiego. 19.45 Progra.m na

dzień nast. 19.50 Wiadomości s'portowe. 20 .00

Muzyka lekka z płyt. 20.15 Wieczór literacki ze

Lw-owa. 20.45 Dziennik wieczorny, 20-55 .,Jak
pracujemy w Polsce". 21,00 ,,Czar Jawy" —

Ra.djoreportaż muzyczny Cz. Myszkowskiego.
22.00 Koncert reklamowy. 22.15, 23.10 Muzyka
tan. z dane. ,,Oaza*'- Ork. Wró'blewskiego. 22,45
Odczyt w jęz, ang. z Krakowa. 23.00 Kom. z

Turniej Lotntcz. w jęz. obcych. 23.05 Wiadom.
m eteorol. dla komu-nik. lotniczej.

Najciekawsze audycje innych radjostaeyj
17.00 W arszawa. Recital fort. I. Kaszowskiej.
18.00 Katowice. ,,N:eprzyjaźń między zwierzę

tami" — wygł. prof. dr, K. Simitn.
18.05 Lwów. ,,Przez jary dniestrowe do Choci

mia" — wygł. prof. K. Brończyk.

19.30 Praga. ,,Psohlavci" — o.pera Kovarovica.
Tr. z Teatru Narodowego.

19.35 Monachium. ,,Cyganeria'' — opera Puc
ciniego. T r. z Teatru Państwowego,

20.00 Bukareszt. Koncert symfoniczny.
20.00 Londyn (National Programme). Wieczór

Czajkow'skiego. Transmisja z Queen's
Hallu.

20.10 Wrocław. ,,Gri-Gri" — operetka Lin-

cke'go,
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Radjostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze*'. 6 .58
G mn. 7.15 Dzień, poranny. 6.50, 7,08, 7.25 Mu
zyka poranna (płyty). 7.35 Chwilka pań domu.
7.40 Zapowiedź programu (Tr. ze Lwowa). 7.50
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z

Warsz Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiad. meteorol. 12.05 Codz. Przegląd Pra

sy Polskiej. 12.10 Popul. muzyka czeska z K ra
kowa. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 Słynni
rosyjscy śpiewacy (płyty). 15.30 Wiadom. o

eksp. polsk. 15.35 Przegl. giełd. 15,45 Fragment
teatralny. 16.00 Muzyka lekka. Wyk.: Ork.
Jazz. Teatru ,,Hollywood" pod dyr. Z . Górzyń
skiego i K. Krukowski (piosenki). 16.45 Audy
cja dla dzieci ze Lwowa. 17.00 Recital śpiewa
czy L. Zamorskiej. Przy fortep. prof, L. Ur
stein. 17.25 Pogadanka dla kobiet p. t, ,,Nowc
drogi opieki społecznej nad m atką i dzieckiem
— wygł. p . M. Czapska. 17 35 Tańce symfonicz
ne (płyty). 17.50 Poradnik sport. 18.00 Skrzyn
ka poczt. roln. — omówi inż. W , Tarkowski.
18.10 ,,Życie kultur, j artyst. stolicy". 18.15 Re-
c'tal skrzypco'wy Wł. Popowskięgo. Akomp.
prof. L. Urstein. 18.45 Odczyt gospodarczy z

Łodzi. 19.00 Muzyka salon, z kaw. Gastronomia.
Ork. W . Wilkosza. 19,30 D. c. muzyki lek'kiej.
19.45 Program na dz. nast. 19,50 Wiadom. sport
20.00 Muzyka lekka w wyk. ork, Dajos Beia

(płyty). 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 ,,Jak
pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert chopinow
ski w wy'k. J , Turczyńskiego. 21 .30 Pogadanka
w jęz. obcym. 21.40 Recital z Poznania. 22.00
Koncert reklamowy, 22.15 Muzyka taneczna z

dancingu Adria. Ork. Fr. Melodysty. 23 .00 Kom.
o Turnieju Lotniczym w jęz. obcych. 23,05 Wia-
dom. meteorol. dla 'komunikacji, lotniczej. 23,10
— 23.30 D. c. muzyki tanecznej.

Najciekawsze audycje innych radjostaeyj
12.10 Kraków. Koncert pop. muzy'ki czeskiej.
15.30 Londyn (National Programeme). Koncert

symfoniczny.
18.00 Katowice. Prof. dr. W . Wilkosz: ,,Ber

trand Russel w nowej nauce".
20.00 Lwów. Recital fort. Edw. Steinbergera.
20.00 Poznań. Muzyka francuska.
20.00 Londyn (Regkmal). Wieczór Brahmsa.

Tr. z Queen*s Hallu.
20.00 Wiedeń, Akademja uroczysta pośw. p(a

mięci Marcusa v. Aviano i dr. Engelberti
Dolfusa.

20.45 Paryż (Radio-Paris). Koncert symfoniez
20.45 Paryż (Poste-Parisien). ,,Les Soeurs Hor.

tensias". Tr. z Theatre des Nouveautes.

20.45 Rzym. ,,Tajemnica Zuzanny" - opera
Wolf-Ferrari'ego i ,,Le Preziose Ridico-
le" — ojaera Lattuady.

21.30 Poznań. ,,Stara panna w literaturze" -*

wygł. red. J . Kołodziejczyk.

JAK PRACUJEMY W POLSCE?

Polskie Radjo przy wprowadzeniu w życie
nowego cyklu pożytecznych audycyj codzien
nych pod nazwą ,,Jak pracujemy w Polsce" nie

chce niczego uczyć swoich słuchaczy, w niozem

moralizować. Stawia sobie tutaj inne zadanie.

Chce okazać słuchaczom, jak w Polsce dziisdej
szej układa się życie w blaskach i cieniach co

dżienności. Jak rośnie i olbrzymieje potęga na

szej Ojozyzny w trudzie każdego obywatela i

całej zbiorowości. W prostych ii wymownych
obrazach Radjo pragnie podać pozytywne
stwierdzenie naszych walorów i naszych zdo
byczy wc wszystkich kierunkach. Mówić o tem

z czego możemy być dumni przed sobą i śwda

tem. Albowiem przez dobór faktów uświado
mimy sobie własne wartości, a przez to wypo
wiemy bezwzględną walkę nadmierniemu pesy
mizmowi znięchęcenia i tak często w naszem

społeczeństwie występującemu upadkowi wi-a
ry we własne, doprawdy nie słabsze ni(ż u in
nych narodów, siły i uzdolnienia.

Dnia 9 września 1934 r., O godz. 2i*szej zmarł nagle, przeżywszy lat 67

Julian Sokołowski
Dyrektor fabryki wyrobów metalowych HFema” Sp. flkc. w Bydgoszczy

W przedwcześnie Zm arłym straciliśmy jednego z założycieli, oraz sumiennego i gorlk
wego współpracownika naszej fabryki, który ofiarną swą pracą i radami przyczyni( się w dużej
mierze do rozwoju naszej placówki przemysłowej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza

Fabryki Wyrobów Metalowych JFema,s S. A.

Prezes Dr. Kantalc

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 wrześma o godz. l6*tej z domu żałoby ul. Mar*

szalka Focha 30 na cmentarz parafji Serca Jezusowego.

Dnia 10 bm zasnęłu w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakramen*
tami św., po długotrwałych cierpieniach moja ukochana żona, nasza

najdroższa matka

w 35 roku życia
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 września br.. o godz. 17 .30

z domu przy ul. Warszawskiej 12- Nabożeństwo żałobne odbędzie
się w kościele św. Jakoba, tegoż dnia o godz.8 .30 .

W smutku pogrążeni

mąż i dzieci
Toruń, w wrześniu 1934 r.

, fELIBOP”
Gdynia, ul. P .

spółka Akcyj'naHandlow o -Przemysłowa
Ł. J. Borkowski

vb')k wiaduktu Nr. 1* Tel. 29-21
poleca Korzystnie materjały opałowe:

ttłC K S f t I 8S i a wssokowartościowv 'órnośląski węgiel z Polskich Kopalń Skarbowych oraz

W BS% Slfsfa w z kopalń koncernu .,i/minen".

Ktf% W (R? * wytączn: sprzedaż na Gdynię i północne Pomorze wysoko wartościowego koksu
%ar ia% aS* - lutniczego produkcji znanej koksowni .,Knurów" (własnych tolskich Kopalń

Skarbowych .,'karbofenne" .

*'

Oprócz tego dostarczamy w ładunkach wagonowych oraz ze składu:

Materjały Budowlane - Żelazo - Dźwigary - Cement - Wapno - Gwoździe - Produkty naftowe etc.

6-poKojowe
mieszkanie z ogrodem w

willi oddnia I. X. rb. do

wynajęcia, Domkę, Gru*
dziądz, Chełmińska 42/44.

(ł*445)

i BYDGOSZCZ

Inwalida

wojenny W. Polskich po*
siada w dobrym punkcie
Bydgoszczy przedsiębiorą
stwo handlowe, które jest
najpewniejszą lokatą gotów*
ki, poszukuje wspólnika lub

wspólniczkę do 3.000 .— zl,
palna gwarancja. Oferty do

,,Onia Bydgoskiego" pod
ijtawalida", (64óS

Sprostowanie
W ogłoszeniu Urzędu Wojewódzkiego, o prze

sunięciu terminu składania ofert na wykonanie
światła elektrycznego w rozbudowie więzienia
w Wejherowie, zaszedł błąd ze strony drukarni,
zamiast terminu dnia 18 września br. o godz.

1i-tej, winnobyćdnia17września r.b.______

POLECAM SIE
6510

na wykonanie robót budowlanych w zakresie budo
wnictwa murarskiego i ciesielskiego.

Ł. Mroczkowski
dypl. mistrz m urarski i ciesielski

WEJHEROWO, ui. Strzelecka 15
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Ogłoszenie
larzadu Miejskiego w Grudziądzu

Zarząd Miejski poszukuje od natychmiast referen*
ta dla spraw wychowania fizycznego i przysposobienia
wojskowego.

Warunki:

Dyplom instruktorski Centralnego Instytutu Wy
ccowania Fizycznego oraz praktyka.

Wynagrodzenie według umowy.
Udokum entowane zgłoszenia z życiorysem przyj*

muje się w Ratuszu pokój 207.

f-) Włodek, Prezydent Miasta

Zlec. Nr. 632,GR. 6523

Sygnatura: Km, 712*34. 6531

Obwieszczenie e licytacji ruchomości,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru

I. Kazimierz Tustanowski mający kancelarję w Byd*
goszczy ul. Dworcowa Nr. 57 na podstawie art. 602 k,
p. c. podaje dy publicznej wiadomości, że dnia 14. 9 .

1934 r. o godz. 10 .30 w Bydgoszczy ul. Gdańska Nr. 91

odbędzie się i*sza licytacja ruchomości, należących do
Bronisława i Wandy Gabrylewiczów składających się
Z mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 4950

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 10 września 1934 r.

. (—)K. Tustanowski, Komornik.
Zlec. Nr. 303*8 K.

Do akt Nr. Km. 1431*34 6533

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew .

VIII. zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Pomorska u na

mocy art. 602 K. P . C . ogłasza że: w dniu 13 września
1934 r- o godz. i2*tej nie później jednak, niż w dwie

godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej 3Qodbędzie
się publiczna licytacja ruchomości składających się z

lustra, m aszyny do pisania, kom ody, gramofonu. 2 mniej*
szych luster, stolika do szycia, lustra, 2 stołów, 3 luster

większych z podstawkami, stolika owalnego, zegaru, dy*
wanu 4x3, stołu owalnego z płyta marmurową, stołu

kuchennego, umywalki, nocnego stolika, 3 kanap, lustra
Jo krzeseł, bieliiniarki, lustra, nocnego stolika z płytą,
stołu koszykowego i biurka małego oszacowanych na

łączną sumę zł. 1255 które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżei oz*

naczonym

Bydgoszcz, dnia 8 września 1934 r.

(-) Antoni Baczyński, komornik

Zlec, Nr. 301*8 K.

B MMMMJttH

* REGISTERHARK
na wyjazd do Niemiec

Korzystnie sprzedaje

BANK LUDOWYsp, z0.0.

w TCZEWIE

Także kupuje i sprzedaje po cenach

korzystnych wszystkie waluty
zagraniczne, B462

n
n
1
1

n

n

Do akt Nr. Km. 1660, 1729, 11S9, 1875, 1998. 2057*34*11.

Obwieszczenie.
Komornik Sadu Grodzkiego w Gdyni rew. U?go

J. Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasadzie
art. 602 K, P. C . ogłasza, że w dniu 13 września 1934 r.

o godz. ix w Gdyni Śląska willa ,,M ałgorzata'- odbędzie
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 biurka
iorn. 1 baraku z pruskiego muru z przybudówka war*
tość 540, - zł.

o godz. J2*tej ul. Świętojańska 16, 1 m aszyny do
pisania, wartość 400,— zł.

o godz. I3*tej na rynku warzywnym, I baraku
nr. 199, wartość 70,— zl,

o godz. I4*tej ul. 10 Lutego 39, 1 opony do sa*
mochodu ciężarowego, 2 elewarki oszacowanych na

łączną sumę zł. 330,— które można oglądać w

W dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej
oznaczonym . Licytacja rozpocznie się od (7 S %) ceny
oszacowań a.

Gdynia, dnia 10 września 1934 r

^534 (—) J. PeiłK, komornik.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod
nr. 64 wpisano dziś przy firmie: ,,Labor" spółka z ogra*
niczoną odpowiedzialnością Poznań, filja w Tczewie,
że Johannes Fenske'mu z Jeżewa, ul, Paderewskiego
nr. 7 udzielono prokury dla oddziału w Tczewie.

Tczew, dnia 31 lipca 1934 r.

Zlec. Nr. 432*IX. Sąd Grodzki.

8xxxx3mxxx*xxxłm;Ei
7. K. 3-31. Zl, 715

PRZETARG PRZYMUSOWY,

Nieruchomość polożo-na w Gdyni i w chwili ucey-
nienia watńiainki o przetargu zapisana w księ-dze g-run
towej Gdyrra k. 357 na imię Pawła Riegera w G-dyni,
ul. Szkolna, zo-stan-ie w drodze egzekucji dnia 5 listo
pada 193*1 o godzinie 10 przed południem wystawiona
na przetarg w niżej oznacz-onym Sądzie, po-kój nr, 33,
Nieruchomość składa się 1) z parcel 102, 1032

226 etc. 226

etc. nr. mapy 1, o łącznym obszarze 140 m2 i obejmuje
dom mieszkalny, o-ficynę, mag-azyn, stajnie i spichlerz.

Wz-miankę o prze-tar-gu zapisano w księdze grun
towej Gdynia, k , 357, dnia 8, 5. 1933 r,

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili ,zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, a-by z niemi zgłosił'
s,ę najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnosz-enia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył, W razie niezastosowania się do

powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj-
n.ższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione , a przy
loedziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy
ciela i innych prawach. 6535

Gdynia, dnia 7. 8. 1934 r.

Sąd Grodzki.

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Hebli

Gdynia, Starowiejska 40 ,

telef'. 26*25. 5933

OKazyjnie
sprzedaje w bardzo dobrym
stanie m aszyny do pisania,
liczenia, broń i t. p ., jak
również kupuje takowe nie*
zdolne do użytku Zakład
Mechaniczno *Reparacyjny,
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu”

tego 3, tel. 13*88._____ 6087

Zarząd
Rodziny Wojskowej
w Gdyni otwiera z dniem
15 bm. przedszkole (fre*
blankę) dla dzieci wojsko*
wych i cywilnych. Zapisy
od 10 bm. od godz. 10—12,
przy ulicy Morskiej nr. 67

w lokalu Rodziny Wojsko*
wej. 16476

MEBLE
na całe życie

kulisz najtaniej
w składzie fabrycznym

firmy

IGNACY D. GRAJNERT
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21.

UWAGA: Własne war*

sztaty. Ceny fabryczne.
Wielki wybór. Solidne wy*

konanie. 5464.

fpecjolny numer
,'V~? 'i-

poświęcony propagandzie młynarstwa, burto
wego bond/u zbożem i przedsiębiorstw p rze
wozowych

uftaic się

m dniu 15 mwzmśmHm fk r.

Część numeru zarezerwowaliśmy na ogłosze
nia i artykuły opisowe.

Jest to dosHonała ofkazjja rcfclti-
mowa dla przemysłu i Handlu

Km. 1879-34, ZL 299-flK.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewi
ru II. Franciszek Twardowski, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Pomorska 42, na podstawie art. 602
kpc, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 wrze
śnia 1934 r. o godz, 9 w Bydgoszczy, uL Gimna^ałna
Nr. 8 odbędzie się 1-oza licytacja ruchomości, należą
cych do Jana Górskiego, składających się z 1 bnietn

dębowego z lustrem, 1 kredensu dębowego z lustrem,
1 zegara stojącego, 1 szafy, bibljoteki i 1 kanapy plu
szowej, oszacowanych na łączną sumę 610 zł. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w miejsca i w

czasie wyżej oznaczonym, 6532

( - ) Fr. Twardowski

OGŁOSZENIE.

W rejestrze handl-owym, oddział B, pod nr. 18 pery
firmie: Polska Agencja M orska Spółka z ogranieewną
poręką w Gdyni, 8 sierpnia 1934 r, dopisano:

Uzgodniona z prawem, o spółkach a ogranócaoną
odpowiedzi-alną z 27 p'aździernika 1933 nazwa firmy
brzmi obecnie ,,P-olska Agencja M orska" Połish Ski
p'u g Agemcy Spółka z ograniczoną od-powiedzialnością,
Siedzibą spółki jest Gdynia, Kapitał zakładowy wyno
si 350.000 jzłotych podzielonych n a udziały o równej
wysokości po 500 złotych każdy. Każdy spókuk może

posiadać większą ilość udziałów. U-chwałą zgromadze
nia spólników z 27 kwietnia 1934 ustal-ono nowe

brzmienie d-otyc-hczasoiwej u-mowy spóifeowej, u z g ad nia
jąc ją z prawem o spółkach z ograniczoną odpowie
dzialnością z 27 października 1933 r. Zarząd składa się
z jednego lub ki'lku członków. Jeżeli zarząd jest wie
lo-osobowy, wymagane jest do składania oświadczeń i

podpisywania w imieniu spółki współdziałanie dwóch
członków zarządu lub jednego członka za-rządu łącznie

z prokurentem. Władysław Rawicz-Szczerbo został

odwołany ee st-anowiska członka zarządu. Obecny za
rząd spółki składa się wył-ącznie z jednej osoby. Ogło
szenia spółka uskutecznia się tylko w Monitorze Pol
s-kim, 712

Sąd Grodzki w Gdyni.

3, E. 449-34 . ZL 630-GR

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.
Co do majątku po śp. Karolu Kamlah dzierżawcy

majątk-u w Wielkich Lniskach, powiat Grudziądz, wdra
ża się z dniem 30 maja 1934 r. o godz. 12 przed poi.
postępowanie upadłościo-we, ponieważ długi masy
spadkowej przewyższają stan czynny. Zarządcą masy u-

pa-dłości o-wej mianuje się Klemensa Pliszkę z Grudzią
dza, ul, Narutowicza 16. Wierzytelności należy zgłaszać
w Sądzie najpóźniej do dnia 21. 9. 1934 r, Do powzię
cia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma pozo
stać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, da

t'i celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także
celem po-wzięcia uchwały co do kwestji wymieni-onych
w S 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej
wymienionym Sądzie termin na dzień 3, 10, 1934 r., o

g'odz, 10 przed południem — zaś celem zbadania zgło
szonych wierzytelności ter-mi'n na dzień 3, 10. 1934 o

godz, 10 przed południem. Wszystkim, którzy tej m a
sie są coko-lwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy
dawać dłużnikowi upadłem u względnie uiszczać się z

długu, a nawet po'leca się im, aby najpóźniej do dnia
21. 9. 1934 r. donieśli zarząd-cy m asy o posiadaniu ta
kich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy-
telności, z powodu których mieliby prawo żądać od
rębnego zaspokojenia z owych rzeczy.
6524 Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia ii września 1934r*o godz. iadej

sprzedam w Dziedzinku w drodze przetargu przymtiso*
wego za natychmiastową zapłatą i stóg pszenicy ca.

150 ctr, i 1 stóg żyta ca. 1S0 ctr. W artość zajętego
zboża oszacowano na kwotę 2700,— zl.

Zajęte zboże obejrzeć można 15 minut przed
rozpoczęciem licytacji. 6525

(-l Kantowkz,
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie

Słoneczny
dobrze umebl. pokój dla
solidn. lepszego pana lub

pani z dobr. calodz. utrzy*
maniem zaraz do wynaję*
cia. Toruń, Rynek Nowo*

miejski 4 Ip. ^515

Do wynajęcia
od I. X. b. r. mieszkanie
4 pokojowe, słoneczne, z

używaniem ogródka na Byd*
goskiem Przedmiejściu. —

Zgłoszenia do ,,Dnia Pomor*

skiego" Toruń, pod nr. 6529.

Świeże maijasy!
Olbrzymie nadeszły. Oliwa
franc. na wagę, sardynki,
szprotki, skumbria. ARA*

CZEWSKI, Toruń, Chel*
mińska. 6530

Pośrednictw o

kupna, sprzedaży nierucho*

mości, w ynajm u lokali, re*

dagowame wniosków, od*
wołań sądowych ”829

Stowarzyszenie Właścicie
li Nieruchomości, Toruń,
Most Pauliński 1 .

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat |
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
..KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso*
wanych do cery. 1814

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5,
mieszk. 3 .

Tapety
na calv pokój z bortą od

zt 5.85

Farby
pokost, lakiery.ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę V* kg

zl 0.85

Mydła
rzadkie */, kg 0.45

rzadkie białe V2 kg o.b-i

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zl 0.75

Jan Kopczyński
loruó , ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7.

2427

nELABOr
TORUŃ, SZCZYTNA 2.

Poleca rozmaite mieszka
nia, składy, lokale. Prze

pisuje na maszynie.
Wyręcza, załatwia. 6517

Tanio! Dyskretnie!

Pierwszorzędna
kuchnia warszawska

Wydaje śniadania, obiady,
kolacje po najniższych ce*
nach. Restauracja Ho
tel Wifetorja - Toruń,
Żeglarska 15._________ 6522

Pracownia futer
Toruń

Nowy Rynek11, m.2
już posiada do sezonu zi*

mowego najnowsze modele

paryskie własnego wyrobu
oraz przerabia i przyjmuje
zamówienia z własnych skór

po cenach najtańszych.
6225

Bufetową.
do kasyna podoficerskiego,
poszukuje się od 21. IX .

Adres wskaże: Administr.

,,Dnia Pomorskiego", Toruń,
pod nr. 6519.

Baczność
Buduar z dywanem 4 x 6

kryształy oraz obrazy oka*

zyjnie sprzedam DOM
KOM ISO W V Toruń,
Łazienna 9. 5238

Mandolinisfka
udziela lekcyj koncertowej
gry na mandolinie. Toruń,
Sienkiewicza 22, m. 1 . 6516

Dwie urzędniczki
25— 24 lat, inteligentne zna*

jące się na gospodarstwie
domowem, oszczędne, po*
szukują mężów, blondynka
posiada nieruchomość. Pa*
nowie urzędnicy 25— 35 lat

inteligentni, poważni, złożą
oferty do ,,Dnia Pomorskie*

go", Toruń, pod blondynka
i brunetka, dyskrecja za*

pewniona. 6520

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zos'at przeniesiony na

Staromiejski Rynek30, (daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty
siące i rty .ułów za bezcen
Oddzia.y; Poznań, Toruń,
Gdynia. 605 o

MASZYNY
do pisania ,,ERIKA" naj*
nowszy typ zł 380. — poleca
,,ELEKTRA"-Toruń
Chełmińska 4 — telef. 526

6518

Zgubiono
portfel, książeczkę wojsko*
wą iinne dokumenty. Zna*
lazea zechce zwrócić za na*

grodą. Toruń*Stawki Czer*
niewicka. Drabik Włady*
slaw. 6521

Szlachetne

tynKi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żótty, serp(entyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,,ELEWACJA" Gdy*
nia, Abrahama 35- telefon
2*73. 5931

Dreny
od 11/2— 10 ealf średnicy
0raz cegłę budowlaną (to-
nówŁę) po cenach koniu-

i-encyjnyeh poleca Składni
ca M. Peykiewicz, ul. Mor
ska 21, naprzeciw eksp.
t0w. Tel. 18-58. (62S3

Tęcza
Farbiarnia, Pralnia

chemiczna
Czyszczenie futer, dy

wanów, rękawiczek, kołnie
rzyków i t. p . Gdynia, 10

Lutego 39, tel. 28 -30.
6232

Fisharmonje
nowe do prowadzenia chó*
rów polecają Grimm
suKc. i Kamieński,
Oddział w Gdyni, Staro*

wiejska 47, tel. 26*48. 608i)

ZarobeK
500 zł miesięcznie zapew*
niony (pensje), poszukuje
m y przedstawicieli w wszy*
stkich miejscowościach.
D|H ,,MiIew", Warszawa,
Żórawia 45 *xo. U*2*

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej n .

w tekście na pierwszej s tr o n ie ...................................... , , .

' * r**' z\
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście .

* **A'^ ,

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25Kdrożai
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25X zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7'lamowej .......................15 fen.

, M.. 4 -ł a m o w e j .......................50 fen.'
Drobne za słowo 5 fen. — t y t u ł o w e ...................... ..... 10fen.

Przy sądowem śćiąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialnyt Witold Mążnicki, Toruń, ul, Moniuszki 25. m, 1. I

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann*

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p.
Red. odpow, na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba12. 1

Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. |

Red. odpow. na G rudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) i

Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szyałowski Ino- 1

wroclaw, ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. 1

1 Za ogłoszenia oapowiada administracja.
(\*ctonkomi Pomorskiej Drukarni Rolniczei S, A. w Toruniu,

I Abonament miesięczny wynosi:

n w ekspedycji miojscowych agencj'i ^tt;** *t*2.30zł

| z odnoszeniem do domu . . . 3.80 tł

1 przez pocztę z odnoszeniem . . .

** ******

ipodopaską.. . . 4.50 zl
1 w Gdańsku przez pocztę , . 2,32 gi przez gońca. , . . . . 2.C0gd
I z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , , . 4.-gd

1 W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w *a-
I kładzie, slrajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


